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KO:.\L\NDOH KAHOL KOHYTOWSKI. 

Marynarka wojenna ar kolonie. 
Z powodu dni kolonialnych 
urządzonych przez Ligę M. i K 

Od dawna jest propagowane w kraju przez LigQ l\Iorską 
i Kolonialną żądanie kolonii db Polski. Niedawno przedstawiciel 
Hz:!dll Hzplitcj wprowadził też na fonnn mi~dzynarodowc postulat­
życzenie Polski uczestniczenia w dyskusji ,,. sprawach mandalowo­
surm,·cm,·ych i jasno postawione zostało zagadnienie emigracyjne. 
Stawia to oficjalniL~ Polsk~ w szeregu pa{1stw morskich, pozbawio­
nych źn'><ld wil'lkic.i CZ(,'Ści pot rzdmych dla życia pa{1stwowcgo su­
ro,,·r()\v i pozbawionych terenów emigracyjnych. 

Stawia Polsk~ w szeregu Pni'1stw świntn, głodnych tych 
dóhr ziemskich i tych ułatwici'J bytowania i rozwoju, przy ktc'>rych 
rozdz;;de mit.:dzy narody, przez własną słabość, czy czasowy niebyt 
p;u\stwowy, zostały pomini~tc. 

Polska odrodzona tak niedawno zjawia si<; na karcie Euro­
py, \V czasie, gdy świal został już podzielony Oll dzicsi:!lck czy setek 
ln t ! 

~icrnnicj powołany do samodzielnego hytu pm1slwowcgo 
nasz ~aród wykazuje taki p<,:d do rozwoju i pot<,:gi pai'1stwowcj, 
wykazuje tak wymowne'. cyfry pod wzgl(,'.dem posiadanych i potrzeb­
nych surmyd)\Y, pod wzgl~dem wzraslaj;1cego zaludnienia, - - że cy­
fry k nic mog;! być ohojc;tnc dla tych pa1\stw i narodów, które przy 
rozwi:!zywaniu zagad11ie11 kn·nm,·ych świata były obecne i czyn­
iw - a zwłaszcza dla łych, które' same cierpi:! na przerost swych 
P~>siadłości, czy ten·n()\y swych ,,·pływów, niewykorzystanych w peł­
ni dla ich faktycwych pot rzch . 

.Jesteśmy przyzwyczajrni do realizacji fakll')\v i prohlcm('nv, 
kt~m-~ lat kilkanaście czy bodaj kilka temu, mogły si~ wi~kszości lu­
dzi wydawać całkowicie IL•Ż;!cymi ,,. sfc1:ze marzd1 zbyt śmiałych, 
czy fantazji zbyt koloryzowanych. Tak samo zagadnienie kolonii 
dla Polski w postaci cho<.'·hy praw do eksploatacji surowców czy ll'ż 
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niemniej ważnych praw do terenów emigracyjnych dla nadmiaru 
ludności z Polski - może siQ urealnić wcześniej niż si~ sami tego 
spodziewamy. 

Nawet, gdyby ta realizacja miała nasb!})iĆ nie tak pr(.'.dko, do­
bn! jest rzeczą, że już obecne pokolenie, na które spadł zhszczyt, 
ale i ciężar, budowaniu od podstaw własnej pa11stwowości, 
we wszelkich, lak różnorodnych i trudnych jej dziedzinach, - · do­
cenia ten ważny problem. I rzuca h a s ł o ś m i a ł c, które 
przez cały Naród jest przyjmowane z entuzjazmem, a k t ó r e 
wraz z problemem morskim tworzy cel i tą 
w i c l k ~! i d e ę, na której brak odzywaj,! si(.'. iiczne skarŻ.!CC 
się glosy. · 

W przeszłości, jak również w dopiero co minionej teraźnil'j­
szości, do terytoriów zamorskich, a zatem do tych właściwych ko­
lonii, dochodziły paóstwa, kt6rc tego chciały i ktbre miały do tego 
środki i warunki: 

A wiQC pa11stwa posiadaj.!ce dost{.'.p do morza i umiejące go 
wykorzystać. 

Pai'istwa posiadające odp<)\\'jcdni ci<.>żar gatunkowy wśród 
koncernu innvch pai'lstw, przrz sw.! pot\'gę ekonomiczn,!, przez swe 
znaczenie polityczne, wyrażone pol\'g,! militarrn! h1clow.! i odpowie­
dnio umiej{.'.łnic kierowarn! poł\'g:! paóstwow:!. 

Niemnil'j jednak pai'1stwa, spclniaj.!CC zasadniczy jeszcze 
warunrk w sferze wykorzystania dost<;}HI do morza, przez posiada­
nie odpowiedniej jej celom siły zbrojnej na morzu, h\'d:}c.ej narz~­
dziem polityki państwa, lam wsz~dzic, gdzie zasi<r'g dział l.!dowci 
siły zbrojnej nie dosic;-gnic. · 

l\Iarynarka \Vojcnna jest tym ni('odzownym czynniki('m, 
który dawniej torował drogQ handlowi i wpływom i zdobywał dla 
pai'islw kolonie - obecnie nic przestała hyć czynnikiem siły poten­
cjalnej, którego pociski niekoniecznie musz~! opuszczać wyloty dział 
a torpedy swoje wyrzutnic. Posiadana siła morska jl'st bowiem dla 
pai'1stwa argumentem zbyt dobrze ocenianym, n'>wnież przy zielo­
nym stole ohrad dyplomatycznych. 

Każde pai'1stwo posiadafocc jalddrnlwick aspiracje morskie, 
choćby zwi,!zanc ściśle z byt Pm kraj u macicrzys kgo, jak zapewnie­
nie sohic wolności dróg morskich ( dostarczaj:!cych niczh~dnych to­
warów), tak podczas pokoju jak i podczas wojny, - musi posiadać 
marynark(.'. wojc1rn.1, odpowiedni.! do swych potrzl'h, jeżeli nie chce, 
aby jego morska granica stała sic: granic:! kompletnie martwą w ra­
zie konfliktu zbroj ncgo z jakimkolwiek pa11s t wem, rozporz:glzaj,!- • 
cym siłt! zhroj n:1 na morzu. . 

Jak żadne pai'tstwo, dtc,!l'C zapewni{· i zabezpieczy<'.· sobie 
S\\'•! niezawisłoś{: poli tyczn:1, n ie może wyrz<'c siQ swl'j siły zbroj1wj 
na l;!dzic. tak żadne pai'1stwo nic może rozszerzyć swych zainkrc­
sowtu't, jakiejkolwiek hwlź natury, poza swe 1:Jdowc granice, a wi(,'c 
na morze, jeśli nie stworzy na nim stn'>ża swej sm,Tn'nnośei, swego 
prestiżu - w postaci floty wojrnnej ! 

Zatem tym wic,'ccj przy spełnianiu z:unicrzei't kolonialnych, 
marynarka wojenna była i jest czynnikiem liodajżc nieodzownym~ 
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który albo przyczynia się czynnie i Jwzpośrc~lni~ d? zdobywania za­
morskich terytoriów, albo też swym faktem_ 1stmcnrn, a przez _to SW,! 
groźb~!, czy też zyskaniem korzystnych sojuszy, ~zy wreszcie cl~o­
ciażhy samym wskaźnikiem zaintcrcsowaii morsloch danego kraJu, 
przechyla szal~ na korzyść żądaó s~vy~h polityk~w. , . . . 

Niech w tych sprawach mowI~! fakty, mech mow1 _h~storrn 
w dowolnie wybranych, nielicznych z pośród wielu, wymowmcJszych 
wypadkach w sensie pozytywnym jak i negatywnym. 

I to od archaicznych czasów, tam gdzie zrodziła się cywiliza­
cja i pierwsza żegluga na :\Iorzu śródziemnym. 

Grecja starożytna byłahy się stała koloni~! persk~!, gdyby 
zjednoczona flota pm'istcwck greckich pod T'emistoklesem nic była 
zadała flocie perskiej klęski pod Salamirn!. 

Przez tę klęskc.: morslq Persów a zwycięstwo Greków, 
Xcrkses był zmuszony wycofać w popłochu swe wojska, które po­
dówczas zalały już cab! Grccjc,:, obawiaj~!C się dalszych, zwycięskich 
krold>\v floty grcckic,L mog~!cej odci~!Ć wojska perskie od Anatolii 
i dalej od metropolii. 

Hzym, a z nim pół Europy, hyłyhy sic.- stały koloni~1 Afryki, 
koloni.! Antoniusza i Kleopatry, gdyby nie morskie zwyciQslwo A-
gryppy pod Actium. , 

Hzym hyłhy stał siQ później kolonii! fenickiej Kartaginy, 
gdyby, od niej siQ nauczywszy, nic hył sobie st worzyl floty wojen­
nej, kt<m1 po licznych kl(,'skach, w km'icu zwyciQska - sprawiła, że 
Hzym pozbył siQ konkurenta, zaornj:!C Kartagin(2. 

A Bizancjum w "·icku YII, YIII, jedyna naĆl\vczas ostoja 
naszej wiary i cywilizacji, nic stała siQ kolonią mahometan, gdyż jego 
flota wojenna parokrotnie zadaj:!C klQskQ rlode Osmanów, uwolniła 
to miasto od oblQżcó, na siedem wicldl\v odsuwaj,!C fakt jego zdohy­
l'ia. Na czas zatem gd~· już ponownie zaln'vitnQł Hzym i reszta za­
chodniej Europy, gdy Europa ta, udoskonaliwszy technikę żeglugi, 
( mianowicie: mapy. kompas, sekstant, technikQ bwlownictwa okn~­
towego), rozpoczc.-ła żeglugQ po oceanach. 

Doprowadziło to do odkryć w Nowym świecie, do jego pod­
bojów, wykorzystania jego surmvców ze złotem i srebrem na czele, 
do jego kolonizacji. 

\V ślad za odkrywcami, zd.!ża.iiJcymi na uzbrojonych okn;­
lach, pod,!żają floty wojenne pełne zbrojnego ludu, kUm' zhrojną 
1 (,'lq, rozgromiwszy knvmvo tuhylc<'>w, zatyka,i,,t sztandary swych 
lu·ól<')\v na zdobytych obszarach - odt.1cl swych koloniach. 

\Ysp<'>łzawodnictwo paóstw kolonialnych prowadzi jednak 
niedługo do zbrojnych rozpraw na morzach. \Valcz.! floty wojenne 
przez lat dziesiątki, przez stulecia nawet. 

Anglia nil'. staje si~ kolonią hiszpai'1skJ za Elżbiety, ho ta ma 
l'...'psz:!, choć mniejszą, flot<;: wojenną i !epszych admiralbw. 

. Anglia potrzebuje jednak dwóch stuleci aby po licznych 
,,·o.11rnch na morzach i b!dach, wybi{: słc.- na hl'zspornie pierwsze miej­
sce wśr<'>d pai'1stw morskich i kolonialnych świata. 
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Bo ma najlepsz.! marynarkQ wojenną, ho mnie doceniać jej 
rolQ i stale i zawsze rozwija j.! i doskonali. 

Pozornie martwa, pustynna przcslrzci'l Allantyku, w swych 
głQhiach kryje niezliczoną ilość zatopionych w walce okrQtów, nie­
zliczorn! ilość epizodów, klQsk. zwyciQstw, bohaterstwa - kryje 
pezeogromrn! hisloril,' morsk.! świata, lak mało zmm,! niemorskim 
narodom. 

Charaklcrystycznyrn jest, że wówczas, gdy pai'lstwa euro­
pejskie zdobywają kolonie, dziel.! siQ świalcm, Polska ówczesna, 
bodajże najwi(,'.ksza potQga cm·opcjska, wi(,'.ksza, potQżniejsza od 
ówczesnej Anglii, Hiszpanii, Portugalii, Ilolandii - jest przy tym 
podziale nieobecna. 

..... Bo nie jest paóslwcm rozumiejącym morze, ho nie posiada 
marynarki wojennej. Jej pol(,'.ga złotego wieku idzie crcscl'ndo w dół. 

A te małe w stosunku do niej pai'1stwa, zdohywafo sobie 
przez morze. coraz to wi(,'.ksz,l poł<:g(;, coraz to wi(,'.kszc imperia za­
morskie, coraz to wi<_'.ksze bogactwo. ~awct le pai1stwa, których 
wielkość z czasem przebrzmiewa, kU1rych floty St! hite i nis1:czonc. 
Przez swój trud, przl'Z swe wysiłki, chociaż w swych posiadłościach 
okrojone, zachowują jednak CZ(,'.Śl' swych kolonii. Ten trud, ten ich 
wysiłek, ta ich choc'.·hy w ko11cu pobita flota wojenna, stworzyły war­
tość potc11cjaln1!, kt<'>ra przy podziale świata nic zagin(,'.ła, lecz dala 
swoje wyniki. wpływa.it!C na ustalenie pcwnl'j n'>wnowagi, czy spra­
wiedliwości, w utrwaleniu mapy politycznej świata. 

Ale J)l'/,CSllz'uny wiele kart historii i zbliżmy si<' do czas<'>w 
nam bliższych, do wai·unkc')\v wiQccj podobnych d<; na;zej rzeczy­
wistości. 

Hzcsza niemiecka powstała w r. 1871. Tak jak my w prze­
szłości. poza jednym przejściowym frngmcnlcm ( Brandl'nhurgia, 
\Yielki Kurfiirst ), była też pa{1stwem wył:1cznie l11dowym, kt<>rc nie 
wykorzystało dost(;pu do morza, ho nic stworzyło floty wo,icnnc'.i 
i nic hrało udziału w podziale świata. \Yyszlo 1w mor,w w latach 
80 uhicgłego stulecia. wll'dy gdy cały świat prawie że był już po­
dzielony. 

~ ~limo to w ci:Jgu dwudzi('stu parn lat, Hz('sza stała si(.' jPd­
nym z najpotQżnicjszych pa11slw morskich, tak pod wzgl(.'dern wiel­
kości jej floty wojennej, jak i tonażu jej floty handlowej. Obszar 
jej kolonii zamorskich wielokrotnie przewyższał swym obszarem, 
obszar samej Hzcszy. 

Jak zdohywala Hzcsza swoje kolonie? 
Po zwyci(,'.skiej wojnic 70-71 rnku, zjcdnoczolll' ::\'icmcy. 

dziQki ;°> milia rdowcj kontrybucji, rnzbudow~dy S\Y<'>,j przemysł. 
\V ślad zatem przysz(,dł dobrobyt, a z nim poczucie siły i P<.'d mo­
carstwowv. 

Ż pruskiej, a pokm „Xiemiccki<'go p{>łnocnl'go zwi:1zku". 
przy pomocy angielskiej, powstała marynarka wojl'nna Hzeszy. 
Hozwirn,'ła si~ żegluga handlowa nil'rni<'cka i handel zamorski. 

Xiemcy zamorscy, w poczuciu siły pa{1shrn nicmil'ckiPgo, 
widzQC coraz to cz~ściej znak tej siły, ekspans.i\'. lwndlow:1 i bandcrQ 
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,vojenm!, ,,stali siQ znowu Niemcami", jak mówi w swym memoriale 
do rz~!dU ówczesny niemiecki szef admiralicji von Stosch. 

Cała masa okrQtów wojennych niemieckich krQci siQ fJO 

wszystkich morzach świata. I w ten sposób świat ten przyzwyczaja 
siQ do istnienia nowej potQgi morskiej. 

Są jednak jeszcze połacie czarnego l::1du niezajc,'łc przez ni­
kogo. Przychodzi rok 1884:. Korweta niemiecka „Sophie" odwie­
dza ruiny zamku „Gross-Frie<lrichsburg" założonej ongiś i porzu­
conej później koloniii wielkiego Kurrnr~ta na zachodnim wybrzcżn 
Afryki. Zresztą hamburska faktoria na tym wybrzeżu ,vzywa okrQt 
o opickQ. Nic jej takiego nie grozi, lecz szereg królików murzyi1-
skich, zamiast jej sprzyjać., sprzyja faktoriom angielskim. 

Co robi korweta „Sophie"? Przybywa na wybrzeże, wv­
syła na ląd oddział <ksanlowy, złożony z kilkudzicsi(,'.ciu ludzi, pod 
wodz:! oficera. 

KajwiQccj nieprzychylnie dla Niemców usposohicni krt'>licy 
murzyi'iscy zostafo zabrani na okrQL Co prawda jeden okazuje się 
poddanym .Jej Kn'>l. l\lości KrMowej \Viclkiej Brytanii, i musi hyć 
zwolniony na li!d ( prawdopodobnie odpowiednio obdarowany). Ale 
t rzcj inni zos tafo zabrani do I\icmicc, gdzie im siQ przez miesi,1c 
pokazuje widkoŚl'. i potc..,g~ kraju, a polem przekonanych i przy­
chylnych, odsyła si(,'. na innej korwecie do ich czarnej ojczyzny. Jest 
to finał przygolowaó dla zdobycia kolonii. 

\V tymże roku 188~1, w pan~ mit1si(.'cy później, telegrafuje 
kanclerz Ks. Bismark do generalnego konsula niemieckiego w Kap­
sztacie, aby ogłosił oficjalnie, że pewne tereny na północ od rzeki 
Oranie, podlegaj:! opiece Hzcszy niemieckiej . 

.Jest to pocz:1tek niemieckich zdohyczy kolonialnych. 
1\"a wyln·zcżu późniejszej niemieckiej kolonii Togo, zjawia 

sic,' kanoniL1 rka ,,:\li>Ye" z niemieckim komisarzL·m cywilnym. Po 
flirtach z kacykami miejscowymi, już na drugi <lzie11 po przybyciu, 
zostaje na l;!dzic wywieszona uroczyście, przy salucie 21 strzałów 
armatnich, niemiecka bandera narodowa. 

Dla Niemiec zostaje pozyskana pierwsza kolonia o 82 tys. 
klm2 i 2 ½ milionach ludności. 

Ta sania kanonierka płynie dalej do Kamernnu, gdzie wy­
sadza desant i komisarza, flirtuje z kacykami i znc')\v flaga Hzeszy 
idzie uroczyście na maszt. Anglicy chcą przeszkodził'., lecz ich ka­
nonierka przybywa o :~ dni za p<'>źno. 

Drnga kolonia niemiecka Kamerun o 500.000 klm2 i :~½ 
milionach ludności, staje siQ faklem! 

Niemcy mieli jeszcze jeden mały kłopot. l\lusicli zlikwi­
dować, ulubionvch w tym kraju przedstawicieli narndu polskiego, 
kl<')rzy osiedli tiun od P~'wncgo czasu. Nic mog~!C go UCLynić kolo­
ni:! polslq, starali siQ pozyskać kraj dla Anglików. 

To Hogozii'1ski i .Janikowski, dzielni pionierzy kolonialni, 
kl<'ffzy ułatwiając uzyskanie kolonii dla Anglii myśleli o uzyskaniu 
pl'wnych w nil'j praw i przywilejów dla swych rodaków. Czytelni­
ków ciekawych szczeg<'>łów odsyłam do ksi:1żki żyjącego jeszcze pod 
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\Varsz~nq, 84-letniego p. Janikowskiego p. t. ,,\V dżunglach Afry­
ki", wydanej w r. ub. przez LigQ l\Iorsk::! i Kolonialną. 

Inne okrQty wojenne niemieckie obejmuj::! w roku 188L1 
trzeci::! koloniQ: ,,Niemieck! południowo-wschodnią AfrykQ" o 831.000 
klm 2 i 200 tys. micszka11ców. 

Na drugiej półkuli kupcy niemieccy z Nowej Gwinei wzy­
wają Bismarka o opiekQ nad ich posiadłościami. ,,Odwrotrn! pocztą" 
niejako, płyrn! okrQty wojenne ,,Elizabeth" i „llyiine" wysadzają 
<lcsant i, jak mówi historyk, obejmują w posiadanie Nowe! GwincQ 
przez podniesienie bandery niemieckiej, salut armatni i okrzyk 
„hurra" na cześć cesarza. Nowa kolonia ma 47.000 klm2 i 180.000 
ludności. 

\V roku nast<;:1mym 188:> cala eskadra okn;tów niemieckich 
pokazuje sw::! moc na wybrzeżach Afryki wschodniej. Sułtan Zan­
zibaru po pewnym czasie u1.:najc zwierzchnictwo niemieckie nad 
CZQŚCfr! swych posiadłości. 

Niemiecka Afryka \Vschodnia obejmuje !HO.OOO klm 2 i 3 
miliony ludności. \V tymże roku zdobyte zostaj::! wyspy Karoliny 
i grupa l\larshalła. 

Jednakże pierwsze zdobycie kolonii nic jest równoznaczne 
z ich zatrzymaniem na stałe. Zwłaszcza gdy tak łatwo poszło ich 
zdohvcic. 

~ A może zazdrosne wpływy hunlują krajowc<'>w, wskazując, 
że nowi władcy mafo zhyt cic:żk:! rQkQ? Dość, że okupowane kolonie 
trzeba jeszcze zdobywać krwi:!. 

Do Nowej Gwinei musi być w rok po jej zdobyciu wysłany 
kn1żownik „Alłm t ross", ktc'H'y kilkakrotnie wysadza dcsnn I, pali wie­
le wiosek tubylców i uśmierza lnmly, samemu trace!C przy tym 8 lu­
dzi. 

\V Kamcrunir, zaledwie okrc:ty wojenne opuściły jego wy­
brzeża, sympatycy angielscy podnoszą głowy i nawet wywieszaj:! 
,v swych osiedlach angielskie flagi. \Vnct zosla.i:! do Kamerunu 
odkomcrnlcrowane J okrc,:ty wojcnnr. 

Flagi angielskie z miejscowości nadmorskich natychmiast 
znika.ie!, Niemniej tocz~! si\ walki mi(,'dzy szczepami. Desant parn­
sct marynarzy po nichyle.iakim trndzic, mając 1 zabitego i 8 ran­
nych, spaliwszy szereg osiedli, przywraca porz:!ckk. 

\V widu miejscowościach poza ohrc,:hcm kolonii niemieckich, 
tam wsz(,'dzie gdzie powstawały rozruchy, czy rewolucje, i gdzie mie­
nie i żvcic ohvwall'li niemieckich hyło zagrożone, tam wszQ<lzic zja­
wiała ~iQ flotei niemiecka, by samym sw~'m ukazaniem sic: koło nad­
morskich miejscowości, zrobi{: swoje. Kilkakrotnie, n. p. raz pod­
czas rozruchc')\v w Chile, okrc;-ty niemieckie wysadziły desant, kt<'wy 
przywrócił porz~J<kk i uwolnił tam tej szych Niemców od zagrożenia. 

Kolonie niemieckie przestały istnieć w mrn roku. Ale , 
ohcenic III Hzcsza wznawia o nich ... narazic tylko rozmowy, stoj:Jc 
po stronic lej, po ktc'>rcj i my siQ znajdujemy: pai'1stw glodnyeh su­
rowców i terenc',w dla <'migracji. Odbudowywana silna flota wojrn­
na ~icmicc h(,'.dzie tu czynnikiem prawdopodobnie dccyduj:Jcym. 

Przytoczyłem przykłady zdobywania kolonii przez ~icmcy. 
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przez ich flot~ wojcnrn!, jako przykład pailstwa, które scaliło siQ 
kilkanaście lat przed rozpoczQciem swej czynnej polityki kolonial­
nej, mając do dyspozycji flotę wojenną wraz z państwem tym po,v­
stab!, kl<'>rej liczebna proporcja do innych marynarek świata, a nade 
\vszystko do angielskiej, była naówczas nikła. 

Tak bardzo niedawno, ho zaledwie przed kilku miesi~!cami, 
byliśmy świadkami, jak paii.stwo zdobywa kolonie pozornie bez 
czynnego udziału swej floty - niemniej przez jej posiadanie, przez 
jej pośredni wpływ. l\lam na myśli ItaliQ. 

Kr<'>lko przed wojrn! światow:J weszła ona na drog~ czynnej 
polityki kolonialnej, zdohywaj:!C Trypolitani~ przez walkQ swej floty 
z flotą Turcji. 

Obecnie, zdobyła Italia AbisyniQ hcz strzału armatniego ze 
swych okr{,'tów, choć l<·mu zdobyciu przeciwstawiała siQ teoretycznie 
najpotężniejsza potęga morska: "\Viclka Brytania. A potem zaczęła 
grozić. Postarała siQ o wprowadzenie sankcji. \Viclkic ' ilości okrc;-
1{)\v wojennych zmieniły posl<'>j z portów macierzystych na Morze 

. śródziemne. 
Italia siQ nic ulękła. .Jej lotnictwo i jej silna flota wojenna, 

hazowana \V doskonale w danym wypadku położonych strategicznie 
portach. wreszcie możliwość zagrożenia Egiptowi ze strony hgln 
przez Trypolitanic:, zwycic:żyły. Italia dopięła swego. 

Doskonale rozwinic:tc i jakościowo i ilościowo lotnictwo 
włoskie, z dogodnym położeniem swych baz. przyczyniło siQ walnie 
do kgo, że kw wil'lko-brytyjski pomruczał. wyszczerzył kły, lecz 
się zawahał i dał tymczasem za wygrarn1. Ak znacznie wifJ~sz:! rolQ 
odegrała silna flota italska, ze swymi pancernikami, kn1żownikami, 
torpedowcami, łodziami podwodnymi i szybkobieżnymi motor{nyka­
mi torpedowymi. 

Czy ta moralna porażka dumnej fioty Albionu hc2dzic za­
pomniana? ~alcży wąlpic. Anglicy przekonali sic~ sami, że ich 
}H)\\'o,i<'nnc g<'ll<'\\'sko-pacyfistyczn(' dobre ch(,'ci sprawiły pewne za­
niedbanie w ich własnych morskich i lotniczych siłach zbrojnych. 
I to ma być w szybkim tempie naprawione. 

Tragedia bratobójczej \YOjny w Hiszpanii rozgrywa siQ na 
l:Jdzic. ~icmnicj morze odegrało i odgrywa przy tym wybitrn1 rolę. 
Flota samej l liszpanii, tej oricjalncj tj. rziglowcj, została przez re­
wolucję zdestruowana i nic spełniła swego zadania w przeszkadza­
niu napływu morzem z 1\fryki zasadniczych sił gcucrała I~""ranco. 
Oficerowie tej f'loty, jako narodowcy. zostali usuni<;'.ci luh pomor­
dowani, i rzecz oczywista, bosmani ich zast(,'pllj:!CY uic umieli speł­
ni{·. zad:n'1 kil'rnjących ruchami tej floty, która przccil'ż mogla 
zablokować Ccul(,'. i wybrzeże hiszpa1'iskic.i Północnej 1\fryki i nic 
wypuścić z niej ani jednego transportu. 

Flota wojenna. to organizm nadzwycz:ij czuły - .kżeli je­
den z tnhc'rn· .ie.i organizmu nic funkcjonuje nalcż~Tic, względnie 
przt:staiii'e funkcjonować - wc'l\w·zus cal~· mcclwnizm działa wa­
dliwi<' ( o ile w ogc'>lc działa) i wówczas efekty lego działania nic sto.i~! 
w ża<lnC'j proporcji ani do koszt{,w ani do wysiłku organizacyjnego, 
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wkładanego w uruchomienie tej skomplikowanej machiny, jaką jest 
flota. 

Na przykładzie floty rz:1dowej hiszpa{1skiej mamy powtb­
rzenie wartości flot wojennych, zniszczonych moralnie przez rcwo­
lucj~. I tak francuskiej, zostawionej w spadku \Vielkiernu Napole­
onowi przez \Vidlq Rewolucj~ - floty, z którą nawet g,.:niusz 
Korsykanina nic m<'>gł zdziałać· cudu odrodzenia - i której brak 
przyprawił go o kl~sk(,'.. Napoleon - ll'n Bóg wojny, geniusz w t_vlu 
kierunkach jego działalności, dopiero podczas wygnania na św. He­
lenie, rozpoz1rnj,!c zwi,!zki przyczynowe zgaśnic;cia swej gwiazdy, 
ocenił należycie i po niewczasie zrozumiał wartość: i istot<;> floty wo­
jennej. 

Również nasze własne losy ostatniej wojny polsko-bolsze­
wickiej 1 ~)20 roku. pouczają nas nader dobił nie, jak mało warta była 
flota wojrnna Sowict<'>w w tymże 1 !)20 roku, kiedy wakZ,!C z nami, 
nic mogły one odci,!Ć nas, nie posiadaj,1cych wówczas żadnej floty 
wojennej, od jl·<lynej drogi zaopatrywania w sprz(,'.t wojenny i mnu­
nicj(,' - t. j. drogi morskiej. Bo ich f'lota wojenna hyła naówczas 
kompletnie zniszczon:1 moralnie przez rewolucje;. 

To samo jest z fiol:! rządmY:.! hiszpa{1sk:J, klc'>n'.i działania 
przy przewożeniu sił zbrojnych z 1\fryki, S,J zerem w zwi,!zku z do­
staw:.! sprz(,'tll \\'o,icnncgo ze strony pa{1stw sprzyjaj:1cych narodo\\'<'.i 
1·cwolucj i. 

\V tej wojnic domowej ścierają siy zrcszb1 nic tylko WC\\'­

rn;t nmo-hiszpa11skic świa topogl:idy, a le leż świa topogl:Jdy wakz:1cc 
ze sob:! o prym 11a całym świ<'cic . .Jej wynik poza zwyci<:stwcm icki 
same.i, doprowadzic'·, może do kwestii kolonialnych w szerokim tego 
słowa znaczeniu. 

Paóstwa bezpośrednio wspieraj:1cc po\\'stanic, to Italia 
i Niemcy. kh \Yojenne floty iw wodach hiszpa{1skich dobitnie pa­
t ro na t swych Sll\\-cn·m')\y podkrcślafo. że Italia zyska sojusznika, 
gdy w Iberii obcjmil' \Yladz<,'. strnkturalnie i ideowo sprzymierzony 
rząd powsta{1czy, to jest jasne. Panowanie Italii w oparciu o hisz­
pat'lskiego sojusznika na morzu śródzicnrncm dozna wysokiego roz­
rostu. 

Czy druga natomiast strona, czynnie' partycypu.i:.1ca udzia­
łem swej floty wojennej na hiszpa{1skich wodach, l. j. Hzcsza Nie­
miecka - poza idc:J sam:.J, nic tylko dbać musi o licznych swych, 
od lat osiadłych obywateli w I lis;:panii, o porty i bazy sprzymierzone 
dla swej floty wojcnrn'.i w tej btk ważnej cz<~'Ści Eu ropy? 

--{:zy to pat'1stwn tak odrodzone w sile i arnhicjacl1 narodo­
wych, kl<'H'~ stan~'ło na czele pat'1slw głodnych cksp;ins,ii kolonial­
nych, nic zechce zdyskon lować s,wgo udziału, h:!dŹ eo l>:Jdź koszt O\\'­

ncgo: od miesi\'CY tnrn,i:!cego pobytu swej floty u liiszpai'lskich hrzc­
g<'>w, dla dalszego, może już hardziej konkretnego kroku \\" ki<'run­
ku tych zagadnie{1? 

Obecnie zm')\y lew hrvtvjski zabiera głos. Cz(.'.ŚĆ', floty an­
gielskiej z metropolii zostaje ·p1:;esunic:{a do morza śn'>dzicmrn'go. 
\Valka we\\·n(,'.trzna w I liszpanii urasta do zagadnienia światowego, 
mog,!ccgo mieć dccyduj,1cy wpływ na losy co najmniej Europy. 
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Faktem jest, że tam gdzie rozstrzygają siQ te losy, udział biorą i głos 
czynny zabieraj~! tylko te pai'1stwa, które rozporztglzajt! argumentem 
siły, dosiQgalnym poza h!dowc granice ich krajów - mocarshva po­
siada.i~!CC silne floty wojenne! Reszta Europy może być tylko ,vi-

1 • uzam1. 
Dawna Polska, h(.'.dąca par excellence mocarstwem w Eu­

ropie XV i XYI w., pozostała tylko mocarstwem kontynentalnym. 
I wówczas, gdy inne, mniejsze od niej pm1stwa, które umiały wyjść 
na morze, doszły do pot<:gi, boga et wa i kolonii - Polska w odmia­
nie od nich, kurczyła sw~! wielkość, nic prZl'obraziwszy siQ w ślad za 
innymi pai'1stwarni w pai1stwo morskie. Aż doszła do katastrofy 
ko{1ca XVIII wicku. 

Polska dawna oddała brzeg morza w pacht obcej mową 
i wiar~! ludności - pozwoliła si<: od brzegu morskiego odepchm!t\ 
i wbrew powiedzeniu, że była „od morza do morza", - faktycznie 
dotyka.i~!C dw<'>ch rn<'H·z, na żadnym z nich siQ nic oparła i żadnego 
z nich nie wykorzystała. ,vr(.'CZ przeciwnie - maj~!C możność po­
stawil'nia silnej stopy na Bałtyku, pozwoliła 1Tgulowa<'.·. żeglug\' nil'­
mieckiemu Cdai'iskowi, a tym samym pozwoliła mu być ponick~!d 
regulatorem swego życia ekonomicznego. 

1'o jedno miasto umiało nieraz wywierać presk na cały 
kraj, umiało regulO\rn<'.·, ceny podsta\nrn·ych przez PolskQ wywożo­
nych prncluktów W('dług własnego widzi mi si(,'. Oczywiście liczne 
przyczyny złożyły siQ na taki stan rzeczy: zbyt stosunkowo póź­
na inkorporacja Pomorza i zwi,Jzan:'\' z tym hrak stanu trzeciego 
w Polsce, brak kupc()\v i żeghirzy. Teren naszej ekspansji t!dowcj 
w1 wsch<'>d zasł:!pił nam ekspans,i(2 na morzu. Niestety cf'ckt ko{1co­
wy nie okazał si<2 dla nas korzystny. 

Hzecz oczywista, że w tvch warunkach, mowy hYć nie mo­
gło o zrozumieniu idei morskiej. ~> warnnkach pracy n:.1 m(ff.Zll i obo-
wi~1zlrnch z wy,iścinn na morze związanych. · 

:\Iowy być nic mogło o wypływaj,!cym, logicznym ufunda­
rnentowaniu zamierzc11 morskich w postaci budowy floty wojennej. 
Owszem, budowaliśmy .1~1 parokrotnie, luh kazaliśmy budować ją 
krc'>lom, obranym z wolnej elekcji. Ih:ukrotnie jednak w praktyce 
były to improwizacje, tworzone nieplanowo, dla jakiejś uzasadnio­
m·.i myśli przewodniej, lecz dla doraźnej potrzeby chwili, w<'nvczas 
glly wojenna potrzeba, aż krzyczała wymowć! swofo o flot~ wo,ienwJ ! 

Bo i po prawdzie, opn'>cz kilku Inf..'Ż<hv stanu i paru głoś­
ni('jszych postaci, ktc'>rzy zagranicą zapoznali sic.: ze sprawami mo­
rza, - w ci:rnu dziejów naszych nie mieliśmy ludzi. którzyhy wb­
ściwyrn, kompek11 tnym czynnikom byli w stanic nic tylko myśl 
poddać. ale wpływami swymi i swo.it! wiedz,! spraw~ wyjścia na mo­
rze przdorsowa( i zrcalizowaC:·. Przl'cież nawet w{>wezas, gdy sprn­
\\'~' morskie wyplywa.i:l z potrzeby chwili i trzeba je forsować, o re­
alizac_i\' ich Z\\Taeaj,J sic.- nasi królowie do osób obce.i narodowośd, 
~1ic ma.i~irych prnwdopudobnie ani zrozumienia sytuacji og<>Incj, 
J może nawet dobrej woli, a na J)l'\\'Ilo zrozumienia i wiary u rzą­
dz,Jcc.i mas>· szlacheckiej, na pewno nieufnie odnosz.!cc.i si~ do „za­
morskich diabłów". 
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Był jeden epizod charakterystyczny. Nasz czasowy knnik­
ksh!ŻQ kurlandzki, który posiadał trochę okr~tów i zrozurnirnie ~o­
rza, miał przejściO\VO kolonie w Afryce - a zatem w pośrcdmm 
stopniu coś jakby i Polska je posiadała. 

Ale oczywiście w dawnej Polsce nic mogło hyi\ w tych po­
przednio om{)\yionych warunkach, mowy o koloniach wla,,nych. 
Jak wspomniałem, terenem ekspansji były kraje wschodu, walka 
o które pochłaniała całkowicie nasz~! energię i wszelkie wysiłki. 

'I'ym wi~cej z radości~! możemy skonstatować, że Polska 
odrodzona, wraz z pocz~!tkicm swego niepodległego hytu, świadoma 
umyślnych czy wynikafocych z sytuacji błędów, lub zaniedbaii prze­
szłości, do splotu olbrzymich pa11stwowo-twórczych zada11, doh!czy­
la też sprawQ morslq. 

\Vykony-waną wprawdzie w szczupłym zakresie, po paru 
już latach, potwierdziła życie tak całldcm realnie, że decyzja była 
słuszną - bo<': teraz po kilkunastu latach niepodległości rozumiemy 
już absolutnie wszyscy, jaką rolę w życiu pa{1slwowym odgrywa 
nasz dostr:p do morza z importem przczc11 i eksportem. (idynią, że­
glug~! i t. d. 

Dlatego też maj,!C tPn sprawdzian o słuszności poczyna{1 
morskich, rozpocz<;'.tych przed kilkunastu laty. - możemy utwier­
dzić siQ w tym słusznym mniemaniu. że wszelkie inne zamierzenia 
nasze, dotyczQcc spraw z morzem zwit!zanych, okaż,! siQ właściwe, 
niezb<;'.dnc i nigdy nic zanadto śmiałe. 

'To, co przed kilkunastu zaledwie laty, z dzirdziny poczy­
na{1 morskich wydawało si~ wi~kszości Polaków ,iak:iś nic'n'alnQ 
mrzonką, zostało już urealnione, potwienlzone przez żvcie. lhłohy 
katastrofalnym wprost hł<2drm, gdyby przed tymi nin,:icloma· lat,·. 
decyzje, k l<'H'e popchn<,'ły nas na tą drog(2, nie hvłv paclłv. 'Tak sani o 
dzisiaj nic ma idei, nic ma zamicrzd1, dotycząc~T.h spra·w morskich, 
kt<'>rcby były zhyt śmiałe. któreby nie trzeba hyło zrealizować. 

A wi<2c przrdc wszystkim potrzehn:! jest dla zahczpiC'czcnia 
wszelkich naszych z morzem związanych poc;.o;ynm'i, rozbudowa sil­
nej floty wojennej, bazowanej o dobrze zabezpieczone porty wo­
jenne. Słusznym też jest wysuwanie i popularyzowanie zagadnienia 
kolonialnC'go dla Polski. 

Do zrealizowania hasła kolonialnego potrzdrny warunek. 
t. j. odpowiedni:! potr:g\' i odpowicclni głos naszego pa11slwa na fo­
rum mi<2clzynarodowyrn. już posiadamy w dużym stopniu. - braku­
je nam jc-szcze czynnika prawdziwej siły na morzu, której mamy 
dopiero nicnajgorszy zacz:! tek. . 

Parni\'.tajrny ,ic<lnak. że jeśli nie jest wykluczone uzysk:tlll(' 
posiadłości zamorskich ,,. tej ]uh innej formie polityczno-pra\\'nl'j, 
zapewniającej nam czerpani<' su rm,·cc'iw i tcrc'ny dla ckspansj i ('Inl­

gracyjncj. jeszcze licz posiadania floty wojennej, - to jednak ah~· 
je utrzymać i zabezpieczyć na prz:vszloś<'· - odpowiednio siln~! flo­
tQ wojenna mieć musimy koniecznie. 

· l)la osi:!gni<~cia~ zmnicrzt'i'l. trzeba zdecydowanej woli. wo-
li całego społeczet'1stwa. które ułatwi tQ wolą zadanie czynników 
kompelcntnych i kieruj:!cych. 
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Nasz ogół w ~prawach morskich jest jednak jeszcze zbyt 
mało poinformowany. Sprawy codzienne, sprawy szarego dnia, 
i tych widomych, bezpośrednio uzewnętrzniaj~!cych się przejawów 
życia, absorbuj~! zbyt wiele społcczei'1stwo. 

Hzeczy picrwszorz(.'.dncj wagi dla przyszłości kraju i naro­
du zbyt jednak odległe i nic bezpośrednio z trudem codziennym 
przeciQtnego obywatela związane, a zwłaszcza te morskie i kolonial­
ne, tak przcci,vnc naszej tradycji, musz~! być specjalnie propagowa­
ne i popularyzowane. 

Nie Hz~!d, nie tylko Liga Morska i Kolonialna mafo speł­
niać lo zadanie, ale cała świadoma łych spraw CZQŚĆ społeczc11stwa. 
Nie tylko podczas świąt, uroczystości czy specjalnych dni morskich 
luh kolonialnych - ale w codziennym, powszednim bytowaniu. 

Dhitcgo niech nasze myśli i dążenia owionie czar dalekich 
mórz - egzotyka odległych, słonecznych krajćrw, rozszcrzafocych 
granice naszej Ojczyzny, - czcka.it!cych pracy polskich mózgów 
i polskich rąk - zespolonych ściśle z l\facicrz~!, a stoj~!cych pcd 
opiek~! pol~żnych dzi ał i bandery jej stalowych okr~tów wojennych. 
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KO:\L\KDOH POH. \VLODZI:\IIEHZ B. STEYEH. 

Rachunek sumienia marynarek za rok 1936. 
Odporność \Vłoch na morzu śródziemnym znalazła zdumie­

wające odbicie w umysłach kierowniczych wszystkich marynarek 
i w sercu każdego Anglika. Komandor C. N. Hohinson, wydawca 
,,BrassC'y's Naval ..:\1mual", może najhardziej autorytaty\\'nego mor­
skiego rocznika \Viclkicj Brytanii, pisze hcz ogródt'k: Hok uhicgłv 
winien być obramowany na czarno w marynarce brytyjskiej, gdy1 
był on rokiem. w ktc'>rym po raz pierwszy kraj przekonał si\', jak 
zgulmc S~! skutki zaniC'dhania utrzymywania swych sił morskich na 
poziomic wsp<'>łczcsności. Twierdzi, że w ohccnvm stanic flotv Im­
perium odczuwa najwi{.'kszy odpływ, najznacz11iejszy upust s·ił ży­
wotnych od chwili ukazania siQ słynnego Naval Ikfcncc 1\ct w roku 
188D. Podkreśla, że zaufanie społcczc>i'1stwa do oh<'cnego rz:!dll po­
legało właśnie na uj(,'ciu w progrnmie rzr1dowym zagadnil'11 obrony 
morskiej na j('dnym z czołowych miejsc. Niestety, zapc\\'niC'nia te 
nic zostały dotrzymane ,,, ohiec:rncj micrze. Komandor Hohinson 
dalej podkreśla, że planowa i systematyczna rozbudowa flot za­
oszcz{.'dziłahy widc. Ohcrnic, kiedy ta sprawa jest już konieczności~!, 
jest samo przez sic: zrozumiałym, iż ścisłe obliczania wydatld>w s~! 
wvkluczonc. Naturalnie, że w olwcnvm okresie koszta, zwi:izanc 
z ·utrzymaniem marynarki, s:! lH'Z\\·zglc.:dnic w~·ższr, niż \\' okresie 
wil'lki<.'.i wojny; zniewala do tego r<'>żnica po/.iom<'>w. kclu~icznych 
i hardziej złożona użYtkowność sprzc.:tu, lecz lak czy 111acz<'.J dopro­
wadzenie· fiol do slailll faktycznej wartości i prznrngi nad innymi 
wsp<'>łzawodnilrnmi morskimi, j<'st niczhc.:dnym uhczpiccz<'nicm ni('­
zawisłości poczynai'1 Imperium. znacznie ta{1szym od ofiar woj<1 n­
nych. Poza tym podkreśla, że 8:> proc. wydatld)\v IH'ZIH>Śrcdnio skie­
rowano do przemysłu krajowego i tym samym podtrzymuje popyt 
prncy i dohrol)\·t robotnika. 

\V rol~u 1 !)1 ~ gaże na flotach, których skład osobowy si~-

16 



gał 1 :rn.ooo ludzi, wynosiły nieco mniej, niż 7 i pół miliona funtów 
szterlingów; w roku rn:15 natomiast, aczkolwiek ilościowo skład 
osobowy zalc<lwie przekracza '-10.000, wynagrodzenie jego jest hli­
skie 1 :~-tu milionom. 

\V roku mu, gdy praca na stoczniach brytyjskich osi~1ga­
ła WY.h!tkowc napiQcie, robotnicy warsztatowi i inżynierowie kosz­
towali 01 miliony funtów. Obecnie, gdy nic ma w budowie żadnych 
okn;tów rdzeniowych czyli liniowy~h~ wydatki na wynagrodzenie 
składu osohowcgo stoczni wynosz~! 7 milionów fun l<'lw szterlingów. 
Przed sam~! wojną huclowa lekkiego kn!żownika kosztowała 
3:W.000 funtów szterlingów'. Za tQ kwotQ można ohccnie zbudować 
wle<lwic dobry kontrtorpedowiec. Kn!Żownik o tej samej wyporno­
~ci kosztowałby co najmniej :~ i pół, a raczej ·1 razy wiQcej. Jednakże 
wszystko to jest niczym w por<'>wnaniu z ofiaq prestiżu, klÓn! po­
niosło Imperium wskutek zaniedbania swej siły morskiej. 

Po nauce lwzprze<lmiotmvcj konferencji Londyn II, można 
powiedzieć, że marynarka \Yiclkiej Brytanii ockn(.'la siQ z zadumy 
i pierwszym jej znamiennym posuni~ciem jest wprost niewspółmier­
ne zwi~kszcnic ohronności przeciwlotniczej floty. :\lało, że każdy 
okr\'.t hQdzie posiadał baterie przeciwlolniczc lekkie i ci~żkic, każdy 
zcsp<'>ł rdzeniowy h(.'.dzie ponadto miał specjalny okrc,'.l, przeznaczo­
ny wyh!czn~,e do walki z wrogiem powietrznym. 

~famy dane, że ~\dmiralicja Brytyjska przezbroiła ,v tym 
celu kr~!Żowniki „Curlcw" i ,,CoYcnlry" i przydzieliła je do Floty 
:\Iclropolitalncj. Są to okn~ty o wyporności 42DO ton, o szybkości 2D 
w<,:zł{>\v. Były obliczone na i) dział 1 G2 mm., - 2-7G mm i lG--10 mm. 
Prawdopodobnie wszystkie mog:! hyć· używane obecnie jako prze­
ciwlotnicze. 

, Ciekawe jest, że mały krążownik niemiecki „Brummcr" 
( 1 ~);G) otrzymał analogiczne prze,1,1iaczcnie przy zespole „kieszon­
kowych pancernik<')\v". Ponieważ jednak „kieszonkowcy" s:! racze.i 
korsarzami o dużym zasirnu, działa.i~!cymi pojedyi'lczo, przydział 
,,Brummcra" ,vygb!da na wyprc'ihowanic nowej metody taktycznej 
morskiej obrony przeciwlotniczej ... na dalsz~! mctQ. 

Francja po zbudowaniu słynnej obronnej linii ?\foginot'a, 
przl'korniła si\'., że t!d h!dem, ale po;:o8taj~! jeszcze niebo i morze, 
sk~!d może ":ypaść wn'>g. \ V obecnej chwili na jej stoczniach \\TC 

gor~1czkowa praca specjalnie dla załkania pancernej dziury w pro­
gramil' rnzhudowy sił morskich. Z wicllq uwag:! śledzą tamtejsi fa­
chowcy badania zatapialności angidskicgo pancernika „l\larlho­
rnugh" o wyporności 2:l.000 t., skreślonego z floty czynnej w roku 
~H:W. Okr\'.i len podczas hilwy ,iullandzkicj został storpedowany, 
.1c<l1wkże z dużym przechyłem pozostał w linii i walczył przy szyh­
l.;:ości 17-tu WQzł<')\\'. Okazał siQ wic.:c w doslalcczncj micrze nacisko­
l_n~·ałym i odpornym. Obecnie hc;-<lzic służył za podstawQ do rozwa­
zan hudowyiczych flot brytyjskich, no i innych ... 

Z właściwym sobie beztroskim humorem sprawozdawca 
<_> marynarce francttskicj w fachowej marynistyce hrytyjskil'j pisze, 
ze na <lohry nastr<\i :\lalhurin'<'iw ( takie jest przezwisko marynar;::a 
francuskiego) najwi(.'ccj wplyrnJa wysoka fachowość okn;lowych 
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kucharzy, gdyż tak zostało zrozumiane słynne powic<lzcnic admi­
rała Daveluy: ,,C'cst le plus d'0lrc qui gagnc", z1wczQce właściwie, 
że zwyci{.'ża przewaga żywotności. Powiedzenie to miało nawet hyć 
mYidocznionc 11a szyldach pokładowych, jednakże stare napisy „Ho­
nor i Ojczyzna" pozostały nadal 11icust<.:pliwic. Dużt! holąc.1.lG! flot 
francuskich jest mała obronność i brak współczesnych baz n:.orskich 
w _koloniach. co specjalnie dotyczy Indochin, :\Iadagaskaru i wysp 
Indyj Zachodnich. 

Trudno ściśle zanalizować, co jest powodem, że umysły kie­
rownicze marynarki francuskiej przyj<,'ly zaproszenia Inżynierów 
Cywilnych i że po raz pierwszy Szef Sztabu (;łówncgo :\Iarynarki, 
Szef Służb_\' Tcchnic.1.nrj Budowli ~forskich i Inspektor (;cncraln_\· 
Artylerii ::\Iorskicj wygłosili odczyty o problemach morskich, pod­
kreśla.it!C szczcg<'ilnic zasługi społl'czno-gospodarczc marynarki 
w czasie pokoju. 

\\\-. wspomnianych odczytach, marynarka wojenna została 
uj(,'ta i określona jako: ::\kchanizm niesłychanie złożo11y, którego cz{:­
ści składowe S,! pochodnyrni nil' tylko wszystkich gaJ<,_,zi wspc')lczes­
ncj wiedzy lcchnic.1.nc.i i chemicznl'j, lecz i wszl'lkich l'manacy,i 1wo­
fjzyki dni dzisil'jszych. Sh1d wi(,_'c pochodzi jej zasadnicza zaslura 
gospodarcza: rnzwojowego oddziaływania nawd na te gal<,_'zic prze­
nwsłu, kt<'>rn_-h powstanie nic jest jl',i wyl:!cznil' zawdzic.:c.tane. 

· ::\Ia;·vnarka w tym sensie stała si<,_' najhardziej rozległym 
przedsic,:hiorstwcrn przemysłu wojennego. ktc'>ry administruje nor­
malnvm hudżctl'm, oszaco\\'anyrn na :~ miliardy frnnld)\\'. Xa takim 

.pozioinic finansowym może celowo gospodarować tylko dobra or­
ganizacja. Otr')Ż rnó~,TY. zaz1~aczyli. że od zmian, zaszłych w roku 
1 !):27, żadna reorga111zaqa głownych Dtrysc'nv i wvtvcznvch nic oka­
zała sic;: polrzl'l>n:!. Podkreślili 11a,wl, iż maj:J po,~·o;lv pi·zypuszczat\ 
że w innych resol'tach pai'1~twowych nic istnieje ·lepsze zgranie 
twórczości i wvkorzvstania. · 

że tw?H'czo/4<.'· w komisjach nauko\\'ych rnary11~1rki nic jes t 
bezwładna. stwierdza sam fakt, że w ostatnich czasach musiała jed­
na z _nich rozp,~ t rzyi: aż pMtora lysi~!CH pomysł<'>w, dotyc.1.:JC~Th ra­
łowmctwa lodzi podwod11Ych. 

Centrum nauko,,:c marynarki, znajduj:!ce si<: ,,. Tulonie, 
przyczyniło si~ prawic całkowicie do odrodzrnia w e Francji prze­
mysłu optycznego i aku-;tyczncgo. Dostarczyło środld>w do podsłu­
chu rozpozna\\TZt'go podwodnego i powil'lrzncgo. aparatc'~w do _d:i­
lopornszania. co jest ro.1.winil;cil'm dawnego dalocl'lowarna, wyJąt­
kowo czułych przyrz,Jd<'>w do nawigacji \\' najtrudnit'.is,z~:ch ,"?run­
kach. Stworzyło możliwości do konkrctn,-ch badai'1 własc1,,·osc1 pro­
mieni X i i', nie mówi:.tc iuż o nauL:owYm 11,i{.'ciu k\\'estii me­
talurgicznych w dziale uzhroh'·nia, tak roz.ll'glym i rbżnorodnym 
w marynarc~ wnj<'lllH'j. . 

Szef Sztabu Cłc'iwnl'go ::\Iarynarki zazn:_iczyl, ze t~·l!rn do­
kładne skoonlvno,,·aniP działalności wo,isko\\TJ, naukowq I tech­
nicznej w cchich ositrnni(,'cia idealnego obiektu, jest sekretem po­
wodzenia, ohwil'szczrnwgo słuchaczom. 

~ie ma rnccha'i1izmu bardziej złożonego, niż wspc')kzcsny 

18 



okr(.'t wojenny. To właśnie powo<lujc, że każda ma~·ynark~~ wojcn_na 
na pot Yka zasadniczą t rndność, że nic każdy człowiek mozc nalczy­
cic p,:zystosować si~ do tak odmiennych od życia norm~~liwgo_ wa~ 
run]d)\Y, gdy ma za za<lnnic wszechstronne wykorzystamc zlozone.1 
machin\'. 

- ~a to mog:! zaraclzić tylko <lwic rzeczy: doskonałe wyszko­
lenie lub - co jest hardziej ,,:laściwc - pocz~1tkowc założenie ła­
twości obsługiwania sprz(;'.tll. 

Prezes Zrzeszenia Inżynierów zrohił bardzo sh1sznQ uwag\', 
że zasadniczo zegarek kicszonlrnwy jest hardzo złożonym mechani­
zmem, a jednak nic wymaga żadnych specjalnych zdolności tech­
nicznych, ani wiedzy od posluguj:iccgo si~. ldealcr11 wi(.'c hyłohy, 
ahy każdy czynnik składowy okrc:tu wojennego posiadał le same 
własności . 

.Tt·sl to już od da\Yrnl pogl:Jd hryty,iskicj man·narki, która 
cah) \\'C\\'IH,:'.tl'ZW! IWJdroŚĆ cudownych skrzynek_ uruchomiających 
zdol11ości hojm\·c cikr(,:'.tll wojennego, pozostawiła firmom i arsena­
łom. Tylko, że na to pozwolić sobie może og<'>ł bardzo zasobny i po­
siadaj:!CY wiele zapasowych skrzynek dla zamiany w razie raptow­
nej odmowy slużhy. 

• 
Nastroje marynarki \Yschodz:!cego Sło11ca S:) bardzo od­

miL·nnL' od nastrojów jej wojska l;Jdowcgo, nic w sensit'. sanwj za­
borczości, a tylko kierunku. Otóż wyprawy po :\Iongolic; Zewn<:lrz­
n:! politycy morscy nazywaj:} spt'>źnion:1 zcmsh! za nieudany najazd 
na .Japonii.· w Xlll-tym wicku, przez admirałów Batuchana, na chi11-
~kich dżonkach. i upodobawsz~, sobie splendid isolation europejskich 
\\·yspiarz~·, woh! zaganqć Filipiny i wyspy Sundajskie, a podbicie; 
Chin odkłada.i:} na dalsz:,1 rndc,· i od stron~' Południa. Pr.zy pracy 
w tym kierunku, konit'cznośi: istnienia polc:żncj marynarki dla za­
hezpil:czenia dróg morsl,ich od niL·zhadanych zachci'a1ll'k wsp<'>lza­
\\'odnil,:<'>w z innych kontyngcnt<')\Y, jest oczywista. 

Przeczm\·a.i:Jc co rok wzrasta.i~!CC wymogi amhicji picrw­
szt'gf) pai'lslwa na Pacyfiku, jak zwą siebie ohccnie .Tap011czycy, Sta­
ny Zjednoczone Ameryki s:! nastro,ionc na ln1<low<_' okr~Unv o opty­
malnym .1.asi\'gu. Sl:,1<! nic może być mowy o uzgodnieniu w~'porno­
ści pancl'rnikc'>w i cit;żk1ch kn1żownild>w z hogalQ w bazy Brytanii) 
i mniej gt·ograficzniv rozrzucowJ Francją, kt<'>rc'j gl<'>v.nym tt·rc·nrm 
działalności pozostaje jednak p<'>ł11oc11a i\rryka. 

~astrojr marynarki Ducc'go ujawniają pewne cechy z:1-
zdrości w stosunku do kolegów z \Yojska i powietrza, hion!cych 
hardzit·,i namacalny udział \\' wyprawie abisyi'1skil'j. Lagodzi t~ za­
zdrość tylko smnopoczueie, że właściciele dawne.i pil'rws.zl'j mary­
narki świata. ograniczyli si(;'. na nkwcnic :\lan'-Nostrum raczej do 
OJH'1·owych wys1c,'p<'>w. 

. Flagnrnnowie ZSHH. mają słały „ukłon" ku lotnictwu mor-
skwmu. łodziom podwodnym, kutrom torpedowym i zagrodom mi­
uowym, cho<'.: ostatnio m<')\Yi sic: już wyraźnie i o okn.:fach liniowych. 
Jest to raczej hołdowanie zasadzie linii :\Iaginot'a, czyli wojnic za-
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grodowej na morzu, która oczyw1sc1c musi hyć nirco hardziej ru­
chliwa, niż jej odpowiednik b!dowy. :\IQCZ~!e! zagadk~! dla umysłów 
kierowniczych tej euroazjatyckiej marynarki jest rz<·czywista war­
tośó lotnictwa morskiego flot \Vsclwdz~!ccgo Simka . .Japoi'1czycy tak 
nicreklamowo pracują w tej dziedzinie, że fachowa prasa za[;ranicz­
na zapytuje, czy ten dzielny naród nie posiada czasem jakiejś pod­
stawowL'.1 wady, sto.i~!CC,l na przeszkodzie do wychowania ludzi 
przestworzy. Ale Japonia, tak jak Niemcy w Europie, przyzwyczaiła 
już swych sojuszników, a boleśniej swych przcciwnik<'>w, do nje­
spodzianck azjatyckiej umysłowości i kultury. 

Zasadniczym czynnikiem, potrzebnym dla rozszerzenia 
morskiego obszaru wpływów Kraju \Vschodz~!cego Sł<d1ca, jest pa­
liwo i bazy paliwowe. To właśnie ma w swych posiadłościach wscho­
dnio-indyjskich Korona .:\'iderlandzka. 

Nic należy si(,'. jednak spodziewać w najhliżs.zym czasie, hy 
Japonia wystwiła „modo :\lussolini". Zw~·czajnie - nic hQdzie tego 
potrzebowała, gdyż jej wsiąkanie w archipelag Sundajski do lego 
stopnia przybiera obecnie na nat(;żeniu, iż możemy si(,' raczej spo­
dziewać niespokojnych dni dla hoknderskicgo panowania na tle 
zctkni<2cia siQ z „pokojowym przenikaniem". Bczwzglt;dnie należy 
przewidywać wysh!picnic .Japonii z p1·zyjaciclskimi propozycjami 
co do podziału st refy wpływ{)w, dokładnie - odsUwicnia kilku Dl­

tok południmwgo Borneo i p<'>łnocncgo Celebesu, od kt,'>rych ropa 
jest tak niedaleko, że przypomina o swoim istnieniu oleistymi pla­
mami na tafli w<'>(l. 

Bdzc1\ holenderskich sil mol'skich znajduje siQ na miejscu, 
ale niestety składa siQ tylko z dw<'>ch przestarzałych kqżownild>\v, 
nowoczesnego przewodnika flotylli, nicznacznC'j ilości torpC'dowców 
i wi(,'kszcgo grona bardzo przyzwoitych łodzi podwodnych. Tego­
roczny plan rozbudowy marynarki przewiduje dwa no\Yoezcsnc kn,t­
żowniki. Ale, uwzglc:dnia.i~!C czas, czyli termin ich gotowości, w żad­
nym wypadku nic możemy tego nazwa{'. uztqwlnienicm floty, lecz 
tylko zasbwicniem przestarzałych okr(,'l<')\v. Tego sbrnmvczo nic wy­
starczy. Przed paru laty 1\idcrlandy uhliża.ii!CO odczuły - \\' spra­
wie wyspy Cura\oa €przy wyhrzcżaeh \\'cnezueli) - brak małego 
chociażby kn!Żownika, dla odstraszenia paczki z<hTydowanych oh~c­
żyświatów, kl<'>rym filmy korsarskie przc\\T<'>ciły troch(.'. w głowa' _. 
Spraw(,' uratował pożvczonv krażownik anoi('Iski. Tc rzeczy ~~:! 
jeszcze dobre tylko w 11,iściat·h wir'lkich rzd..: ;hii'1skich, upstrzonye_h 
groźnymi skałami... i\le i tu za.i rzy \\' sclwdz~)CC Słrn\cc: poco s1~ 
dzielić dochodami ... pobieranymi od hialych, z piratami na (}zonkach. 

\\' .Japonii is! nil',ll' przyn,dzona myśl zaboreza., Z pt~nkt u 
wi<lzcnia ctvki nic można jej nic zarzucić. Człowiek. ktory \\W, co 
to jest cias~10ta, dobrze zroz.umie Pt.:d rozpn,,żania sit:. lego narodu. 
\Y eh wili ohcrnc.i istnicfo jednak dwa kierunki. racz~.J. dwa n~~st ro­
je . .Jeden, powiPdzmy utożsamia ~\rmia, ,it·st to nas!~·o.1 ty!>ct_ansko­
zahajkalski; drugi - .:\larynarka, posiada on nasi rn,1 wyh1~rne „pa­
cyficzny" ( proszt: nic u lożsamia{· z pacyfistyc,wym ). Olnc razem 
głosz~! otwn rcie, że ,,,\z,ia jest dla az.ia I{)\\'". :\~a ryn~_ll'ka d_o~laje, że 
pchanie si~ 11a zach<'>d jest przcdwczcsrH\ że nakzy ZWI(,'.kszyc I wzmo-
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cnić odskoczniQ do \rnlki, że jeżeli już obecnie walka na morzu 
;: głównym przeciwnikiem nic wzbudza najmniejszej obawy, a wszel­
kie zetkni(,'.cie si~ z tym wrogiem tylko wyjdzie na korzyść \vładztwu 
morskiemu Cesarstwa :\Iikada, to wyniki zmagm\ na h!dzic nic są 
wcale tak przejrzyste. Zaznacza także z przclqsem, że jeśli dzisiej­
sza mongoliada ma hyć zcmsU! za niedoszły napad w wicku Xlll-ym, 
to jest raczej sp<'lźniona i że strategiczne wejście do tych obszarów 
leży od strony południowych Chin. Ta teoria specjalnie nic podoba 
sit: właścicielce Saigonu ... 

Holendrzy s::! zbyt wybitnie praktyczni i pomysłowi, ahy 
stwa1·zać sobie jakiekolwiek iluzje. Doskonale sobie zdaj~! spraw(2, 
że jeśli ich flota koloniah_1a jest wystarczając::! dla zadai'1 administra­
cyjnych i policyjnych, jcsl ona natomiast beznadziejnie niewspół­
mierna dla hro1Iicnia łych kolonii od zakusów morskiego mocar­
stwa. A len hł~Jd jest już nie do naprawienia . 

.Japm'1czykom nic możemy zar„wcić, że maj~! jnkil'Ś specjalne 
prctrnsje do I lolendn'lw, tylko że ln1zy rnpowc Indii holenderskich 
znajduj~! si~ w wykazie żywotnych potrzeb Cesarstwa \Vsdwdz~!Ce­
go Sloi'1ca. Jest to dla Ilolcndn')\\' nit'}ffzychylny kartel rnpowo­
geograficzny i jeśli w ch1gu :m lat le dwa pai'1stwa nic ujawniły 
w swych stosunkach specjalnie trudnych momentów politycznych, 
wcale nie możemy twic.rdzii-, że tak pozostanie nadal. Zato wy­
mowna jest pr(.'.Żność Japonii, jej głośne wystąpienie na niedoszłej 
konl'crrncji morskiej Londyn ~l 1 jej zam<'>wicnie w ubiegłych mic­
si:!cach nadpancerników, kl<'lrc maj~! przewyższać swymi właściwo­
ściami swych kompanc'rnr z innych flot świata. 

\Vlaścicicle Indii ~iderlandzkich coraz konkretniej zastana­
wiają siQ już nic nad tym, jak samodzielnie ochronić swe posiadłości, 
ale nad rzeczywistym ustosunkowaniem si<2, \V razie za largu, rzetcl-
1wgo kontrpartnera .Japonii -- \Vuja Sama. J z ohawt! przewiduj:!, 
że tak zwana ,,ścisła neutralność" może być także przewidywanym 
wyjściem przy tym podziale maj~!tkowym, gdyż Ilolcndrzy do­
skonale uprzytomnia.i:! sobie, że stanowisko Stanów Zjednoczonych 
.Ameryki w tym wypadku upodobni si<; bardzo do stanowiska Anglii 
w sprawił~ ahisyi'1skit>j. A wszystko to s::! skutki lekceważenia bar­
dzo wypn\bowanego wskazania praojci)\v: pami<:taj o morzu, ale t~,­
kim, jakim ono bywa w dniach \valki o nic ... 

lh~!d Z. S. S. H. notyfikował Hz~!dowi Jego Królewskiej 
:\Iości, 1z życzyłby sobie zawarcia umo\\'Y morskiej pomiQdzy re­
prezcn towanymi krajami. Fachowa prasa brytyjska ( a szczególnie 
rutynowany krytyk morski Sir I krlwrt Bussd, stały współpracow­
nik „Sprawozdai'l :\larynarki i .\rrnii" ), prawic jednogłośnie stwier­
~fza, iż jl'st to zjawisko bardzo ciekawe, nawet przy mvzgl<:dnicniu, 
ze takie posuni(.'.cie w rzeczywistości może nic nic znaczyć, albo bar­
dzo mało. 

. Nil~ upłyn<:ło jeszcze paru lal od chwili, gdy flagman Czer-
\\·c!nt':1 Floty z powodu zwykłej wizyty 11 eskadry kr~!Ż_owników hry­
ty.1sluch 1w m01·zu Bałtyckim, wygłosił nastc:puj~!CC słowa: ,,Nic 
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zastanmYiQ siQ przed zaminowaniem wód terytorialnych, ani przed 
użyciem łodzi podwodnych w wypadku, jeśli „kapitalistyczny" in­
truz h(,'.dzie zamierzał demonstrować przed naszymi brzegami". Do­
wódca brytyjskiego zespołu nie posiadał w programie swojej po­
dróży żadnych portów sowieckich i nie zamierzał lekceważyć in­
strnkcji swych przełożonych. l\Iowa flagmana została ,viQ0 całko­
wicie zignorowana. 

Sowiecka propozycja o zawarcie umowy morskie.i powinna 
być oszacowana z dwbch punkl<'"v widzenia. Pierwszym jest czyn­
nik polityczny, drugim - możliwe zrównoważenie islnicjiicych sił 
morskich. 

Prawdopodohnit\ rzetelnym wyjaśnieniem tego kroku So­
wiet<'>\\' h(,'.dzic zrozumienie go, jako przcdwst~'Jmych posuni(,'t~ w od­
powiedzi na wniosek i nadziej<.: rz~1du brytyjskiego, wyrażone pod­
czas konfcn:nc.ii morskiej Londyn Il, że i ~ienH.':V i Sowiety przy­
bicz:! si<.' do wyłuszczonych na niej pogbJd<'>w. Co si<_: tyczy l\'ic­
micc, to ich działalnoś<'.: na tym polu o tyle nic posiada narazic prak­
tycznego znaczenia dla \Yit·lkiej Brytanii, że pomi(,'dzy tymi pai'1-
stwami została już zawarta zadowalafoca obi(' strony 11goda. 

\\" wypadku Sowil'l<'>w, \Vil'lka Brytania ma do czynienia 
z hezwarunkowo znacznie mnie.i określonym czynnikiem. Oczywi­
ście, wszyscy publicyści brytyjscy zgadza.i:! si<.: z tym, że \Yiclka 
Intelligence Sen·ice jest prawdopodobnie doskonale obznajmiona 
z rzccz>·wistym stanem rzeczy, lecz prasa fachowa musi posługiw~d· 
si~ bardzo niedokładnymi danymi, a to ze wzg]~,du 11a to, że :\Ioskwa 
wzbraniała si<;'. dotychczas dawać oficjalne informacje i dane sta­
tystyczne, dotyc.1,iJcc .ie.i sił morskich. \V ten spos<'>h wiadomości 
o flotach sowieckich, umieszczone w rocznikach mary1wrck wojen­
nych, zwykle d,żni:! si~ w znacznym stopniu. 

Ponieważ doskonale wiadomcm jest, że Sowiety s:J odpo­
wiednio za opat rzonc w tJdow:1 hro{1 pancerną i Że podczas wszdkich 
rewii ogromne samolot>· zacit·mnia,i:! niebo, istnieje pow<'>d do przy­
puszczc{1, że coś si<2 robi i z „armahJ wodn:!"· 1\le pozostajt· jeszcze 
duży krok od nall'Żyłego postawil'nia wytwi'>rni uzbrojenia i lotnic­
twa na h!dzie. do właściwego uruchomienia stoczni morskich. l "przc­
nwsłowicnie Sowictc'>w j('st prawdopodobnie na takim poziomic, że 
należy .k uwać za dużv czynnik poll'ncjalny w kierunku rnzpocz(,'~ia 
budowli morskich. ,\le w tym dziale wi<.:cej. niż w jaldmkolwiek n_1-
nym. potrzc·hna jest konkrdna myśl przewodnia. Każde udcrzc'llll' 
młota p1wumatyczncgo. każdy strnrniei'1 palnika spawacza, musz:) 
hv<.'· użvlc celowo ... 

~ ~ Po Cuszymil' Hos,ia natychmiast wypadła z liczby mo-
carstw morskich pier\\'szl'j klas>·· pozostała jednak pm'istwcm, za­
interesowanym w handlu zamorskim, a \\'i(,'.C w kwestii \\'olnego wy­
korzystywa11ia dn'>g widko\\'odnych. ~ie posiada ona nicstl'i>' tra­
d.vcii morskich, aczkol\\'iek wydala kilku wyjątko\\'o zdolnych do­
wódców 1m morzach. \V .,:\nglii, pisze jeden z dzicnnikc'>w stołecz­
nych, każdv uczniak wie, że w ko{1cu wicku :XYII prz>·hył na Tami­
Z<: Piotr \Yiclki i zabrał ze sob:J do Hosji .Jolrn'a lkanv'a, brata sl>·n­
ncgo budowniczego marynarld Sir Antony lkam,'a, ahy tt'n założył 
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mu fundamenty pod przyszh! rnarynarkQ rosy.isk!. \Vynająl on tak­
że wi<J~szt! liczb~ oficerów flot królewskich, ale ponieważ wlało m~1 
si~ namówić tylko już znajdujt!cych si~ w stanie nieczynnym, wc.1tph-
wc jest, ahy mu ci ludzie hanlzo siQ przydali. . 

Podczas wojny japo11sko-rosyjskiej wartość ma~·yn_arlo 1:10-
skiewskiej upadła w oczach świata bardzo nisko. Zatop1crne angiel­
skich trauler{iw rybackich w morzu Północnym, wyjawiło niepraw­
dopodobny stan paniki, nie do pomyślenia w należycie wyszkolonej 
1 dyscyplinowanej organizacji wojskowej. 

Bez wątpienia tl'n1źniejsza polityka krnju \Vsch<HlZc.!cego 
Sloi'1ca wuosi do mentalności sfer rzc.!dZ,!cych w Sowietach uznanie 
konieczności i ważności posiadania odpowiedniej potQgi morskiej. 
Potrzeba hc:dzie jeszcze widu dobrych lat, aby podnieść marynarkQ 
rnsy,islq do takiego stanu, żeby mogla ona marzyć o rywalizacji z mi­
st rzosl\wm morskim .Japonii na . wodach Dalekiego \Vschodu. Nic­
\\'l!tpliwie pierwszym oznakom wysilk<'1w Sowietów w tym kierunku 
towarzyszy<.'· h<,'.dt! odpowiednie posuni(,'.cia admiralicji japm'tskicj. 
I jest to kwestia, kt<'ira pr(2dzcj niż każda inna skłoni kra.i \Yschodz,!­
ccgo Sł01'tca do wojny JH'l'WC'ncyjncj . .Japonia. zawsze dakko przcwi­
du.ic!ca, doskonale wie, że ogromne możliwości i zasoby Sowietów 
w sensie bogactw kraju, jeśli kicdykohYick zostan:) należycie wyko­
rzystane, pobiją. ~ie h<2dzic wic:c ona usposobiona do bezwładnego 
oczekiwania na nadejście tej chwili. 

Brytyjska publicystyka podkreśla pewien fakt, a mianowi­
cie z:.imier:mie w Sowidach t:1k zwanego kompleksu rc'\Yolucyjności, 
kt<'iry zwykle jest najistotniejszym wrogiem wszelkiej broni zmoto­
ryzowanej. jako prZ('kraczającej przy obsługiwaniu możliwości in­
kick lu mas. \Vłaśnie z tego powodu należy si<2 liczy<.'·, że, z powro­
lcm bardzie.i normalnych stosunldi\\' społeczno-organizacyjnych 
w układzie życia so\\'icckicgo. pm,T{ą·i także k\\'estia rozwoju potc:gi 
morskiej, czyli. konkretnie, rozbudowy flot wojennych. 

. \Vlaśnic, sam fakt prnpozycji rz,!du sowieckiego - zawar-
~·1:~ l!mowy morskiej_ z \Viclkc.! Brytani,! jest niezaprzeczalnym wska­
zrnk1cm nawrotu zarntcn·smyai'1 \\'ładz sowieckich do bandery mor-
1-;kil',i. do złożenia hołdu własnościom rozwojow,·m drc'i 1r J>OJffZl'Z 
\Vielkie \V0<1Y. . . ;--, 

Co si<: tyczy dużej ilości lodzi podwodnych ,,. Sowietach, 
to sanw kadłuby jL'szczc nic nic m{1\\'ią. Ażeby hyly coś \\'arte, trze­
ba aby dusza tych kadłubów w żadnym \\'ypadku nic \\'zormYala siQ 
na poprzl'dnikach z carskiej marynarki. Inaczej, znów IH,><lzie wiel­
ki wstyd, że :}-eh Anglików pracowało, a 2-1-ch :\Ioskali gapiło siQ na 
Bałtyk, j:ik to już było podczas wielkie.i wo.in:·· 

:\lorska prasa brytyjska w,,·sze utyskiwała, że znajduje siQ 
jednak laki(' nrnrZl'. kt<'irego folami nie rz~!dzi \V. Brytania. I mo­
rz(' to nit' zna.idu.ie siQ gdzieś za dzic\\'i:!tymi g{>rami i lasami, lecz 
przl'ci\\'nie jl'st racze.i blisko. \V umyśle przecic:tnl'go 1\nglika nic 
może si<: zrnil'ŚciL: poj(.'.cic cgzystrnc,ii ak\\'enu, nad którym nic gó­
rowalli_y jakiś inny Cibraltar. Sławetny Lloyd Grnrgc, którego przy­
sposoh1t'11ic gcogrt1ficz111..~ było za\\'szc n:i poziomic wyfotkowo ... po­
wszechnym, prn\\'dopodolmic ujrz:d ,,. swoich marzeniach odpowie-
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dnie miejsce przy ujściach \\'isły, w po\\'iccie Gda{1skic \Vyżyny, po­
wiedzmy. życie jednak sprawiło, że marzenia te, doskonałe z punktu 
widzenia imperializmu brytyjskiego, pozostały marzeniami. 

Obecnie jeden z ostatnich numerów ,,l\lorskich i \Yojsko­
wych Sprawozdai'i", przynosi nam świeży artykuł rutynowanego pi<')­
ra Sir'a Ikrhcrla Hussdl'a, mafocy wykazat\ że dctaszo" nna od 
interesów brytyjskich l'.OIW bałtycka jest nieco za wielka, i że, mó­
wiąc zwic.:źk, ordrc de hataillc lego morza wcale mu si<,> nie podoba. 

Slrcścinw w kilku zdaniach zarzut v, ktc'm: sla\\'ia naszemu 
morzu ten znany· morski krytyk. tym lrnrcfziej, że po raz pierwszy 
wprowadza on siły zbrojne Hzeczypospolikj na morzu, jako jedyny 
czynnik rozgraniczający d\\'ie potc.:gi morskie Bałtyku, narazic in 
spe: floty .,nazistów" i floty komunistów. · 

Jako st rcfa morska Bałtyk nigdy wyraźnie nic zaci:!Żył w1 
brytyjskiej historii moi·skiej. Bitwa pod Koprnhag:! była najwi<:k­
szym zdarzeniem w długim życiu okr(,'tÓ\\' z pod znaku L'nion .Jacka. 
Podczas wojny krymskil'j 1\nglia wysłała okrc.:ly do walki z Kron­
sztadtcm. l\'icstety, okr<,:ty liniowe miały za wielkie zanurzenie dla 
tych płytkich w<')d. lżejsze natomiast nie mogły zrnhić należytego 
wrażenia swoim zbyt lekkim uzhro,icnicrn. Poza raczej nieurzeczy­
wistnion;! hlok~Hh! i lwzplanowymi utarczkami z okr<,:tami rosyjski­
mi, cała ta operacja pozostała hezużyll'cZiq. 

~a pocz:1tkach wielkiej wojny, Lord Fisher był wyj;!lkowo 
uparcie nastawiony na wysłanie z11:tcz11ej CZ(,'.Ści flot brytyjskich na 
Bałtyk z zamiarami wyhJdqwania desantu właśnie gdzieś na wybrze­
żach Pomorza lub Prus \Yschodnich. Plan len hYI bardzo {;rnialY. 
lecz niestety. zwi1Fa11y ze zbyt wielkim ryzykiem.~ Przecież ,wdh1g 
danych, uzyskanych przez wy\\·iad angielski, ~ierncy tylko czekały 
na poclohnc rozdrohnirnil' hrytyjskil',i siły zbrojnej na morzu. Ponie­
waż projekt ten nie doszedł do skutku, nic warto obecnie siQ zasta­
nawiać· nad tym, jakie h~·łyhy wyniki jego wykonania. \Y każdym 
razie widzimy. że jal,je 20 lat knrn. morska myśl brytyjska zasta­
nawiała si<~ nad okolicami i brzegami. lcż:!cymi na prawo i na lewo 
od Cdai'iska. Skrn'iczyłn sit.: jednak 11a wysłaniu kilku łodzi pod­
wodnvch. 

~ (;dy wschodni sojusznik zmil'nił front i przemalował si<: na 
czerwono, szybkobieżne motorówki brytyjczyl,Jrn· dokonały wspa­
niałego wyczynu, ataku.i:!C w nader dobrym scllrnnisku kronszlad­
skim, ,,gros" floty holszewicki('j, z poplatn_\·m wynikiem. 

Gdy nihy - pokc'>j zacz:.1ł pano\\'aĆ: nad światem. stało si~, 
zwyczajem aby niewidki dywizjon lekkich kr~!Żow11ik<'rn~ lu]~ ni­
szczycieli pokazywał rok rocn1ic b,111dt'l'<z' hrytyjsk:.J. posllwa,1:.1c SI(.' nit 
wsch{Hl aż do H~·gi. \\' tym okresie wycieczki marynarki hrytyjskil'j 
hardzo dt'nen,·owah· \\'ładcc'>w ZSHH .. kt<'>rZ_\' w pewnych cnunc,i:1-
cjach, przeznaczonych dla wszystkich, nic uchronili Si(,'. od )}l'ZC'Sady. 
grożac z1uni11owanlcm drc'>o m~Jrskich do swYch ll'rvtoric')\\'. Czasv ... '"" n ... ~ .. 
si<.'. teraz zmieniły. piszl' Sir I krhl'rl Husscll, skoro o}H'cnic ei sami 
w!adcy dużoh_\· dali, aby floln brytyjska przyj~·ła l'.aproszenie na od­
w1cdze11ic port<')\\' w gł<:hi za toki Fir'1skil'j . 

.Tak twierdzi prasa brytyjska. pozostaje jt'dnak fakll'm, że 
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Imperium nigdy me objawiało dostateczne.i zaczepności w intere­
sach na akwenie bałtyckim. Brytyjski handel morski z pa11stwami 
nadbałtyckimi jest bardzo znaczny, lecz stosunki z przeważną wi<Jz­
szości~! tych pai'1stw hyły zawsze doskonale uprzejme. \Vyjątki sta­
nowia Niemcy i ZSHH. 

" Zak<;i'1czcnic wielkiej wojny zastało Niemcy zredukowane 
porażk~! i traktatem do stopnia małego pm'istwa morskiego, Rosj\'. 
natomiast prawic całkowicie wykluczoną z ich grona. Sytuacja na 
akwenie bałtyckim ze wszelkimi jego przyległościami z punktu wi­
dzrnia brytyjskiego przedstawia siQ wi(,'.C nast<,])Uj~!co: Poza perio­
dycznym pokazywaniem bandery podczas wizyt małych zespołów an­
gielskich, bandera ta nie jest wcale spotykana na Ballyku. Ponieważ 
\V. Brytania nie posiada tu żadnych posiadłości, żadne.i bazy i żad­
nych zohowi~Jza11 wzgl(,'.dcm kontrahentów handlowych i politycz­
nych, sam fakt, że jej morskie linie komunikacyjne są w dostatecz­
nej micrze hczpiccznc i honorowane, pozwala jej na prowadzenie na 
tym akwenie całkiem odmi('nncj polityki morskiej, niż na morzu 
śródziemnym. Całkowicie obojf_'tne jest dla nic.i, jak zbilansuje! 
si(,' stosunki pomi(,'dzy właścicielami wybrzeży nadbałtyckich, jednak 
o ile jej handlowe linie komunikacyjne na tym akwenie pozostaną 
lwzpi('CZIH'. Kto zaś b~dzie dbał o to hczpi('czc{1stwo, jest spraw~! 
drugorz<:'.dną . 

.Jc,dnakżc w dalszym ciągu autor połapuje si~ i zaznacza, że 
len jego wniosek jest racze.i bardzo negatywnym zh1iżaniem siQ do 
dyskusji o akwenie bałtyckim w sensie wojenno-morskim; poprawia 
sic: wi<;c, podkn,ślafoc: .Jeśli nawd nic mamy bczpośrc(lnich interes<,,,,, 
dotycz~!cych tak ;;wanych wcwn~trznych spraw tego morza, pośre­
dnio możemy h~·ć bardzo zainteresowani ,v niedalekiej przyszłości, 
czyli w tym czasie, gdy interesy każdego poszczególnego kraju bardzo 
szybko przekształca.i:! si(.' we wspc'>lny interes widu pm'1'st w. I wtedy 
może okaza{: si(,'., ŻP jesteśmy spc'>źnicni do ,vzi(2cia udziału \\' tym 
interesie. 

Ostatnio wojsko ZSHH. przeprowadziło bardzo rozlegle 
i bardzo pokazowe manewry. Starnno si(.'. nadal·. im jak najwi<2kszy 
rnzglos. Ale jcdnoczt'Śnie z tym, bałtycka flota Sowietów mane,vrn­
wała na przynależnym jej akwenie. Tu, przeciwnie, zachowano jak 
najdalej idt!CC milcz('nie j bardzo suro,\·yihi nastawieniami nniknic.:­
lo wszelkiego rozgłosu. Naprawd~ wygh!dało to tak, jakby wielki 
gwałt, robiony przez jrdrn! st ron(2, służył dla odci~!gni(,'.cia uwagi od 
przcdsi<;hiorczości drngicj. Gdzieś h~·ło powiedziane, że Francuz jest 
wtedy na,ilnmlzicj niclwzpicczny, gdy jest ni('codzicnnil' spokojny . 
.:\lam wrażenie-, Żt' Io powiedzenie może dotvczyć nic tylko Francuza. 
Innymi słowy, ważniejszy jest fakt przcmilczrnia nrnnc\\TÓW floty 
bałtyckiej od gloszonvch radiem pcanc'>w dla wojska sowieckiego, 
szczcgc'Jlnic dla jt'go skoczk{)\\' spndochronowych. 

Zajmuji!(.' si(,' spadochronami, zaznacza prasa brytyjska, za­
pomniano o no\\'\'Ch sowieckich łodziach podwodnych i urnchornio­
nych sla rsnch p~rncernilrnch. .Jedynie ~iemcy nic dali si(,'. omamić, 
~, Io ze wzgll,,<111 1w to, że ich obecne nastawienie wzgl(,'.dcrn Sowietów 
moze hy{· scharnktcryzmvanc jako zaczepne niedowiarstwo. Stosu-
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nek ten jest raczej wzajemny. \Vicmy, że istnieje Polska, ktc'm1 na 
h!dzie przedstawia bardzo poważn~! przcgrodQ pomi(.'.dzy tymi dwoma 
antagonistami, ale musimy sobie uprzytomnić, że na morzu Bałtyc­
kim takiej przegrody nie ma! ... 

Otóż w okresie przedwojennym Niemcy nic bardzo przejmo­
wały siQ wartości~! ,,scuszymowancj" floty cara, lckceważy~y nawet 
może zbyt namacalnie moskiewskie pola minowe. Dow1'>dcy floty 
wysokomorskiej w Niemczech mieli znacznie szersze horyzonty, ahy 
si<: troszczyć o zdobywanie Poncwia. 

Także, aż do chwili rozp(.'.tania siQ wielkiej wojny. Hosja 
nic była specjalnie zainteresowana w stanic floty niemiPckiej, a to 
dlatego. że nic przl'widywała dla swoich okr<:tc'iw wyjścia poza mo­
rze Bałtyckie, w rzeczywistości nawet ograniczyła si(,' raczej do zatok 
Fii'iskicj i Hyskiej. 

Lecz obecnie sytuacja jest zupełnie odmirnna. Dopóki Niem­
cy przestrzegały trak ta lu \Vcrsalskiego, flagmanowic sowieccy spali 
sobie spokojnie. Z chwil,! ujawnienia natomiast, że mall' niby łodzie 
podwodne Niemce')\\' S,! o jednorodnym rnq><:dzie. a wi~'C ich wartośc\ 
taktyczna jest dla postronnych ni<'znana, że na gwałt wodowane pan­
cerniki ma.i;! '..W.OOO ton i łatwo dadz:! sohic radl,' Zł' starczymi .,:\la­
rntami''. flagrnanowil' ci uprzytomnili sohil', że. przccicż .i\iemc~' nle 
posiadafo obecnie żadnych kolonii. kt<'ll'ych ochrona usprawiedliwia­
łaby tak in lcnsywn:! rozhudowc: floty i Żt· ta flota })('zwzgltdnic h~­
dzic stanowiła .i~!dro sił zbrojnych 11a morzu Bałtyckim. I zaslrn­
czcnic, sposobem użytym kiedyś przcz Kraj \Vschodz,!cego Słoi'1ca. 
może zlikwidować zapory na drodze do Leningradu, kl<'>ra przy o1K'C­
nym stanie rzt·czy, jest drng,J najhardziej dostt;pn:!, 

Prasa brytyjska dak,i podaje. że jednakże odnośnie tych 
manc,,Tc'>\V floty sowi<'ckie.i w gł(J>i za loki Fii'1skicj, przeciekanie wia­
domości miało miejsce. Cd i zadanie zostały ujawnione: należało 
st worzyc'· och rnn(,'. raCZ('.i zagro<l1:, za toki Fii'lskic.i od floty nicprzyja­
cidskiej. d:JŻ:Jccj do sforsowania te.i zatoki. Flagnrnnowie nie po­
trzchowali zanadto sohie łamac': nad tym głowy, ponil'waż wariant 
te11 midi już opracowany przez sztab hałt>·ckiego ~iemca. carskiego 
admirała \'Oil Esscn'a. :Kawd micjsce słynnej ccntraltH'.i zagrndy 
minmn'.i nic zostało przl'Stllli(2te. a przecież jeśli geograficznie konfi­
guracje hrz<'gc'iw pozostałv bez zmi:1n>'- to jednak politycznie, ani 
p<'>łnocny, ani południm,·~· brzeg do ZSHH. nie nall'Ż:J. 

Co si(,' tyczy jakichkolwiek hQdź l'l'\\Tlacyjnych JH>suni(,'Ć 
w budownictwie lub taktvcc flot sowieckich. to Sir lkrht'l'l H11ssl'l 
zaznacza. że przesadnym ·hYłohy spodzil·wai: si<.: ich, gdyż możliwo­
ści techniczne stoczni na ~ewie s,! zhył dobrze znane. Ocz>·wiścic, 
że tak dohrn· wprm,·a<lzone w świat wojskowy i towarzyski lotni„ 
etwo sowil'ckie, hrało czynny udział w rozwiaz\'w~miu tego zadania, 
ale ( zaznacza zni'>w alll(>I') lotnictwo stron~· JH~zcriwnd, 'szczcg1'>lnic 
pr7:y zap('Wnicnitt sohie p1·z~·jaznc.i ohoj<:tności innych nadlrnłtyckich 
panstw, moż~'. nic tylko zl'<'>wnoważyl: szanse, ale nawet przcchylic'·, 
szal(,' na s,,·0.1,J stron(,'. 

~icmcy kiedyś um(iwiły si(,' z \V. Br_ytani:.1. że rozhud11fo 
swo,iQ flotQ w stosunku :ri prncent, ale przt'cicż ostatnie wypadki 
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mi(,'dzynarodowe spowodowały, że \Yiclka Brytania jest zmuszona 
da<'.·, swoim stoczniom nadzwyczajne prace i o ogólnej ilości zamt'i­
wi<mych ton powiadomić swego kontrahenta, który te 3G procent 
pot raf i dobrze uwypuklić! 

.Jest Zll]H'lnie zrozumiale, że Niemcy <h!Ż•! do przywrócenia 
straconego na morzach pn..:stiżu. ..:\k mniej zrozumiałe jest zazna­
cza autor, jakimi drogami chcą oni to osi,rnrn1ć. Nie h\'.<h! przecież 
wzorl'm Stanc'i\Y Zjcdnoczon:n·h i .Japonii rozgłasza<'.· wsz(,'dzic, że 
che,! parytetu na morzach z \Yielk:! Brytani,!, a choćby nawet i tak, 
wtedy pozostaje zagadk,!, co h<;d:! robić z tym parytetem, trzyma.i~!C 
go w domu. Przecież nic zaczn:i używać tych sił zbrojnych dla ode­
brania kolonii? \Yszystkic k nicdomc'>wienia s,! IW.'Z<'.i nicpokoj,!CC 
dla panów sowieckich flagmanów, konklwlu je wytrawuy krvt vk 
morski. ' · · .., .., · 

A jc<l,wk, samo istnienie sowieckiej handcry na BallYku, 
kt{,~·a nicda,,·n~l p~>wrc'iciła do harw panslawiz1~rn, nic s1>mY<Hlownlohy 
lal~1cgo wzmozcnia ruchu na stoczni~\ch niemieckich. Prawdopodo­
!>rnc w umysłach admiralicji niemiL'l'kicj zachodzi obawa, że jakaś 
nrna flota z zachodu, h(;'dzic musiała wziiJ<'.: udział w rozgrywkach na 
akwenie bałtyckim. Xie nalt)y zapominać, że istnieje pakt franko­
sowiccki. 

Dalej „lTnikd ScrYiccs HeYicw" konkluduic: 
„To wszystko da.k rnnn dosyć powodów do spodziewania 

si~>, że nadchodzi} cz:lsy, gdy akwen bałtycki przesłanie hyc'· tak non­
szalancko łagodnym, jak mu to si(.'. udawało dotychczas. A trzeba 
h(.'.dzie pamitJać o zabezpieczeniu brytyjskich linii komunikacyjnych 
1w tym ak \\'t·nic". 

:\Tar>·1rnrka niemiecka ,icst ohccnie w okresie przygotownw­
l'Zl'J rozgrywki kolonialnej, rozwi,ia si~ wi~c w kit·rnnku zalwzpicczc-
11ia wybrzeży metropolii i imponowania ohywaklom dawnych po­
siadłości za morzL'm. I ma już czym irnp011mYa<'.·. gdyż prawic każ­
de .ie.i posuni(.'.cie Il:l morzu wywołuje u domniemanych przyszłych 
przc·ci\\'nikc'>\\" doŚ(' nic,slrnonlynowanc wstrz,1sy rozwojowe, jako od­
powiedź na sys!crnatycrni! prac\'. w dziedzinie broni o wytlmi(;'tym 
i uprzytomnionym przeznaczeniu daleko si(2ga.i~Jccgo on:ża. Oczy­
wiście sic;ga,i,}cl'go wolniej, ale zato pewniej i stateczniej, niż lataw­
ce nawet o bombach gazowych. 

Inwencja hudownich,·a niemieckiego jest niewyczerpana. 
Ostatnim jc·go wal'lYm zastanowienia posuni(,'.cit·rn po jednorodności 
mot or<'>w ;w'pc:dm\·~·,.-h łodzi podwod~1ych,_ jest norma l~zncja syl we lek 
okn;lów nawodnych. .h'st to rnzw1:!zarnc nackr waznc Zł' wzgl(,'du 
na to, że i lotnik i gh:hinowicc, kt<'irzy maj:! wy,i:1tkowo trnclnc w­
dania \\'\TZllcia w warunkach morskich wysokości i odll'glości, nie 
h(,'.dą nH;,fli łatwo uprzytomnić sobie, czy mafo do czynienia z nad­
pancernikiem :W-eiu tysi(.'.cy ton, czy leż lekkim kr,!żownikicm dzic­
sic;<'.'. razy mnic,iszym. Sylwda nic wyda ·ta,ienrnicy. 

Hcasumu.i:.!C tcdy zmiany zaszłe ,,, marynarkach w roku 

27 



ubiegłym możemy najważniejsze z nich dla ogółu, określić nast(.'­
pująco: 

1) Organizacja czynnej walki przeciwlotniczej, miast da­
wnej obrony, która zawierała w sobie zbyt wiele cech 
bierności. Rozwój w zwh!zlrn z tym lotniskowców typu 
zaczepnego. 

2) Zrozumienie, że 7;l-ka nie jest górn~! granicą kalibrn dla 
broni przeciwlotnicze.i i 

:i) PowrM pancernika ( z fanfarami, jak twil'rdzi partia ,,du 
gros canon" marynarki francuskiej). 

To ostatnie jest wydarzeniem znamiennym. Potwierdza 
ono, że technika lnHl;)Wllid~,·a morskit>go (>clrn\'.la ~i(.'. z powojennej 
zadumy i że jej czołowy i rdzenny hn'H' - pancernik - nabrał pew­
ności siebie, a wi<.'.C tym samym zdobył zaufanie wladc<rn· mórz. 
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ADHL\X (~OTY~SKI. 

Współzawodnictwo w szkoleniu siły 
zbrojnej. 

\Vo,ina toczy sit.: z~·1wszc o wiclk~! slawkQ, hyć może o naj­
wyższą. \Yynik wojny odhi.ia si\'. w poważnym stopniu na życiu da­
lll'go narodu czy pai'1slwa. \Vygrana wpcwnia - przynajmniej tc­
on·tycznie - korzyści materialne dla zwyci~zcc'>\v, daje im swohod~ 
działania i alut na arenie politycznej, stwarza źródło otuchy, pomna­
ża i utwierdza wiarQ spokcze11stwa w siebie i w przyszłość, \\Tcszcie 
jest dowod(•m sprawności i m<H_:y, ~1 to zawszl' napcłni~l optymizmem, 
energi~J, zdradza poczucie siły, pobudza do działania, pcha do czynu 
i umożliwia post(,:p. Słowem, zwyciQstwo daje niejako impuls <~o 
rozkwitu w życi11 narod(>w, natomiast kh;ska grnzi przykrymi kcm­
~ck\\·cncjmni aż do zagłady włc1cz11ic. \Vystarczy pohi<·żnie prze­
wertować karty historii. aby z łalwości~J dostrz<·c, ile potQżnych 
pa{1sl\\· l>l'zpowrotnie znikrn;ło z widowni dzil'.lO\\'('.i, ile naroclc'lw 
st raeiło nicpodlcgłoś{: lub przestało istnieć, ,iak wil'lki dorobek uległ 
zniszczl'niu, jakil' straty poniosła kultura, sztuka itd. Vae Yiclis! 

\Vojna za\\'szc hvła przulmiokm studic',w i badaó, jednak 
przez długie wicki tylko p~·zez bardzo ogranicz~m~!. ilo_ściowo grnpy lu­
dzi: głowy pai'1st wa, \\·odzc',w i ich dor:1dców. Z h1eg1c~n. czasu z_arnle­
rcsowanil' sic; zagadnieniami wojny pocz<:ło wzrnslac I ostatmo tc~1 
kmat za,i:ił jedno z poczesnych mil'jsc jako stall' a~d11alny. I _o dzt­
wo ! \Yojnc;-. kl<'>q do nieda\\'I:~1 traklowa1!0. za_ co~ w ro<lza,1u clo­
pustt1 niebios, podniesiono dz1s ~Io godn_osc1 ZJ:l\\'I~ka spolcczrn:go 
nieodzownego w żvciu narod{>\\'. ..Hodza.1 ludzki os1:rn11c.tł swą w1d­
kośc.'.'. \\' llil'~!Siallll('j walec, pok<'>_j wicczysl~· doprowadziłby go do 
ruiny" _ głosi llitkr ( .. :\lcin Kampf"~ i nic z~1pomin:1 na wszcll~i 
wypadl'k dorzuci{· przcwidu.i:Jco: . .,śww_l _ h<.>c!1,1,C narazrn~y. rn~ rn1;1-
ei<,_'Ższc walki w intcrcsit' zachow~mw CY'-\'Ilizac.Jl . ~Iussol~rn l!Jlllll.JC 

to jeszcze \\'yraźniej. unika.i:Jc trybu \\·arunkowcgo 1 rzucawc z moc:! 
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i nicugi(,'.t,! pewnością \\. sh1swość swych słów: ,,.Jedynie wojna pro­
wadzi do najwyższego napi(,'cia energii ludzkiej i nadaje cecht: szla­
chetności narndom, kl<'m· nrnj,1 odw.1g(.' j,J JH>d.i:lć" ( ,,Studium o fa­
szyźmie" ). Słynny historyk niemiecki Hanke wypowit•dzinł pogląd, 
że wojna czyni ludzi zwykłych - lcpszymy ! 

Przeto wojn(,'. musi cechować najwyższe napi(,'cie sil <1<°> osta­
teczności w 1wjszcrszym słowa tego znaczeniu. Dziś IW\\Tt posługu­
jemy sil,'. nowym terminem - ,.wojna integrnlna czy totalna". jak­
gdyhy gwoli unikni(.;'cia wszl'lkiego rndmju nieporozumic11 co do 
clwrnkkru wspMczcsnego konl'liktu zbrnjnego. kt,'>ry wymaga od 
obywateli nie tylko spełnienia obowiązku 1m poili hitwy. ale n')\Yllil'ż 
maksynrnlncgo wysiłku duchowego. intelektualnego, fizycznego i ma­
tcl'ialncgo. 

Pot~·pienic czy opozycja przeciw takiemu nastawieniu sic: 
kierowniczych sfer. nic odniesie Irnjnrnit>jszcgo skutku. a nadto h,> 
<Izie karygodn,! lekkomyślności,!, ponieważ rozlegaj,l(.'l' si\'. cora.1. 
donośniej nawoly\\·ania do „zniszcz('nia grnźnych a niebezpiecznych 
\\Tog{)\\·". zn:ijdu.i,J \\' wielu kra,ia<:11 pm\·s·zcclrne uznanie j aplauz. 
t>·m wi\'Ccj że ohicc11,k to namacalne korzyści. Przykładem Hzcsza 
Niemiecka. \YłochY . .Japonia. 

To wszystko 
I 

wskazuje aż nad to wyraźnie, że nil: wolno ani 
chwili. ani szczypty energii t racic· ,w pn'>żno w pracy i nad zahez­
picczcn iem paóst wa przed zakusami ... czyha.i:!cych na jak,!kolwick 
oznak<;.' słabości. Czyli trzeba pod.i:.!Ć akcję konsckwentn,J. wytrw:1-
b! i celmY,!, która \\. wyniku dać powinna 1·t:ko.imię wzglt,_'dncgo cho­
ciażhy bezpieczei'1sl wa. Zrozumiale. że im wi,;ksza ci:Jgłość~ i umic­
.i~tnośó h<,'.<h! .1~! cechowały. tym ll·piej dla sprnwy. Przl'lo przygoto­
wanie do wojny trwać· musi zawsze, a w pierwszym rzt:dzic podczas 
pokoju, kiedy warunki poz\Yalai,1 1m rnl'lodyczn,! i gruntown:! prnc<;. 

Przygotowanie to ohejnrnjc - rzecz prosta - wszystkie 
hcz wyj,!lku dzicdz;ny. ktc'm· skhtda.i~l sic: IW pai'1stwo. Liczba ich 
jest bardzo znaczna. S:1 mnie.i i wi<;cc.i ważne. h·cz pierwsze i dorni-
11ufoce mi(·jscc zajmuje tu zawsze i nieodmienni(: czlowid;., ,iako naj­
doskonalszy czynnik walki. klc>r~· najsilniej waży IW los.ich każdej 
bitwy i ostatecznie rozstrz>Wl o .it'.i wyniku. gdyż on tylko jeden umi(' 
myślc<'.·. i ma wolt;. J)zi<2ki tym zalt-trn11 c.1.lowick ni<· tylko si(,'. ściPrn 
ze swym przeciwnikiem. <hJŻ,Jc do ohezwladnicnia czy unieszkodli­
wienia go. lecz też jedynie jemu przypada w udziale czynność wy­
korzysla11ia c,wrgii polcncj:diwj. jak:J z:iwicra hrni'1. tak dawni,·.isza, 
jak ( nmYoezes1ia. czyli środek pomocniczy pomnaża.i:!cy siły lud.1.ki('. 
-:\Iaczuga. działo. czołg. toqwda. bomba gh_;hinowa trwa.i,J bez zna­
czenia i sławy jako środl'k wctlki. gdy pozosla.i,.1 bez obsługi czło­
wieka. Spieszmy nic zwlc·ka,i:,tc dod:1C:·: obsługi \\'łaściwl'j i tm1ie.kt-
nej. 

To conditio sine qua 11011 ! \Yszak gdyby dzicln:1 i hoh:tlC'r­
sk:1 załog<,· .Sictory" przeniesiono hczpośn·dnio przl'd hihq Trafa !­
garslq 11a dzisiejszy okn;l liniowy, np ... ~clson" luh „I lood". jedno­
stki k \\' walec nil' odegrał>·hy ILl,imnic,isze.i roli i bez w:,tlpil'nia przy­
czyniłyby si~· do utrudnienia n1clu'rn· innym okn;tom angi<"lskim. 

Dlatego na wojnie człowiek jest wszystkim. Słuszność: tego 
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zapatrywania potwicrdw,iq i niejako udowadniaj~! dzieje ludzkie, za­
n'>wno na niskim poziomie rozwoju, lo jest kiedy posługiwano si\'. 
lli('doskonałym i pierwotnym sprz~km, jak i w czasach wsp<'>łczr­
snych, kiedy szczycimy si~ z niebywałego post~1m w technice uzbro­
jenia. Zawsze bowiem jesteśmy świadkami ciekawego zjawiska: 
rozs I rzyga nic jakość or(2Ża, kcz jak gdyby wypadkowa z widu skła­
dowych, wśrc'>d ktc'ffych najwi<_'cej wpływa na wynik walki umie,kt­
ność władania tym on;-żcm przez żołnierza, a przede wszystkim czyn­
niki psychiczne i intelektualne w:..tlc;;t!cych, czyli po prostu człowiek. 

1\by stawić czoła zbrojnemu i wyćwiczonemu przeciwniko­
wi, trzl'ba umieć i wiek', i dobrze, i zawczasu. ]nucze.i m<'>wi:!c: 
w chwili wybuchu zbrojnego konfliktu każdy musi umieć, spełnić 
swój ohowi:Jzek w cah~j rozci:Jgłości. Ten l<'rmin „spcłnit', s,vc\i oho­
wi:!zek", w różnych epokach miał różne znaczenie. Odrazu za;;nacz­
rny, że przez bardzo długi okres. bodaj do czas<'>w ostatnich, t. zw. 
powinnoś<'· ohywatdska pod wzglt:dem wojskowym ograniczała si(,' 
do nabycia urni('.i(,_-1 n ości we władaniu broni[! i do przcst rzpgania kar­
ności. ktc'>q nazwalibyśmy dzisiaj zcwn(.'.trzn:J e;;y też po\\'ierzchow­
ną. ,iako polegaj:1c:1 wyłącznic na ścisłym wykonywaniu rnzkazc'>w 
przełożonych. ' 

Ostatnie lata przyniosły i pod tym wzgl(.'dcm radykalną 
zmian<_'. Przyczyniły si<.' do tego nast<:1m.i:Jcc okoliczności: 

- Do narzucenia swe.i woli niq>rzyjacielowi przemoc;!, nic 
wystarcza użycie, jak to miało micjscl' niegdyś, jedynie siły zbrojnej, 
all' należy zaangażować wszystkie bez wy.i,!tlrn środki, jakie pozo­
sb1,i:J \\' dyspozycji, a mog:1 si(,' przyczynii~ do podnicsicnin skuteczno­
ści luh wydajności akcji; 

- bitwa nadal ma widkie znaczenie. ale nic zawsze decvdu-
jc o wyniku wojny; np. na morzu w latach rnt,1-1H18; .., 

- skukczność środk<'>w walki osi:Jgrn::}a wprost fantastyczne 
granice, przeto ut rzymanic „mora k" żołnierza na polu ho,iu nak,ży 
do szczegc'>lnit'. trudnych zadai'1 dla przclożonvch na wszystkich szczc­
l>lac~1, tym har~~zil'j, że z powodu niezwykłego wzrostu siły ognia, 
llll_ISia!O ~iast;!P_I_C rozproszkowanie ludzi na drobne grupki i l1Samo­
dz1cl1W'Il1C akc,p tych małych oddziałc'>w; 

, -, w h!twic dzisiejszej dowc'><ky niezmiernie trudno wpły-
wac bt'zposrcdlllo 1w podwładnych i porywać osobistym przykła­
dem, w zwi,1zku z tym t. zw. trzymanie oddziału w garści. natrafia 
na wyj:1tkowc trnclności. 

\\~>hec tego przygotowanie siły zbrojnej musiało wkroczyć 
!la nowe lory. Odnosi sic: to tak do dziedziny obsługi sprzc.:fu, jak 
I duchowej i intd('ktualncj, a wi(,'c w silnym stopniu przyczyniło si~ 
do_ przcobrnżcnia i \\' przygoto,yaniu człmYil'ka, które pospolicie nosi 
miano wyszkolenia hojnwrgo. 

Przedtem wystarczała w zupełności posuni\'.ta do doskona­
l<_>ś~i wprawa w pnsh-1giwaniu sic: broni~! i sprawność fizyczna. Dzi­
SitJ'-,za wojna nosi zgoła inny charakter niż nawet stosunkowo nic­
<la:Yno temu, a to poci:Jgnc;:ło i zmian(,' obrazu pola walki. \Vpraw­
dz1e _dawnt' wymagania nie przestały hyć nadal aktualne, nie życic 
stawia dalszl' no\\·c ŻQdania. Bowiem mi(.'.śnic ludzkie trac;! stopnio-
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wo dominujące picrwszc1'istwo, jakie dzierżyły prawic niepodzielnie 
dotychczas, i przestały dawać rozstrzygni<.:cie, podobnie jak liczha 
nigdy nic <lccydowała o zwyci~stwic. Napoleon ujt!ł to w nastc,:1m.i~!ccj 
formułce: ,,~a wojnic siła moralna tak si<.: ma do fizycznej, jak trzy 
do jednego". \Vojny rewolucji i cesarstwa we Francji, oraz wszyst­
kie inne, do światowej i kolonialnych wh!cznic, potwierdziły to cał­
kowicie. 

\V koi'1cu nic trzeba zapominać, że obsługa nowoczPsncgo 
sprz(,'tu hojowcgo, ze wzgl(,'du na jego nalurc.: par excellence tech­
niczną, wymaga ze swej strony pewnego przygotowania intelektual­
nego, prawic zgoła zhQdncgo dla wojownika zbrojnego w miecz, łuk 
czy dzidQ, czy też dla marynarza średniowiecza l11h starożytności. 

Tedy i wyszkolenie siły zhrojncj musiało szukać nowych 
dróg, a w wyniku postawiło sobie jako cd: 

- nauczyć żołnierza świetnie władać bronią, 
- wyrobić w nim najdalej posuni(,'lc poczucie obowiązku 

zaszczepić: karność wewnc,:trzrn1, z wan~! również in te lek t ualn:!; 
wpoić w niego przekonanie o konieczności osiQgniQcia 

zwyci~stwa za wszclk~} cen<-:, nawet kosztem najwyższych wysiłków 
i ofiar. ' 

\Vyszczcgólnicnic podstawowych postulat<'>w dzisiejszego 
wyszkoknia siły zbrojnej wskazuje, że zadanie to jest i skornpliko­
waric i trudne. Prz~' tym jak łatwo unicestwić·. najwi<:kszc nawet 
wysiłki ,v tej dziedzinie przez stosowanie hłQdnych metod, lub z po­
wodu braku rozumn,Th a doświadczonych wYchowawccl\v i instruk­
torów. Najlepszy df;w<'>d to znakomici~ wyszlrnlona i nich~'wale kar­
na niemiecka siła zhrojna w wojnie 1D14- 1!)18 roku, która zawio­
dła jednak w chwili przełomowe.i, zalam11,i:}C si\'. zupełnie_! 

Nic podobna na tym miejscu szcz(·g<'>lowo zaj:1{: siQ rozwa­
żaniem. jaki kienmck powinno obrać dzisiejsze wyszkolenie. Od­
hicgłohy si~ znacznie od tema lu. Ale da si\'. st wicrdzić jeno jcdn(J: 
szkolenie musi unikać wszdkicgo rodzaju szablonc>w, rutyny, ślepe­
go naśladownictwa. paragrafów, cyfr, i przcn'>Żncgo zlH'dtwcro hala-
stu - aby naprawd<: prz;·nioslo p<;Żyll'k. ' " ri 

. Obywatela powołuje si~ pod hrrn'i, ażchy umiał stan:!Ć w po-
trzch1c, co znaczy, że w każdej chwili na wskazanvm miejscu musi 
potrafić stmYić czoło nicprzyjacidowi i pokonać· go, h~1df. wakz:,1c 
samodzielnie, h:!dŹ slanmvi:Jc jl·dno z k<'>łcczek wielkiej całości. Ale 
jego udział w tej cz~· innej formie musi hyc: 1wccchowany wirluozo­
sh,·(·rn ,w władaniu broni:} i nicugięhi wol:J zwyci~st wa. wyt rwałośch1 
i skłonności:! do uzasad11ioncgo ryzyka. ,Yi<.;c wyszkolenie powin­
no zmierza{'., ahv każdy żołnierz tym warunkom bez zastrzcżd1 od-
powiadał. · · ~ · 

Bez głQbszcgo wnikania w istotę rzecz>' da się stwierdzi{·: 
~ie wystarczy dać człowiekowi pewien określony zas<'>h wiedzy. To 
nic doprowadzi do niczego, taki balast w postaci fornrnłck, wzon'>w, 
dat. imion itd., h(•dzic rncz(·j zawada. Zrcszt:J nic spdni zadania 
nawet cz~ściowe <;panowanie· tysi:Jca 'tomc'>w „dzid uczonych'\ ahv 
woskowe S('l'C:t stał)' się żcl:1znyrni, a przytoczenie miliona prz,~­
kład<'>w tchórzowi l11h kunktatorowi nic zacl1<:ci ich do pod,i(.'eia śmi;t-
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łych a pełnych niebezpiecze6slwa, ryzykownych choć wiele obiecu­
jących akcyj. 

Jeszcze jedno spostrzeżenie: ,dadanie nawet najhardziej 
prymitywną broni~! ,vymaga pewnego kunsztu i subtelnego wyczu­
cia, czego ani regulaminy ani instrukcje nic podadzą. 

Człowiekowi trzeba niejako w krew i w duszę zaszczepić 
jak ma walczyć. Dążenie do osiągnięcia tego celu przez stosowanie 
niezbyt przcmy~lanych albo niewłaściwych sposobów nauczania, da 
tylko wyniki niezadawalafocc, ho czQściowe. Zazwyczaj w tych wy­
padkach żołnierz nauczy się mniej lub ,vięcej dobrze obsługiwać 
sprzęt i nic wi~cej. 

Lecz to stanowczo za mało. ponieważ musi on zrozumieć, że 
wykom1foc chociażby najbłahszą i na pozór bezduszną czynność 
musi to rohić z całym napięciem duchowym i intelektualnym. Nic 
ma miejsca na bezmyślne czy automatyczne pmvtarzanie jaldchkol­
wiek ruchów czy działaó. Nacla.i~JC człowiekowi ,v walec charakter 
l~·łko jakiegoś żyjącego uzupełnienia sprzętu ( w celu wywołania uru­
chomienia cz~' działania) trwonimy niesłychanie cenne hogachva. 
Na to nie wolno pozwolić, gdyż do zwycięstwa trzcha w umie.iQtny 
sposób skutecznie użyć wszystkie siły, jakie istniej~!, albo jakie moż­
na na czas przygotować. 

:\loże na,iwiększc kłopoty sprawia kieru.h!cym wyszkoleniem 
u robienie żołnierza w ten sposc'>b, ahy ,v każd:! czynność wkładał ma­
ximum ,vysiłku najszerzej po,i<;'tcgo. 

Drogą żmudnych studi<')\Y i obserwacyj udało siQ wreszcie 
stwiPnlzii·, że stosunkowo na,iprostsza droga wiedzie do tego celu 
przez \V}H'o,,·adzcnie do wyszkolenia elementu wspc'>bmwoclnictwa. 
Czy istotnie daje to konkretne korzyści? 

Otóż, w pierwszym rzędzie umożli,via ono szyhsze i dokła­
dniejsze opanowanie we władaniu orężem, dalej podnieca amhicjQ 
pracy i wzmacnia wian2 w siebie, wreszcie przyzwyczaja do działa­
nia zawsze z na,iwi<2kszą wydajności~. 

Ale oshrnni~cie takiego rezultatu, wykonalne jest pod je­
dnym warunkirrn: oto współzawodnictwo nak,ży oprzeć na zdro­
wych i rozumn:Th zasndach, a najważniejsze - to zwrócić uwagQ na 
najistotniejsz~J strOilQ zagadnienia: to znaczy na umicjQtnc ustalenie 
zakresu współzaw()(lniclwa i na irnlYwidualne cecllY tvch, którzy 
bior:! udział. \Vic;c celowniczowie hrcmi maszyno\\T.f w· czołgu 1mi­
sz:1 siQ ubiegać o zdobycie miana strzelca wyborowego, co znowu 
mni('.i jest potrzebne l~icrowcom samochodowym lub radiotcclmi­
kom okrętowym. Spostrzegawczości i zdolności ohscnvacyjnych 
0_raz szyhkości reakcji, wymagam.Y w stopniu wyższym od sygna­
listy niż na przykł~Hl od palacza lub minera. 
. . \Vlaśnic wsp<'>łzawodnictwo walnie i gł<>wnic przyczynia si(,', 
ze d~1c:ki niemu potrafimy wpoić, w żołnierza zrozumienie, że zaws.1,c 
musi działać z na,iwic,:ksz~! intensywnością i ambie.i;!, które nie po­
zwol:! rnu ulec nawd w na,ilnI<lnicjsz~Th i najhardzic,i nicsprzyja.i:!­
cych_ ~>kolicznościach. ~ie należy to jednak do rzeczy łatwych; trzeha 
lll(lzi 1 1:! mdod:i kształcić stopniowo i umiejętnie, gdyż można wpaść 
w przcsadr.-, kl<'mt olm'>ci w niwecz cah! pracę. Jako charnktcrystycz-
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ny przykład - to modny i szeroko propagowany w Z. S. R. H. ruch 
stachanowski. O ile można wnioskować na podstawie wiadomości 
z prasy, radziecka siła zhrojna od władz naczelnych otrzymała pole­
cenie wprowadzić cof; w rodzaju morderczego wyścigu pracy na 
wszystkich polach, przez najszersze zastosowanie nowej metody. Njc 
pomyślano gl(.'.biej, jak to zastosować w wojsku i marynarce. Przeto 
dowiadujemy siQ o przedziwnych rekordach, \\'yczynach i t. p. Należy 
sobie uprzytomnić, że istnieje szereg dziedzin, gdzie bicie rekordów 
nic zda si\'. na wiele i graniczy z absurdem, z drugiej strony niejedno­
krotnie hardziej poŻt!danc i korzystne dla sprawy h~dzic zadowoh-­
nic si(.'. mniejszym dorobkiem ilościowym czy cyfrowym, gdyż wiel­
lq rol(.'. odgrywa także staranność i dokładność wykonania pracy. 
A tego właśnie nic można lekceważyć! 

\Vcźmy drobny przykład: każdy chyba si~ zgodzi, że 1wlcży 
raczej d:1żyć ahy dane działo dawało 4 strzały na min u it2 z cal,! prc­
cyz_i:!, aniżeli G luh wi~ce.i -. niedbale. Podobnie rozumuje sternik 
na łodzi wyścigowej, nic clopuszczaj,Jc do rozwini(:cia zbytniego tem­
pa, aby przed koi'1cl'rn biegu nie wyczerpać. całkowicie wioślar1:y. 
Podobnych przykladc'nv można przytoczyć bardzo wil'lc. 

Sprawozdania radzieckiej siły zhro,inej CZ(.'.Sto chdplhvic do-
110szt!, że osi,rnni(.'.lo wydajność o 1007,- luh nawet o 200 i wi~'cc.i 
wyższ:1, niż przedtem. Stajem~· wohcc dw<'>ch alternatyw, że albo 
uprzednio panował nieopisany chaos i pracowano dosłownie źll', :dl)() 
ohccnic robi si~ w rzeczy same.i wi(,'cej, jednak ,v~·koi'1czenie - m<'>­
wiąc ogl~dnic - pozosb,wia widl' do życzenia. Sceptycy podejrze­
waj,!, że po prostu dzit>.i:! si(2 nadużycia. 

Zatrzymałem si(2 dłużej na głośnym dziś ruchu stachanow­
skim, aby podkreślic'.-, jak łatwo spacz:vć zdrow:1 zasad(;' t'mtilacji, 
przez nieudolne do niej podejście i szablonowe wprnwadzanic w ży­
cie. 

Jeszcze jedna uwaga: poln1dzafoc kogoś do wspc'>łzawodni­
ctwa t rzeha brai~ - jak wzmiankmvaliśmy wyżej - pod uwag(.' jego 
cechy indywidualne. że doceniają to wszyscy, widzimy na pr,,;ykla­
dzie różnych rnarynal'l'k wojennych. Każda z nich posiada kilka­
dziesi,!t specjalności. \Yszc:dzil' hez wy.i:!tlrn obserwujemy w~·silki 
zrnierzafoce do osi:!gni(:'.cia na.ikpszych wynikc'nv właśnie przez wsp<'il­
zawodnictwo. 1\le drogi jakie obrano w każdym kraju SQ n'>żnc, 
wi~c w Stanach Zjednoczonych przeważaj:) nagrody pit>ni(.'.Żne, gdzie­
indziej ,vystan·za.i:! odzn:1czcnia zcwn(.'.trznc w postnci gwiazdek, 
sznur<'>w i t. d.; czasem nagrod:1 jest awans (jak np. w Niemczech po 
ostatniej olimpiadzie lub w Stanach Zjednoczonych); wreszcie cz<2sto 
spotykamy drogi pośrednie, a do wyj:1tl;:c'nv nic należ:J marynarki, 
w kl<'>rych pcrsond posiada wysoko rozwini(.'.t:! ambie.i<,> i miłość wła­
srn!: wystarczy w<'>wczas umic,ic;-tnc podsycanie tych uczui:, aby wspc'lł­
zawodnictwo w szkolrniu i pracy osi:m1Hzlo lwrdzo wysoki poziom. 
Słowem, co kra.i - to obyczaj. 

. St:!d wniosek, że wsp<'>łzawoclnietwo w szkoleniu sił~· zbroj-
ne.i odgrywa pil'nvszorzc.:dn:! rnlt2, gdyż wprow:Hlzone umic.i~·tnie 
wpl)'Wa nad W\Taz dodatnio na w,Tohienic charakten'>w, kształccnil' 
intc}ekt{>w i osi:Jglli(.'.CiC SJ)nlWilOŚCi fizycznej i WC władaniu broni:!, 
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Posługiwanie si~ tym pot~żnym czynnikiem wyh!cznie w celu pod­
niesienia poziomu w obsłudze sprz~tu i uzyskania najwyższego wy­
siłku mi(.'śniowl'go, świadczy o niedocenianiu znaczenia współzawo­
dnictwa. Bo przecież w ten sposób marnujemy niezwykle cenne do­
bra i zanied]mjemy dwie najważniejsze dziedziny: duchow~! i inte­
lcktt1a l11Q. 

A jednak z tym „grzechem" spotykamy si~ na porz:!dku 
dziennym, exemplum - stachanowszczyzna. Bh!d to niewybaczal­
ny, który nic możC' si~ nic zemścić. \Vszak wicki nie zmieniły natury 
ludzkiej. .Jc.f nami(Jności i instynkty, z samozachowawczym na 
czdl', ohjawiafo sit2 r<'>żnic: zależni(' od czasu, miejsca, charakteru 
i warunl-d)\v antropologicznych rasy. Człowiek jest głównym narzQ­
dzicm walki, kt<'>ra ostatecznie (kcydujc o wojnic. Stan jego ducha 
p1·zcde wszystkim i jl'go wiedza, rozstrzygaj:! w kulminacyjnym 
punkcłc walki. Słynny ll'orctyk l'rnncuski Ardant du Picer, rnc'>\vi: 
,,Nauczmy si\' nic' dowil'r,1,a{· stosowaniu malcmatvki i dynamiki ma­
lcriało~wj _do spr?w. wa}kL wystrzegać sic: zludz~i'1, jal~ic wywołują 
strzclmc_e 1 p<_>la C\\'1czc11, ho w walce tylko człowiek jest istotrn! 
rzcczy\\'Istose1,(. 

\Vydź\\'ign~!t' żołnierza pod wzgl<;:dcm duchowym na naj­
\\'yŻszy szczchcl, - oto na,i\\'ażnicjszc zadania siły zbrojnej, szcze­
gc'>lnie dzisiaj, kiedy konsckwcn tnie d~!Żymy, ahy każdy walczący 
stał si(,' dJwnocześnic tcclrnikivm, oczywiście cz,~sto w harclzo skro­
nrnym zakresie, ohsługuj,Jcym nowoczcsw! bnn\. Szczcgblnie to waż­
ne \\' marynarce, gdzie olbrzymia wi(J.;:szość załogi, nie wylą.czafoc 
oficcn')\\', obsługuje skomplikowane mechanizmy i podczas walki nie 
ma możności ohs('l'\YO\vania je.i JffZ<'hicgu, a prc'>cz tego wystawiona 
jest na na,iwi(,'1,;:sze nichczpieczcóstwo. \ 

\Vsp<'>łza\\'odnicl\\'o w szkoleniu marynarza może zdziałać 
bardzo widc, hl'z przesady - cuda, przyczyniaj:ic si(.' do urobienia 
takich ludzi, jakich czasy dzisiejsze wymaga.i,!- Nic zapominajmy 
o tym i nie omieszkajmy tego w sposc'>h właściwy z pożytkiem 
wyzyska i·,. 
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KAPITAN-LEKAHZ DH. A. DOLATKO\VSKI. 

Higiena służby na okrecie. 
Dewizą każdej racjonalnej pracy jest jaknajwiQksza wy­

dajność, przy równoczesnym możliwym oszczQdzaniu sił i zdrowia 
ludzi. OkrQt, który jest warsztatem i mieszkaniem, umożliwia ułoże­
nie planu pracy pod wzgl(,'.dem czasu bardzo drnnomicznic i skru­
pulatnie, więc też służba na okrc.:cie od dawien dawna odbywała się 
,,jak w zec>'arku". Nim przysb!l)iQ do omc')\vicnia właściwości samej 
służhv, po

0

krMce porusz<.'. zagadnienia okresu przejściowego. Po 
wcieleniu przechodzi rekrut og{>lnc wyszkolenie wojskowe w myśl 
odpowiednich regulaminc')\v i wytyc.rnych. Z tym okresem wiąż~! się 
wszystkie te czynniki, ktc'm.' spotykamy w wojsku, natomiast dru­
gim okresem jest ,,zaprawa morska" rckrntc'nv. Hckrnt zaokr(,'.towa­
ny przechodzi najcz(,'.ścicj do zupełnie odmiennego środowiska i od­
miennych warunków w porównaniu ze swym życiem dotychczaso­
wym. Nic <luży odsetek naszych marynarzy pochodzi z ludności 
wybrzeża, obeznanej z morzem. Znacznie wi<~ccj jest takich, którzy 
mało albo zupełnie nic są obeznani z tym środowiskiC'm. Zostali wi<~c 
przeniesieni w zupełnie obce dla siebie warnnki mieszkania, pracy 
i klimatu. :\lusi nasbwic.''. pewne mniej luh wi(,'.c(·j trudne przestroje­
nie organizmu, co odbija sic.: zan'm·110 na odporności fizycznej jnk 
i nerwowej. Znaczna ilość hodźcc'nv psychicznych, kt<'>rc działają na 
umysł rekruta, wpływa w pi('.l'\vs.1,ej chwili oszałamia.i,!c<> i jeżeli 
trafi na psychicznie mnie.i wartościowego może spowodować ,iC'go 
załamanie siQ. l',;atomiast wi(,'.kszość ludzi zdrowvch, zacil'kawicni 
nowości,! sytuacji zapomina o warunkach po1>r~edniego bytu ła­
twiej i na skutek tego, nic mając po prostu czasu na rozmyś]anje 
wci:iga si<.'. do służby. Na og<'>ł jednak, ze wzglc.:du na powyższe wa­
run ki stopniowanie wysiłku, powolne wciąganie do służby jest ze 
wszech miar koniecznvm. 

Ze wzgl<,'.dc'>\v higi~·nicznych byłby dla nas okrl'S letni najodpo­
wiedniejszy na wcielanie rckrnt<'>\v. Zmnil'jszylohy to na pewno ilość 
zachorowa{1 wśrc'><l wcidanvch. 

O odmienności wj>ływu pocz:1tkowcgo okrcsu służby na 
marynarza-rckn1ta z por<'iwna11i11 z rckrull'rn w wojsku świadczy 
statystyka Podesta, kł<'mt w pierwszych miesi:icach wykazuje wi<~k­
szy odsetek chorób 1m1ysłowvch armii. niż w marynarce, wi\'c jest 
korzystniejsza dla marynarki", po pc,.n1ym czasie jednakowoż z1~1ic-
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nia siQ na niekorzyść marynarki. Dłuższa służba na okn~cie wywie­
ra wiQc wpływ ujemny w stopniu wybitniejszym niż służba na lą­
dzie. 

Przejdźmy ohccnic do właściwej służby na okn~cie. Unor­
mowany co do minuty rozkład zajQĆ przewiduje czas na pracę, od­
żywianie i wypoczynek. Regulamin ~łużby Okrętowej. P?<laje. w_y­
tyczne co do rozkładu dnia w porcie 1 w morzu, w lecie 1 w z1m1c, 
oraz rozkład dnia podczas clziałai1 wojennych. \V normalnym roz­
kładzie dnia widzimy, że na zajc.-cia wypada 7 ½ do 8 godzin, na sen 
8 do 8¼ godzin, a na jedzenie i wypoczynek ,v cit!gu dnia 4½ go­
dziny. Heszla z 24 godzin przypada na utrzymanie czystości osobi­
ste.i, gimnastykQ, przcgl~!dy i zbiórki. Taki korzystny rozkład dnia 
hyłhy wtedy, gdyby nic dochodziła do lego służba wachtowa. Nabie­
ra ona specjalnego z11acz<:nia w morzu. R. S. O. n1{nvi, że zależ­
nie od stanu ilościowego załogi można .i:! podzielić na <hvic, trzy lub 
cztery wachty, kolejno pdniQcc służhQ. Im ,viQcej wacht, tym mniej­
sze straty w nocnych godzinach snu. Dzic{1 wacht morskich rozpo­
czyna siQ o godzinie 8 i jest podzielony na 7 okresów. Okresy zasad­
niczo S~! L1 godzinne, jednak od g0<lziny 1 G trwa wachta t)rlko do 
godz. 18-tcj, a od 18-ej do 20-cj. l\la to na edu uzyskania niqmrzy­
stych ilości wacht, ażeby w kolejce wacht nast{,'powały przesunic:.­
cia. Unika siQ na skutek lego pełnienia przez tych samych maryna­
rzy stale lej samej wachty. Zależnie od ilości załogi wypada co pe­
wien czas noc wolna, maj~!Ca duże znaczenie, jeżeli chodzi o sen, 
rzeczywiści~ pok rzt·piafocy. 

\V obrcncj erze oknJów parowych potrzeba niedużej ilości 
marynarzy do służby wachtowej na pokładzie, dlatego też pokłado­
wa CZQŚl' załogi 1:najdujc siQ w warunkach znacznie lepszych ocl za­
łogi maszynowej. O ile dla personelu pokładowego i funkcyjnego 
wachty stanowią ohci:!Żcnic doclatkmvc przy służbie okrQłowcj, jed­
nak o znaczeniu niezbyt wielkim dla zdrowia, to personel tcchnicz~ 
ny pełni służhQ CZQŚcicj i w warunkach znacznie gorszych niż na 
poldadzic, z dużym nakładem energii. Na torpedowcach, ze ,vzglQdu 
na rnał:! ilość lll(Ld, cala załoga maszynowa jest podzielona na dwie 
wachty, kolejno pcłni~!CC służh(,'. \Vypada wic;:c 10-14 godzin służ­
by, a ~1½ - 51

/ 2 godzin snu ,v nocy na dohQ jeżeli okrc;:t jest w mo­
rzu. Ze szczuplej ilości go<lzin wypoczynku nocnego, trzeba odliczyć 
jeszcze ten czas, który załoga maszynowa zużywa na mycie siQ po 
powrocie z wachty ( ½ - ¼ godz.). Co prawda ,vachta nocna ma 
prawo dłużej spac\ jednak wczesna pobudka reszty załogi i ruch na 
okrQcic ulru<lniafo spokojny sc11. Spanie przy hałasach, do czego 
można siQ przyzwyczaić nic daje lego wypoczynku dla nerwów co 
sen normalny. \Vięc jednym z głównych zada{1 higieny służby okr~­
towcj, to danir o ik możności jaknajlcpszych warunld)\v śpir!cym. 
O ile to jest możliwym rozlokowuje siQ poszczególne wachty od­
dzielni<', ażeby przy budzeniu na wachtQ i powrocie z wachty nic 
przcs7:lrndzać innym. Unika siQ wszelkich zhc.-dnych hałasów na 
okr(2c1e, na co zwraca wyraźnie uwagQ H. S. O., który zakazuje na­
wet pr~>\\wlzenia głośnych rozmów w i1hikacjach mieszkalnych po 
rozkazie: ,,cisza na okrQcic". "\Y nickt<'H'ych marynarkach, budzono 
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każdego marynarza ze zmiany wachtowej pojcdy1\czo, ażeby innym 
nic przcszkad.wć. 

Z chwilą przybycia okr\'tll do portu kwestia spania popra­
wia siQ znacznie. Odbija siQ to w pierwszym rz~'dzic dodatnio na za­
łodze maszynowej, której tylko nieznaczna CZ\'ŚĆ czuwa w nocy, 
a reszta pełni normalrn! służhQ dzicmu!. Dla Lałogi pokładm,·l'j wa­
runki snu poprawiaj~! siQ stosunkowo jeszcze wi<.'ccj, o ile jest za­
rz~!dzona wachta portowa. Ogc'>lnie hion!c można powiedzieć. że 
w porcie załoga ma dostatcczn~! ilość godzin snu nocnego, natomiast 
w morzu warunki s:! niekorzystne, zwłaszcza dla pC'rsonclu tech­
nicznego. Odpowiednio kor/.ystny doh{H' miejsc <lo spania dla załogi 
maszynowej i pozostawienie kilku godzin w ciągu dnia na wypoczy­
nek i sen powinien stanowi<'.'. rckomp<'nsatQ dla kj CZ(,'.Ści załogi. 

Już \Yyżcj wspomniałem o niekorzystnych warunkach służ­
by na torpedowcach, gdzie oprócz tego nic ma właściwie na całym 
okr<.>cic miejsca o dohrych warnnkach na spanie. Czynnikiem wy­
równu.i~!cym do pewnego stopnia bJ nickorzystn~1 syluacj\'. okr<.>t<'>w 
małych, jest to. że ma.i:! one zwykle krc'>tszl' pohyty w morzu niż 
okr<2ty duże, a wi<.'c i dłuższe postoje w portach niż te ostatnie. 

\Vacht\' hojow~J Lclł'Zc!dza dowódca okrrJu ,,. takich warun­
kach, w kl<'H'ych musi si(; liczyć'. ze spotkanic'm si\' z nieprzyjacie­
lem. Cotowość okr<.>tu i załogi do bczzwłocznl'go pod.i<:cia walki stoi 
na pierwszym planie, a sprawa wypoczynku schodzi na plan dalszy. 
Stan stałego pogotowia do walki stawia duże wymagania. jeżeli cho­
dzi o wyt1·zymałość załogi. Podczas gdy jedna połowa pl'łni wacht<.>, 
służha 1w okn;cic, choć zmodyfikowana odbywa si(,' w nonrnllnym 
porzcJdku. Zmiany wacht 11ast<:1n1.i~.1 co 4 godziny. Trudno w tych 
warunkach o dostalcczwJ ilość godzin snu, a w cicJgu dnia nic może 
być mowy o wypoczynku. Drzemanie w warnnkach niewygodnych 
w mundurze, skQpy wypoczynek oraz napi(:cic lll'l'\\'O\\'(' czynie! ten 
rodzaj służby specjalnie wyczerpu.ic!cyrn. Przez wydawanie dodat­
ków do wyżywienia, zezwolenie na pa len il' tyf oni u oraz wprowa­
dzenie innych ulg należy przc,ciwd,,,iałać szkodliwościom wachty bo­
jowe.i, zwłaszcza wtedy, kiedy jest utrzymywana przez czas <lłuż­
szy. Natomiast po okresie lej intensywnej służby. gdy rn1dcjdc! dni 
spokojniejsze powinny one hyć prawdziw_Ym wypoczynkiem. 

AnalizujcJC dale.i warunki higieniczne służby marynarza, 
należy odróżniać konsekwentnie już w~'Żej zaLnaczon~' podział. mic2-
dzy pcrsorwll'm pokładowym i funkcyjnym, a personelem ic'chnicz­
P.Ym załogi. O ile za.i~·cic personelu pokłado\\'l'go ma charakter słn­
żhy wojskowej to funkcje prrsonelu tc-clrnicznrgo nosz~! racze.i zna­
miQ pracy rzemieślniczej. wykonywan('.i w mu1Hlt1rze. Na mniej­
szych okr(,'lach personel funkcyjn_v ( pisarze, sanilariusz<\ stołowi, 
kucharze i t. d.) .i<'st poci:Jgany do służhy pokł:idowl'j, na skutek cze­
go charakter służby ll'j c1:c:ści załogi upodabnia sic: do slużh~· po­
khHlo\\'cj. Xa wi<:kszych okn;lach pdni:1 oni swcJ clatow:,t funkc.i<:-

\V w_yszkokniu nrnrynarza jednym z poważniejszych ,icst 
wyszkolenie wioślarskie. C:hocbż z rozwojl'm łodzi motorowych i ku­
trów paro\\'Ych si racił\' na z11~1czeniu łodzie wiosłowe, jako środki 
komunilrncy·jne, to jul11ak sytuacja ta odnosi sic: gl<')\\'nie do wi(,'.k-
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szych okrętem·. Na mniejszych okr~tach wi~kszość łodzi, to wiosło­
we. ł. .. odzi wiosłowych używa siQ także pr1.:y akcji ratunkowej oraz 
na regalach wioślarskich: O ile każdy mZlrynarz powinien umieć 
wiosłować'., to jednak specjalnie należy dobierać załog<.~ na regaty. 
Zan'>wno trening do regat, jak i normalna nauka wiosłowania dla 
rekrutów musi być prowadzona umicj<Jnic, wysiłek dawkowany 
stopniowo; natomiast nic należ~· d,!ży{: do osi,rnni(;'.cia w krótkim 
czasie wynild>\\' maksymalnych. \Vynik maksymalny szybko uzyska­
ny nic daje si~ utrzyma{: na tak wysokim poziomic przez czas dłuż­
szy, a przy d,!Żcniu do niepogorszenia formy, załoga ulega przetre­
nowaniu. Jako najodpowiL'dnicjszy okres czasu na przygotowanie 
załogi wioślarskiej do zawodów uważa Uthcman 14 dni, przy czym 
n~c nu_lzi przekroczyć· :~-eh tygodni. D,!Żcnicm kieruj,!ccgo trenin­
giem, ,1est zwykle tendencja do osi,rnnh:cia pewnego optimum 
i utrzymania si~ na tym poziomiL "\\Tynik maksyrnalnv winien być 
obliczony na kn\lki okres czasu. Oheci'1ic s~J zna1;c J)O\\:szcchnie wy­
mogi co do racjonalnego tryhu życia zawodników, a wi~c odpo­
wie<~nie do wysiłku odżywianie z przewag,! pokarrnc'>w łatwo Jff7.Y­
SW,lJalnych, unormowany czas pracy i wypoczynku, higieniczny 
tnb życia, ahsolutnv zakaz alkoholu i t. <l. Czas do <'.·wiczei'1 wio­
ślZ1rsk{ch należy wyl>il'rać· w chłodniejszej porze dnia ( rano, ewen­
tualnie pc')źniejsze godziny popołudniowe). Po każdym treningu po­
Żf.!dana jest k~!picl letnia pod pryszniccrn, któn! stopniowo można 
ochładz:tt':, poczem dobre natarcie such~'m, s~orstkim l'<;'.C.lnikicm 
i zmiana hidizny. O ile wioslówanic odbywa siQ w gorącej porze 
dnia, tym wic;ce.i \\' krajach tropikalnych, konieczne S,! namioty, chro­
ni,Jce przed słoi'lccm. 

Bardzo ci{.'żlG! i odpowicd?:ialną jest służba sternika. "\Vy­
maga ona zarc'>wno dużej uwagi, ,iak i nieraz znacznego wysiłku fi­
zycznego. O ile koło sterowe znajduje si~· na otwartym powidrzn, 
Io prz~· zlej pogodzit·, deszczu i mroźnycfi wiatrttch zdrowie tych 
lu~lzi :jest narażone na znaczne nichcz1'>icczc11stwo. Dlatego 0<fpo­
\\'Il'dn1 dohc'>r ludzi o mocnym zdrnwiu i spokojnych nerwach leży 
nie tylko w interesie sternika, ale i okn;tu. "\V razie nicspnyja_i;)­
cych warnnków atmosferycznych. zmiany sternika 1rnstc;pują cz<2ś­
cil'j, wydajt;_ si\' ciepłe napoje i oczywiście odpowiedni uhic'lr. 

\Yszclkie manewry okrc,:tcm - dobijanie, zakotwiczanie, 
odkotwiczanie oraz inne zajęcia. jak t rałowanic i załadowanie W(;­

gla id~! czc.:sto w parze z uszkodzc11iarni 1.:wlaszcza koi'1czyn, prze­
m\czC'niL'm scrca, powstawaniem przepuklin oraz całym szeregiem 
innych uszkodzd1. Db przykbdu podam przypadek z pływania na 
O. n. P. ,Jskra". Zg}o..,ił si<: do wizyty marynarz z silnym pr1;ckrwic­
nicm spojc'nvl~i oka prawego. Przyczyny schorzenia. które ujawllilo 
si\' poprzl'dniego dnia wit'czorcrn, chory nie mógł podać. Przy do­
kładnym olwirzt•niu oka slwicrdzikm ciało obce w zcwrn:.,trznej cz~­
śei rog<'>wki. Po usuni<:ciu rozpoznałem opił<'k żl'laza. Drngą w>rwia­
du ustaliłem, że opiłek trn pochodził. ze szczotki żelaznej, kt<'m! 
ehory ezyśeil dnia poprzrdnicgo lai'1cuch kotwiczny. 

. Pod wzgl(2dl'm fizycznym trudnym, a r<'lwnoczcśnic hardzo 
waznym .iest wyszkolenie artylcry.iskic marynarza. Podnoszenie ci~ż-
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kich pocisków na dość znaczną wysokość jest wysiłkiem bardzo du­
żym. \Vięc i w tym dziale służby umiejc,'.lnc stopniowanie wyszkole­
nia i dojście do pewnego optymalnego poziomu jest pod względem 
higienicznym i wyszkolcniowym najracjonalniejsze. Od czasu do 
czasu tylko należy ż~idać krótkich wysiłld)\v maksymalnych. Co 
prawda i w tej dziedzinie coraz więcej praca maszyn zastc,:Imje siły 
ludzkie. Uszkodzeniami najczęściej spotykanymi przy tym wyszko­
leniu, ( zgniecenia i otarcia), zdarzają się także złamania kości. 

Niehczpicczci'1stwo zatrncia gazami przy ostrym strzelaniu 
jest ogblnie znane. Najważniejszym produktem powstającym wten­
czas to tlenek węgla, lecz oprócz tego wytwarza się wodór, azot 
i metan. Celem niedopuszczenia gazu po wystrzałach do wnętrn1 
okrętu zastosowano urz~!dzcnia do wydmuchiwania gazów z luf ar­
matnich za pomoc~! powietrza, a Amerykanie stosuj~! naclciśnienil' 
wewnątrz samych wież armatnich. Tak samo jak przy strzelaniu na 
lądzie istnieje możność uszkodzenia błon bębenkowych, któremu 1:::1-

pobiega się przez ochnmianie uszu wacikami. 
Służba sygnalisty wyczerpu,ie zar<'>wno fizycznie, jak i psy­

chicznie. Stwierdzono, że po kilku latach pracy wydolność sygnali­
sty zmniejsza si~ znacznie, nicra.1: z ·wybitnego specjalisty staje si~ 
on przcci~tnyrn, co należy kłaś{·. na karb przetrenowania. Odpowied­
nie wypoczynki. są tu konieczne i leż~! w interesie samej służby. 

Prace przy takclunku nic odgrywają już ohcrnic tak zna­
cznej roli jak dawniej, kiedy stano\\iły jedno z głównych za,kć na 
okr\'.lach żaglo\\'ych. jedynie ze wzgl<;'.di.l na oknJy szkolne żaglowe 
interesuje nas ten dział służby okr~towcj. Z us.1:kodzci'1, które si~ 
przy tym trafiają to otarcia sk<'>ry na udach i podudziach, uszkodze­
nia ko{1czyn g/)l'J1ych w blokach, urazy głowy bmnami, nierzadko 
przemęczenie sel'ca. Specjalnie na okr~tach szkolnych jest ważnQ 
współpraca lekarza z wychowawcami, nżl·hy w porę zapobiec prze­
męczeniu. Niedopatrzenie może si\'. odhić ujemnie na 1:drowiu pod­
chon!żych, kt<'irzy CZ('sto nie zclafoc sobie sprawy z tego, albo pI'zcz 
ambicję, nic przyznnj:Jc si\'., praruj~! z dużym wysiłkiem nic uz~Ts­
kufoc właściwych rezultat/,w. Ze wzgl<,·du na wi~kszą podatność lu­
dzi mlod~'ch na choroby zakaźne ( angina, grypa i t. p.) .1:apohicga­
nie i walka z chorobami zakaźnymi nahirra tu spec,ialnego znacze­
nia. Ze względu na charakter zajc;-ć na okn;tach w ogóle, a szkolnych 
\V szczególności wszelkie zahu rzcnia w zakresie a para tu równowagi 
dyskwalifilrnj:! do tego zawodu. 

Hozpatrnj:Jc wnrunki pracy i służby w powyżs.1.ych specjal­
nościach widzim~·. że slużha je~t ci~żkQ, aczkolwiek o tyle korzyst­
llQ. że odbywa si\'. mnie.i luh wi(.'ccj 1w świ<'żyrn powit·I rztt. Na to­
miast duża czQŚt~ załogi pracuje pod pokładem. S:! to: magaz>·nic­
rzy, kucharze, pidwrze, pisarze, rzcrni('ślnicy, sanitariusze, racliote­
!egrafiści i jedna z najci<;'ższych służb: służba maszynistc'm·, palac;:y 
1 clcktrykarzy. Trzy ostatnie specjalności wchodzą w skład persone­
lu technicznego. 

:\lagazynicrzy prz('hywa.ią duż:! CZf.'Ś{· dnia, albo nawet 
\V ci:rnu całego dnia pod pokładem. );a mniejszych okn;tach kn'icc,i. 
ponieważ to za,ic;-cfo nie zajmuje im cnlcgo dnia i umożliwia }H'aCQ 
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na pokładzie, co jest korzystne dla zdrowia. Normalna praca pozba­
wia ich przede wszystkim światła naturalnego, skutkiem czego s~1 
bladzi. \V podobnych warunkach pracuje personel różnych kance­
larii. Służba la nic nakży wcale do mniej wyczcrpuj,!cej, jakkolwiek 
ta cz~ść załogi, cz<:sto nic pełni wacht. Przeciwnie służba tego rodza­
ju cz(,'slo o charakterze pracy umysłowej, odhywaj~!ca sic; w hała­
sie, w złych warunkach pomieszczenia, w powietrzu o gorszym 
składzie, przeważnie przy o~wictlcniu sztucznym nuży, nic daj.-1c 
prawdziwego zmQczenia, którehy pociągało w nast(.'.pstwic gł~hoki, 
pokrzl'pia.i<!CY sen w nocy. Tak samo w złych warunkach pracują 
kucharze i piekarze. Przy obecnej tendencji umieszczania kuchen 
i piekarni gł~,hicj pod pokładem, ażeby uchronić je od uszkodzenia 
w czasie walki, ludzie ci pracuj,! w wysokiej temperaturze, cz~slo 
w n<?c):· _l\la.i:! ,yi<:c najcz<:ścicj wyglwl hlady, s~! nerwowo dość po­
hudhw1 1 ulega_p! schorzeniu sk<'>ry, dróg oddechowych i przewodu 
1wkarmowcgo. 

Słiiżha radiotelegrafisty nic ma weclłncr autorów niemiec­
k_ich _spccj_alnie szkodli:vego wpływu na samo 17cho, jednak odhija 
SIQ HJcmmc na systemie nerwowym. Praca sama wvmana hardzo 
dużej Hwagi, a odhy,va siQ w warnnkach uch!żliwych. ·Na Jrnkk na­
pi<:cia ncr"-:-u słuchowego, pozostają przez pewien czas sensacje słu­
chowe, odbieranych sygnałów, jeszcze po zdj~ciu słuchawek i utrzy­
mufo si(,'. nieraz ponad kilkadziesi:!l minut. Napi~cie uwagi sygnali­
sty jest znaczniejsze, gdy sygnały nadchoclz~! niewyraźnie. \Valka 
1111(,'.dzy znużeniem, a sHmiennym spełnieniem ohowiązkll doprO\va­
dza do wycz<'rpania. Nierzadko zdarzaj~1 siQ porażenia elektryczne, 
powodufoce uszkodzenia układu nerwowego, czy to o charakterze 
funkcjonalnym, czy też organicznym. Ponic\\raż pomieszczenie, 
w którym pracują radiotelegrafiści jest czQsto wentylowane, 1wwic­
t rzc zaś bardzo cieple i pełne wyziewów z instalacji radiowej, to też 
całość~ składa siQ na warunki bardzo ciQżkie. W nast~pstwic cierpią 
radiotelegrafiści na bblc głowy, zawroty, hczsenność, nadmierną po­
lrndliwośi'., zrnianQ usposobienia. hrak apetytu. Ogólnie daje to obraz 
neurastenii. Przy hadaniu stwicnlzałem: bladość twarzy, wyglQ,d 
zm(,'.czony, drżenie qk, wzmożone odruchy ści\'gnowe i nerwic(2 ser­
ca. Inni dodają jeszcze osłahienic ostrości słuchu na tle nerwowym. 
\Vskukk ucisku słuchawek mog~! powstać tie nerwowe. Hównicż 
wypadanie włos<'>w, kładzie siQ na karh właściwości tej służby. 

Służba elcktrykarza, daje często okazję do przcziębici1. 
Najcz<:stsza konieczność intcrwcncii ze strony c!cktr::lrnrz:~ zdarza 
siQ przy niepogodzie, przy hurzliwym morzu, locdy 1zolac,1a ul_cga 
uszkod~eniu. N~1stc:pufo kr<'>tkic spięcia. a ckktrykarz przcmokm\ly 
deszczem albo rozhrvzgami fal naprawia na wietrze uszkodzone 
prze,,·ody cl('ldrvczne: Na skutek silnych urazów świetlnych zda­
rzają sit;. podrażi1ienia sp?j{nwk oraz JH'7;cjściowc osłahicnia ost~·o­
ści wzroku. a w nast\pstww cz~stych urazow elektrycznych wzmozo­
na polrndliwoś6 IH'J'\\'Owa i _uszk?d.zcnia sk(>ry poj_m_Yia.i~!CC si~ nier:lz 
dość pc'>źno od chwili zadzw_lam_a pn!du. s~! t~ lz~,1~z~ uszk~ldze!1w. 

Oprócz tego zdarza.n SI(,'. 1 .t!s1lrn,<1z~ma CI<;'.Zkie pocuiw1.1:!ce 
poważne objawy ogólne i nawet ze.1scia sm1ertclne. 
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Zestawiając wamnki pracy w wyzcJ wymienionych spe­
cjalnościach musimy im przyznać, znaczny ujcmny wpływ na zdro­
wie zwłaszcza wtedy, kiedy te czynniki działafo przez czas dłuższy, 
co uwidacznia siQ szczególnie na starszych podoficerach i o ile s~i 
w tych specjalnościach oficerowie, także i na tych ostatnich. 

Jako antydotum na te szkodliwości należy dbać <~~ higieni­
czne lll'ZQdzenic pomicszczci1 do pracy, układać tak zaj~cia, ażeby 
każdy z załogi mógł przebywać kilka godzin na pokładzie ewentu­
alnie na słoi1cu, gimnastykQ ohowi~izlrnw:! dla wszystkich a w wy­
padkach szczegMnie uci~!żliwej pracy udzielać na wniosek lekarza 
dłuższych urlopów ewentualnie skierowywać do domc'Jw wypoczyn­
kowych jak to oddawna jest stosowane w lotnictwie. Urlop jest 
jednym z najta{1szych środk<'>w leczniczych. Odpowiednia polityka 
personalna, rcgulu.i~!ca -właściwie czas zaokr<_'.lowania i wyokr(,".to­
wania odgrywa dla zdrowia załogi także picrwszorz~dną role;'.. 

Praca w kotłowni i maszynowni oddawna jest uważana za 
jedrn! z najcic:ższych. Dzi(,'.ki tej służbie ut rzym uje si<,: w ruchu głów­
ne mechanizmy oknJowc i mechanizmy pomocnicze ( sterowy, rc',ż­
nc windy, wentylatory, destylacje \\·ody, chłodnic i t. p. ). \V okre­
sic przedwojennym, w kt<'>rym do ogrzewania kotł<'>w używano 
głównie W\'gla, warunki tej czc2ści załogi były cic.:ższe niż na nowo­
czesnych okr<2tach o paliwie płynnym czy też na moiorowcach. 

Dla należytego podtrzymywania ognia w paleniskach hyło 
koniecznym podrzucanie wc.:gla cic.:żk:! łopal:J. Palacz: stał Ilicpcwnic 
na podłodze, zasypanej kawałkami w<,:gla i oprc'>cz wyczerpuj:Jccj 
pracy musiał przeciwstawiać si~ przechyłom okrc,:tu. Czyszczenie pa­
lenisk przez poruszanie długirni, ci(,'żkimi narz(,'dziami wvkonvwa­
nc z dużym pośpiechem i pr.1,y olbrzymim żarze hylo niijcz(,'~tszą 
przyczyw! przeforsmvywania palaczy. Także dostarczanie W(,'gla 
z bunkrów do kotłowni jest praq m<.:cząc:J, tym wi(,'.cej, że odbywa 
si(,' w złych warunkach higienicznych. O ilości w(2gla, ktbrPgo mu­
siał dostarczyć dla każdego kotła pomocnik palacza da ja nam po­
kcic cyfry wC'dług Dirkscna :mo - 1 DOO kg. 1rn godzinc.:. · Jlrzv czvm 
bunkry służące jako osłona przed nicprzyjaciclskimi pnciskm11i n;ia­
ły ks.lłall podłu·i,ny, raczej wic,_'ccj dostosowmw. do ochrony w1H2trza 
okr(,'tll niż do wygodnego pobierania w,:gln. 

Dla nalcżykgo funkcjonowania kotłfnv jest konieczne okre­
sowe oczyszczanie ich. \Ytcnczas palacz musi wczołgać. sic; do wn\'­
trza kotlc'nv i tam w brudzie, CZ('sto w pozycji Icż:1ccj prncowai· 
w ci:.1g11 kilk11 godzin dziL·1111ic. ~iernz la sama praca, z racji jakjc­
~oś uszkodzenia ( na pr1.:yklad wy,vrócenic si(,' murow:mcj ściany 
/. boku paleniska) odbywa sic: krr'>tko po zgaszcniu ognia, kied~· tem­
peratura nic opadła jeszcze zupdnit~ i dochodzi niekiedy do 100° C . 
.Jedynie na skutek lego, że powietrze jest ~mpclnic s11chr. is!nie.it' 
w ogóle możliwość przebywania tam ,v ci:.igu pewnego czasu. 

~ie tylko wysokoś<'.· temperatury odgrywa duż~J rol(,', pn­
nic·waż wiemy, że człowiek możl' ,,·ytrzymJ_<_': z1wcz11ic wyŻSDJ cie­
płot(,'. lecz w atmosferze suchej. Stopid1 wilgotności powietrza od­
grywa wic:c przy tym znaczrn! rol(,'.. \\'ynika to z nwelwnizrnu reuti­
lacji ciepła w ustroju. Przy km pera tu rzc niższej od otoczenia c;,io-
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wiek oddaje ciepło przez przewodnictwo i promieniowanie. Z clnvi­
l:i kiedy ciepłota otoczenia jest równa albo i wyższa od temperatury 
ciała dwa powyżej przytoczone czynniki odpadają i ,icdYnic drogq 
wyparmvywania polu, organizm stara si~ wyzbyć nadmiaru ciepła .. 
I lu stopic11 wilgotności temperatury zcwnc.-:trznej odgrywa rol~ clc­
cydu.i~!C~!- Przy zrrnczncj wilgotności człowiek ma uczucie parności, 
nastc:pujc zaburzenie równowagi cieplnej i czc.-:sto porażenie. Na sku­
tek lego, że wilgotnoś<.': łych pornies.1,czc11 jest hanlzo wysoka, \.Yi<;-c 
też przy zbieżności tych dwóch czynników, wysokiej temperatury 
i dużej wilgotności nastc:pu,h katastrofy - porażenia cieplne. 

Brak światła słonecznego, jako bodźca, obniża wymian~ 
tlenu u palaczy, co wraz ze zmiarn! czerwonych cialek krwi, pod 
wpływem wysokiej ciepłoty, prowadzi do anemii. 

Zdolność przystosowywania si(~ m·ganizrnu ludzkiego do 
złych warunld)\v otoczenia, na pcwiL'n przcci~1g czasu. jest dość 1.:na­
cz11a. Przchywa.i~)C w St!sicdztwie olhrzymiclt źródeł ciepła, ustrój 
palacza, który wdilania czf~ŚĆ ciepła, stara si\ mimo to o utrzyma­
nie równowagi \\' gospodarce eicplncj. chociażby na wyższym niż 
nonnalnil' poziomie. Ciepłoty powyżej :n° C. s~/ u pahiczy cz~ste, 
a nie rzadko przl'kraczają :~D 0 C. Ten poziom ciepłoty utrzymu,1c 
si(.'. po sko11czonej pracy indywidualnie, rĆ)Żnic długo, po czym spa­
da do normy. \V czasie tej wysokiej temperatury nie ma właściwie 
żadnych zminn chornhmY);Ch, jednak wskutek wysiłku i ciepłoty 
przyśpiesza si<~ akcja serca, u nickl<'H·ych do lGO i wi(:ccj udcrzri1 na 
minute;- i lu lokalizują sic: ewentualne skargi palaczy. Oczywiście <lo­
świadczrnic jak i przyzwyczajenie starszych palaczy do warunld)\v 
pracy. pozw~tla im lepiej znosić te szkodliwości. Pracuj:! oni też '.V~'­

dajnicj niż młodzi palacze, pi.i:! racjonalniej i poq si~ mniej, nic 
wykonywufoc nadmi<'rne,i pracy znacznego pocenia. co także osb­
hia organizm. Ze wzgh;du na duży żar palenisk wc:glowych palacze 
nit' powinni miel· odsloni<,:kgo lułowia i ramion, u na nogach winni 
nosić pantofle drewniane, dla unilrniQcia oparzd1, przez \Vypada,i,1-­
CC' kawałki żarząc<'go siQ w1:2gla. 

Z punktu widzenia higieny <l11Ż~! rolQ odgrywa czystość 
ubrania i sld>rY. Z,rnicczyszczenic smarami i olejami ummHlurowa­
nia ul rudnia J;ocrnie sic/ i wlaśnic ci ludzie łatwiej sic: nH2cz~i- Za­
niedbanie czystości ciała i ubrania grozi jeszcze nichczpirczc11stwem 
z innych wzo]( 1d(JW. Istnieje wi1:2ksza okazja <lo infrkcji skóry, 
zwtas~cza pr;y' jakimś sl~~deczeniu, kł<:>re. w tych w:n·unkac~1 goi ~i~ 
bardzo uporczywie. czy1rn1c tych ludzi rnczdolnyrrn do słuzhy, me­
raz prz<'z dłuższy ok1·rs czasu. 

Także ;, warnnkami tej służb~· hic;q si1.2 trudności w regu­
larnym odżywianiu. H. S. O. przewiduje śniadanie ua godz. G.:-W, 
tnnt'z·iscm ·wloo·a maszynowa i z kotłowni, po powrocie z wach1y 
i· urny~'ill si<r' jest go tow;! do. spo_życi:1 po~iłku _zaledwie ~ 8.:~o. P<?­
nicważ Irnclrnrz przygolow~1.1e SI_Q _do ol_nadu 1 yotrzl'1m,1e naczyn, 
może zanicdbac'·. pozostaw10ne srna<lamc. Ohrnd wyznaczony na 
godz. 12-l:! może ulec ozi~·hieniu, nim p~mTacafocy z wacl_1 ty_ h~dą 
go mogli spoży{. \Yskazanym byłoby \\'I<;'.C p_rzcchowywama_ J<'dzr­
n ia dla wacht, a zwłaszcza z pcrso1wlu tcchmcznrgo w spcc.ialnych 
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na ten cel przeznaczonych naczyniach, skrzynkach - termosach. 
Oprócz warunków, w których personel techniczny jest na­

rażony na działanie wysokiej ciepłoty może si(.'. znaleźć także w at­
mosferze o niskiej ciepłocie. Szybkie przejście z kotłowni na pokład, 
czy to ze wzgkdów służbowych czy też celem ochłodzenia si\'., może 
spowodować przczi~hicnie. Jeżeli wzgl\'.dy służbowe wymak~a.ic! tego, 
to zawsze powinien być pozostawiony pewien czas na ochłoni\'.cic 
i nałożenie jakiegoś wierzchniego okrycia. Natomiast samowolne 
wychodzenie. celem ochładzania siQ, musi być zabronione, jako lek­
komyślne narażanie zdrmvia. Hozdział H. S. O. o zapobieganiu prze­
zi(.'.bieniom ommda to dokładnie. \Vprowadzenie palenisk do których 
doprowadza si~ powietrze pod ciśnieniem, dla wył worzcnia lepszego 
ciągu, koniecznego przy paliwie płynnym, v,:ymaga tll'Z~!dzd1 wen­
tylacyjnych. tłoczących powietrze do kotłowni. Przez tQ wydatnQ 
wentylacjQ, ohniża się znacznie temperatun; w kotłowni, przy czym 
także na skutek tego, że nic otwiera siQ drzwi od palenisk może ob­
niżyć si~ ciepłota do lego stopnia. że palacze ulegaj~! przc.tiQhicniom. 
Przez odpowiednie ubranie łatwo temu żapohicc. Służba na łodziac:h 
motonrn:ych stwarza także warunki do przczi<J>icnia, lecz przy od­
powiednii'n ubraniu s:1 lu raczej dobre warunki w porównanh, ze 
slużh~! pod pokładem, o czym świadczy zreszb! czerstwy wygh!d ob­
sad,. łodzi. 

· \Ypnm adzenie ropy jako paliwa, ma z punktu widzenia 
higieny duże dodatnie znaczenie. Obsługa palenisk jest łatwiejsza, 
istnieje rnożnoM: utrzymania wii,:kszcj czystości i łatwiejszego za­
okr(,'.towania paliwa, poza tym miejsca na zbiorniki ropne zajmują 
znacznie mniej przestrzeni niż bunkry W(,'.glowc. \Vażnym jest, że od­
pada przy tym jedna z najci\'Ższych czynności na okr~cic - załado­
wanie wc:gla. Jak olbrzymi hył to wysiłek zar<'>wno dla załogi po­
kładowej, jak i maszynowej rnówhJ nasl(.'pllj:Jcc liczby: Ilośc'.· pobie­
ranego w~gla na okn;t wynosiła do :1000 i wi(,'.ccj ton, a czynność tą 
powtarzano mniej wi~cej 20-cia razy do roku. Ponieważ pobieranie 
wQgla starano si<.> przeprowadzić o ile możności w jak nnikr<'>tszym 
czasie, wi(,'.c przcm(.'.czenia i wypadki hyły na porqdlrn ~lzicnn)~In. 
Obecnie CZ(.'.ŚĆ ok1·<.>tów posiada jeszcze paleniska 1m paliwo miesza­
ne W\'glowo-ropne . 

.Jako schorzenia stoj~1cc w zwiQzku ze służb~! personelu 
tcclmicznego, należy uważać choroby z przczi~hirnia - reumatyzm, 
choroby d1·óg oddechowych, płuc i opłucn<'j, dalej przern{.'.czcnia 
serca, choroby przewodu poknrmowcgo, skóry i krwi, jak d)\vnicż 
cz~stc wypadki zgniecenia koi'1czyn, zwłaszcza przy pracy w ma­
szynowni oraz oparzenia i porażenia cieplne. \VyliczQ po kn',tcc 
jcs1:czc raz w całości wszystkie te środki zaradczc, za pomoc~! któ­
rych h(,'.dzierny si<: starali przeciwdziałać szkodliwym wpływom słu­
żby personelu kclrniczncgo, jak i tych wszystkich, kt(,rzy ci<,)ko pra­
cufo pod pokładem. \\' pierwszym rz(.'dzie należy dobrać właściwe 
miejsca do sm, o ile możności spokojne i dobrze wentylowane. Przc­
dlużyc'.·. godziny snu rano dla warht nocmTh. Dobry sen pozwoli 
\\Tócic'~ do normy sercu, nl'rwom i sk<'11·zt'. Załoga prncufoca pod po­
Uadem musi mieć możność korzystania codziennie z powietrza 
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i sło11ea, czego należałoby dopilnować tak samo, jak słuihy. Gimna­
styka powinna być uprawiana przez wszystkich. Hegularne i dobrze 
przyrz~glzone wyżywienie oraz dodatki dla ciQżko prncuj~1cych mu­
sz~! pokrywać zapotrzebowania energetyczne ustroju. Przy pracy 
w wysokiej temperaturze powinno siQ wydawać dostatccz1w ilość 
napojów ( najwiQccj odpowiedni rzadki ochłodzony kleik owsiany) 
przy czym pewien umiar w piciu płynów jest konieczny. Po cięż­
szych okresach służby udzielanie na wniosek lekarza urlopu. C:o 
prawda na okrQtach, które opala siQ rop~!, sytuacja załogi uległa 
znacznej poprawie. ściany w pomieszczeniach zbyt gorące lub zhyt 
zimne musz:! być izolowane, poza tym właściwa wentylacja. Pomia­
ry temperatury i wilgotności mog~! nam służyć jako wskazówki 
w warunkach pracy, a tym samym mog:! zdziałać dużo dobrego dla 
zdrowia. 

Nie tak dawne są czasv. kiedy o wychowaniu fizvcznvm na 
okr(.'.cic w ogc'ilc nic myślano .. Cho<lzt'nic ])O -wantach i reja el; oraz 
manewry żaglami mogły zast:wii·, i·wiczenia gimnastyczne. Tak sa­
mo wiosłowanie przyczyniało si(.'. w cluŻL'.l mirrze do i1trzymania t~­
żyzny fizycznej mflrynarza. Kirdy jednak siły n!k znczcJo zastc:po­
wać maszynami i kiedy życic okn,'.lu przcnjosło siQ z pokładu pod 
pokład. nic wystarczy riama służba do utrzymania pewnej tQżyzny 
fizycznej i dobrego zdrowia. Na odwrót. wiemy, że warunki na 
okn.:cic przyczynia.i:! si~ do osłabienia zdrowia. Dziś nikt nic \qtpi, 
że wychowanic fizyczne marynarza jest konieczności~!- H. S. O. pod­
kreśla ważność tej dziedziny służby: ,,wszelkiego rodzaju gry spor­
towe s:! znakomitym środkiem dla przeciwdziałania ujemnym wpły­
wom życia okr(,'tmwgo iła zdrowie. Sport wyrabia t(.'ŻyznQ fizycznQ, 
~miałośi· i pewność siebie i wywiera dodatni wpływ moralny, <) ile 
tylko jest prowadzony we właściwym duchu". Hodza,ic sporUnv, 
kt<'>re należy uprawiać to lekka ntJetyka, boks, ginrnastyka, piłka 
nożna i pływanie. Hozklad dnia przewiduje około 20-tu minut gi­
mnastyki przed śniadaniem, jest to pora najwłaściwsza. Przeprowa­
dzanie ćwiczci'l lwzpośrcdnio po posiłkach czy po pracy wywiera 
wpływ przeciwny od poż:1dancgo, wywołuje nieprawidłowości w 
trawieniu. a w drngim przypadku doprowadza do przem~czenin. 

Do gimnastyki należy poci:Jgać na okn.:cie wszystkich przy 
czym podzielić, na grnpy odpowiednio d? w!elm i _do?tosow:~ć do t:-­
uo i·wiczcnia. Zwłaszcza WSZ)'SCY mlo<ls1 of1cerow1e 1 podof1ccrow1e 
j)Owinni służyć przykładcn~. (:wiczcnia n:~ ho~ska~h całej za!o_gi zh]i­
;~a podwładnych do przel<!zonych. zl~1cza.J:!C, ich .1esz,czc Icp1eJ w ca­
łość dobrze zgram!. OłH)\\·1:1zkowa u. nas proha o pan~twm~·~! ozna){<.' 
sporlow:i ut rZ)111lJ.ic stale wszystk1~h. na pcw1,1ym. sredm1~1 poz_10-
mie wYrohicni:t fizycznego, a przcc1cz o to głowmc chodzi, ma,1ąc 
<tohro ~lużhv na trn~adzc. ażchy cała zahga hyła na pewnym średnio 
dobrym poz.iornic fizycznym. Dziedzina !a w.\:nrnga stałej ws1~ółpra­
cv instrnktora z kkarzem, celem_ d_olH~rn_ma do posz~zegolnych 
cfział<'m· sportu właściwych zawodrnkm,· 1 111e do1~usz~Z('Illa do_ prz!'­
f r<·nowa 11 ia. Poz:t tern odci:Jga sport m,·~~g(,'. od dz_H'<~zm szkodliwych 
dla zdrowia. Ujście energii mlody~h ludzi \V za.1~'c1ach sportowy~·h 
zmniejsza nicbezpicczei1stwo choroh wenerycznych oraz alkoholtz-
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mu, nikotynizmu i innych nałogów. Specjalnie ważnym ze sportów 
dla marynarki jest pływanie. \Ycdług starych pogh!dów marynarz 
nic powinien umieć pływać, ponieważ przedłuża to tylko mQCLamiQ 
podczas toni(,'.cia okr(,'.tll. Stanowisko takie jest nieuzasadnione z 1w­
stt,:1m.ii!cych pm\·od{)\\'. Umicj<:tność pływallia nic tylko znajduje za­
stoso,yanic na pełnym morzu, ale i cz<:sto w porcie. Kic umiejącego 
pływać marynarza znacznie trudniej uratować w razie wypadku niż 
CJbeznancgo ze sztuką pływania. Ostatni cz:~sto może siQ sam urato­
wać. O ile przebywa w wodzie może siQ dłużej utrzymać na 
powierzchni i doczekac". ratunku. (\V czasie wojny rosyjsko­
japoi'iskiej uratowali sic,'. głc'rn·nie umiejący pływać z okrt,'.t<'>w 
7,atopionych ). Słusznie wi(2C według H. S. O. cala załoga okr(,'.tu po­
winna umieć pływać. l\ajkorzystniejszy czas na naukQ pływania, to 
popołudniu pr1:cd kolacjiJ, kiedy woda jest dostatecznie ogrzan:!. 
Przy pływaniu wszystkie mi<:śnie ciała są zaj(,'.tc, co stawia ten sport 
w rz<:dzie najwszechstronniejszych. Poza tym obmywa woda w cza­
sie k;wicli pot i brud, a r/>\vnocześnie hartuje. Stopniowanie wysiłku 
przy nauce pływania jest konieczne. Przy pewnych wadach serca 
i uszu należy zwalniać od pływania, natomiast ostrnżnic posl(,'.))O­
wać z tymi, którzy hoją si{.'. wody. Przez pobudzenie ambicji, a nie­
raz słowami zacl1Qiy można przl'łamać uprzcdz'-'nic. Ka lqpil'l na­
leży wybicnit'· miejsca czy~te, unikać miejsc w pohliżu ujść kanał<'.iw 
śdekowych czy rzek. \Y porcie jest zwykle woda zahrndzona. \V mo­
rzach południowych czyhają na lqpi:1cych si~ różne nichezpieczd1-
stwa, jak rekiny, :dośliwe meduzy, zjadliwe W(.'Żl'. Crz:1dza siQ wten­
czas ph'>ciennc baseny k:n>idowe na pokładzie, albo prvsznic z w(._'-
żów pożarniczych. · 

Opn',cz pływania jest potrzebna dla każdego marynarza 
mniejQtność ratowania tonących i stosowania zabiegów ratowni­
czych na topielcach . .Jednym z najlepszych pasc'>w ratunkowych na 
okr<:cic to dobrze zwinil,'.ly hanwk. O ile ton:1cy znajduje si<; w zim­
nej wodzie, to przy zbliżaniu siQ łodzi ratunkow<'j nil' powinil'n siQ 
puszczać pasa ratunkowego, gdyż wiadomo, że jest on wskutek 
przemarzni(,'.cia nil'zdolnym do wykonania jakiegokolwiek ruchu 
j natychmiast tcmiC'. Załoga łodzi ratunkmwj musi go wyci:1g11:.ii·. 

\V jedną całość ze służb:} ł:1czy siQ urlopowanie i udziela­
nie wolnego wyjścia na h!d. Każdy z załogi spełniwszy sumiennie 
swe obowi:1zki na okr<:cic winien micc': możnośc'· okresowego wyjści~1 
na l:!d, zgodnie z B. S. O. Opn'>cz wzgl{,'.dc'>w służbowych mog:! i mu­
sz:! ograniczyć kontakt z l:1dem wzgl(,'.dy zdrowotne. Całkowity za­
kaz przy złośliwych L·pid<'miach, po,\T{)t przed zachodem słm'H:a 
przy malarii i t. p. zarz:1dzcnia s:! konieczne. Po powrocie z urlopu 
ohowi:!Zlljc badanie lelrn rskiv. 

Og<'>lnic hior:!C można powiedzie<.'·, że służba na okr\'cie, 
jakkolwiek należy do jednej z najci<2ższych, wpływa 1w młodych, 
zdrowych ludzi dodatnio, rozwijaj:1c ich fizycznie i umysłowo. Sh1-
żha ta sprzyja także zahartowaniu, na co należy kłaśi: spl'cjalnie du­
ży nacisk, a w nast~'pstwic wywołuje odpornośc'· na różne szkodliwe 
wpływy. Trzl'ha pami~·tai·, jednak, że na dluższ:! mctQ zużywa ludzi 
szybciej, niż inne zawody. 
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Wiadomo~ci Techniczne. 
IN.z. FHYDERYK POLITUR 

Instalacja baterii akumulatorów na łodziach 
podwodnych. 

Sprawa instalacji baterii akumulatorc'>w na łodziach pod­
wodnych i wyh<'>l' systemu tej instalacji, stanowią przedmiot rozwa­
ża11 artykułu jednego z ostatnich numerów ,,:.\Iorskowo Shornika" . 

. fok wiadomo, istniej~) dwa systemy instalacji baterii na 
no,,,oczesnych łodziach podwodnych: baleri(.'. umieszcza siQ w szczel­
nym pomieszczrniu lak, że pokład nad baterią jest znitowany szczel­
nie na stałe; w tym wypadku zaopatrzony on jest we właz <lo zała­
dowania i wyładowania akumulator<'>w, a same akumulatory usta­
wia si(.'., przcpuszczaj:,tc w środku wzdłużny korytarz niczb(,'.dny dla 
obsługi i wyładowania ogniw. \V drugim systemie pokład ten wy­
konywa si(,'., jako rozbieralny: ot wory mi(,'.dzy hel kami Sl! zamyka­
ne zdejmowanymi pokrywami uszczelnionym i gumi). \V tym wy­
padku belkowanie i pokrywy muszą być tak m·z~)dzone, hy zapew­
nić dost(,'.p do wszystkich ogniw, łatwe załadowanie i wyła<lowirnje 
baterii jak i łatwą manipulację pokrywami w warunkach okr(,'.to­
wych. Ażeby dokmw<.'·, wyborn jl'dnego z tych systc1m'>\v instalacji, 
należy rozważyć wymagania, jakie jej si('. stawia, a mianowicie: 
1) rnvinimum przcstrzl'lli zajmowanej w lodzi, 2) łatwość ohslu gi, 
;) ) nic wpływanie na warnnki mieszkalne dla załogi, 4) zahcz pie­
czl'nie od wybuch{>\\', ;1) dobre chłodzenie baterii, G) szybkość wy­
miaw-r baterii, 7) zabezpieczenie od dostawani a siQ wody morskiej 
do al(,umulatorów, 8) zabezpieczenie od pożaru. 

Co siQ tyczy przestrzeni zajmowanej przez baterię, to przy 
pierwszym systemie ze wz~l~l}u na d~>sl('.p do każ<leg_o ogniwa nale­
ży, jak 1rn'>wiliśmy, przcp~lSCl~ ,wzdł_uzny kory,t~l l'Z m1sdzy ak~mm]a­
lorami a także zacl10wac do.se <luz~ wysokosc ponucszczema ( co 
najmniej 1700 mm). Po~Yyższa ~vysol,rnść może być, zna_cznie znm _iej­
szona w drngim systcmH', tak ze o~oln~l przestrzrn za.1 m <~wa na ,1 cst 
w tym wypadku mniejsza, co_ w_ mektmJCh wypadkach ,1est nawet 
dccyduj:.ice dla wyhon1 !'o_dzaJll _msb_lla~.11. . . 

ł„atwość ohslug1 ,1csl _os1~rnn~(,'.la z~~ t~ w z~W(;ZIHC wyzszy~ 
stopniu ,,. pierwszym systcnrn.'. Os1~rna s i~ H dzI(,'. ln kory ta rzowi, 
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który pozwala na stały dozór i obslugQ ogniw. \Yszystkic prace 
z,viązanc z hatcrit! można wykonywać hcz przeszkód dla załogi 
i bez pracy zdejmowania i zakładania ciQżkich pokryw pokładu. 
Przy tym systemie jest łatwiejsze utrzymanie czystości całej insta­
lacji i stałe podtrzymywanie wysokiego stopnia izolacji baterii. 

Jeżeli chodzi o wpływ na warunki mieszkalne w· łodzi, to 
przy umieszczeniu baterii według pierwszego systemu można uzy­
skać znacznie lq)SZQ szczelność pomieszczenia i nie dopuścić do 
przenikania gazów z ba tcrii do przedziałów zamiesz]rnłych; w tym 
wypadku również załoga jest uwolniona od niewyg<'>d, które mają 
miejsce przy rozbiórce pokładu dla prac z hakri~!-

Duża szczelność pomieszczenia, jalq osiąga siQ przy sta­
łym pokładzie, daje również wiQkszc hczpieczcóstwo od wybuchów; 
przy pokładzie rozbieralnym zupełna izolacja pomieszczenia baterii 
jest nicosi~rnalna, gdyż praktycznie w tym wypadku nic osi:rna siQ 
nigdy nicprzPJH1szcznlności mieszanki gazowej przez pokrywy. 

Co do chłodzenia hakrii. to należy zauważy<'.'., że tempera­
tura elektrolitu nic powinna być wyższa od ca. G0°; im ta tempera­
tura jest niższa, tym dłuższa jest służba akumulatora i tym wy­
dzielanie siQ gazc')\v jest mniejsze. \Varunki chło<lzl'llia baterii s,! 
korzystniejsze przy instalacji według pierwszego systemu, gdzie 
ogólna pojemność pomieszczenia jest wi~ksza i gdzie wentylacja 
może być cfektywnie,iszn; przy drugim systemie ma miejsce po1:a 
tym wi<~ksza nipr{)\nlOrnicrność nagrzewania: ogniwa w środku po­
mieszczenia nagrzewa.i,! siQ~ wi(.'cej, niż hurtowe, przy czym r<'>żnica 
może dochodzić do 1()0

• Zjawisko to wywołuje nicn'iwnomicrność 
gc:stości elektrolitu i zmniejszenie wydajności poszczcgóht:',·ch ogniw. 

\Varunck szyhkości wymiany hatcrii ma szczcg<'>lnie duże 
7nacze11ic w okresie wojny, gdyż stanowi on o czasie unieruchomie­
nia łodzi. Jest jasne. że przy pokładzie rozbieralnym wyładowanie 
i załadowanie baterii może hyć dokonane szyhcicj. 

Zahczpicczcnic baterii od przedostania siQ wody jest znacz­
nie wic:kszc przy pokładzie nierozbieralnym. To sarno można powie­
dzieć i o zabezpieczeniu od pożarn; przy pokhulzic rozbieralnym 
bowiem podczas otwierania pokryw rnog~J si<~ dostawać do hatcrii 
~miecie i rc'>żne nrnlerialy ohce, czc:sto latwopalm'. 

Z wyże.i powicdzianpgo wynika, że pomieszczenie baterii 
z nierozbieralnym szczelnym pokładem ma wyhit ne zalety, dzi<:ki 
ktc'>rvm winno hv<'.· stosowane zawsze, g<lv tvlko tonaż łodzi na to 
poz\~'~da. Należy ~leż d:!ży{· przez umiej~t11e 1:ozmieszczenie i dobra­
nie odpowiedniego t:vpu akumulatora na stosowanie lego systemu 
również i na łodziach mniejszego tonażu. 

Dla instalacji lm terii a kum ub torc'l\v rzccz:1 pil'nvszorz~·d­
nego z1wczl'nia jest wyh<'>r systemu wentylacji. ~m\·oczcs,ia bateria 
wymaga sztuczIH'.i wentylacji, kt<'m'j celem jest rozrzedzenie i usu­
nic:cie z akumu la ton'>w tworz:1ccj si~ \\' nich wybucl 1owcj mieslanki 
gazowej. a zarazem chłodzenie d<'ktrolitu ogniw. Istniej:! 2 syste­
my wentylacji: indywidualna, gdzie powiel rzc jest przesysane 
przez każdy akumulator z osobna i og<'>lna, gdzie jest ono przcsy­
sanc przez cale pomicszc1:enie ha krii. Praktyka nie wykazała wy-
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raźnych różnic w skuteczności jednego systemu w stosnnku do dru­
giego i dlatego wybór jest tu trudny. Rozpatrzmy zalety i wady 
każdego z systemów. 

Przy wentylacji indywidualnej mamy przede wszystkim 
bardzie.i kompletne i równomierne usuwanie gazc')\v ze wszystkich 
ogniw ha terii. Przy wentylacji ogólnej koncentracja wodoru pod 
pokrywami akumulatorów jest wi~ksza niż pr1.:y indywidualnej, 
gdzie ilość powietrza przesysanego przez akumulator można wyre­
gulować by otrzymać dostateczne rozrzedzenie wodoru. Przy wen­
tylacji ogólnej cz(.'.ŚĆ akunrnlatorc')\v wentyluje si(.'. zawsze wit;:cej, 
niż pozostałe. 

".,. en tylacja indywidualna zapewnia hardziej intensywne 
chłodzenie każdego akumulatora. \V tym wypadku można łatwo 
też zastosować dodatkow~! ,,TntylacjQ og<'>ln~!, oshmnfoc bardzo in­
tensywne chłodzenie hatcrjj, eo wpłvnic bezwanmkowo korzystnie 
na jej stan. · · 

\Ventylac,ia indywidualna nie ma wpły"·u na warunki 
mieszkalne łodzi. gdyż pary kwasH siarkowego nic przcdostaj~! si{~ 
do przedział{)\y mieszkalnych lodzi. co czt;:sto ma miejsce przy wen­
tylacji og<'>lncj, szczcgc>lnic przy pokładzie rozbieralnym. Cdy chodzi 
o zanieczyszczenie baterii, jest ono h)\vnicż hardziej możliwe w tym 
ostatnim wypadku - przy _otwartych pokrywach pokładu i otwar­
tych pokrywach akunmlatorów; przy wentylacji indywidualnej za­
uicczyszczenic akumulalort)\\' nie ma miejsca. 

Do wad wentylacji inclywidualnrj należy w pierwszym rz~­
dzic wliczyi· jej znacznie,isz,! wag<~ wskutek bardzo rozgalt;:zioncgo 
ruroci;rnu. Odgakzicnia ruroci~rnó,\\ umirszczonc w przestrzeni 
nad alrnnmlatormni. wpływaj;! kż na zwic,;kszenic pomieszczenia 
baterii (szczcg«',lnie przy pokładzie rozbieralnym, gdzie prześwit 
mi<_'dzy wierzchem alrnmulalorćrn\ a pokładem m(>głhy hyć mały), 
co ma dcc~·duj;JCC' znaczenie przy wyborze syslcn°iu wentylacji dla 
łodzi o małvm tonażu. 

Dr;1gą poważn;! wadi! wcnt~·lacji indy,vidualnej jest .lCJ 
małe zabezpieczenie od wyhuchc'rn·. Pojawienie siQ iskry i wybuch 
mieszanki gazowej \\' kl<'ffymkolwick punkcie rurociQ.gu stanowi 
przyczynQ. niezwłocznego prze_nicsicni_a \)·ylrnchu \\:zdłuż systemu 
\\Tntvlacy,1m·go na cał:J hatcnt;:. Umkw!c tego rnozna cz(.'.sc1owo 
przez obniżenie koncentracji wodoru poniżej niebezpiecznej grani­
CY, co osiaga siQ przez rac,ionalnic z:1projl'ktowan:1 wentylacj<:, cią­
o.łc ici po{.ltrzYmywanic i sprawdzanie; za pomoc,! ci:rnomierza na­
k,ży· s·prawdz:tt': _i rcgulmva<.'·, ,n,11 tylacj<;_' _każdego o~niwa. a ~a po­
rnoq pn'>żniom1cr7:y, wl:Jczonych w, ka~d~· ':?<lłuzny przl:wod ru­
rocia ou wcntylacy,111cgo, ohscnYmYa~ w1clkosc rozrzrdzcma w rn­
raehL~vcnt ylacv.i11yeh. charaktcryzu,1ąc,! stan wentylacji. Istnieje 
przypuszczcnil:. że wsysm~e razem z_ powietrzem krople kwasu siar­
kO\\Tgo. rnog,! utworzyc w ~·urc~c1,~g~1 wcntylacy_p1yrn l!owlokQ 
przewodząc,! Jff,Jd; rozr)·wan~~, SIQ JC.J podczas wysychama może 
wvwola6 iskrv i wybuch hatrn_1. 

· .Jcżdi chodzi o izolacJQ l!atcriL to przy instalacji indywi-
dualnej wskutek silnego wsysania clcktrohtu do rur wentylacyj-

4. Przegląd .Morski Nr 9L 
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nych ( głc',\n1ic przy koi'1cu łado\,·ania, przy "kipieniu" baterii) na­
gromadza siQ \\. nich przcwodz~!Ca warstwa elektrolitu, która po­
woduje straty izolacji. To też trzeba tu bardzo uważać na rcgulacjQ 
wentylacji. czQsto znmiejszaj,!C nawet wydajność wentylatora przez 
regulator pola, luh przyrnykaj,Jc zasuwQ na ruroci:rnu ssącym przed 
wentylatorem. Zamiast fajek ebonitowych, h1cz,1c~Th rury wenty­
lacyjne z akumulatorami. należy stosować fajki szklane, które nic 
nasi,!kają kwasem i które łatwo przecierać po ładowaniu. Pod 
wszystkimi innymi wzgl('darni przy \\Tntybcji indywidualnej ła­
twiej jest utrzymać izolacjQ baterii. niż przy wentylacji ogólnej; 
tutaj skutki parowania kwas<')\\' S,! nawet trudniejsze do zwalczenia. 

Zużycie wody destylowanej jcsl wi(..'.ksze przy wentylacji 
indywidualnej; co do wiclko~;ci tej różnicy. brak jest doświadczal-
1wch dan,-ch. 

· Ż wyżej powiedzianego ,vynika. że obsługa przy wentyla-
cji in<ly,vidualncj staje si<.: trudniejsza. a wyższy koszt i trudniejszy 
montaż także nic przc1rn1,\·ia_h! na korzyść tego systemu. Hów­
nicż \\·ymiana baterii wskutek rozg,tł<.:zionego rnroci~wu wen tyla­
cyjnego wymaga tu wi(.'Ccj czasu. 
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Kącik j~zykowy . 
.Jak dziwnym przeobrażeniom podlegaj~! nieraz terminy za­

czerpnic:te. z obcych j(,'.zyl,.c')\,·, kiedy z jednej strony brak odpowied­
nika \\T własnym. a z drugiej pośpiech skłania do tworzenia termi­
nologii, zobaczymy z podanego niżej przykładu rosyjskiego. .Jest 
on w pewnym stopniu ostrzeżeni<'m i dla nas . 

.Jak wiadomo, ll'rminologia rosyjska powstała za czas<'>w 
Piotra \Vielkicgo, zaczcrpnic:ta po wic:kszej czc:ści z holenderskiej, 
nieraz po prostu fonetycznie, nieraz z drobnymi zmianami, kł<'ffc 
p<'>źniej podlegały dalszl'mll skażeniu. ~larynarze rosyjscy cz~sto­
kroć zapewne nie wiedzieli co dany łl'rmin dokładnie oznacza i uczyli 
si<,: go „na pami<:<'.·,'. Potem powstały terminy gwarowe, łahvicjszc 
do wym<'>wieni:.i, sk~2d właśnie '" ll'nninologii rosyjskiej tak duża 
ilość· harlmryzmc'>w. 

Termin holenderski 

\~ ~tlscl 1-S lcYc11 
Barkhout 
Bcting 
Krnanhalk 
Knitic 
:\last 
Hocr 

Termin staro1·osyjski 

F~-1lsztcwcn 
Bark gout 
lkting 
Kran bałak 
Kni 
~laszt 
Hur 

Termin współczesny 
w Rosji 

"' Falstcm 
Barchout 
Biteng 
Kramhol 
Knica 
Maczta 
Hul 

Oma,Yiaj:!c w dalszym ci,!gu sprawy słownictwa morskiego, 
zwracamy uwag(,'. Czytdnildrn· na podane niżej terminy: 

N;lleiy mówić: 

tor wodny a nic farwater, 
wodnosamolot a nic hydroplan, alho płatowiec ( ostatnie tylko dla 

samolot u hez cz(.'ści mechanicznych), 
chomątko a nie kausza, 
klamra a nie szekiel 
kaczka lub żahka a nic knaga, 
ohrąb żagla a nic lik żagla, 
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O s t a t c c z n i c u s t a 1 o n o: 
migacz zamiast ratier, 
język zamiast wimpel, 
powtarzacz zamiast repetytor, 
kompas bąkowy lub kompas żyroskopowy zamiast żyrokoP1pas. 
terminy te zatwierdził Szef Kier. :\lar. \Voj. 

P r o p o n u j e s i 1:2: 

szyk ukośny zamiast szyk pelengu ( peleng zmieniono na namiar), 
a może „szyk ustawny" luh .,szyk lqtmvy"? 

\V y j a ś n i c n i a: 
\V zwh!zku z nazwami wiatrów ( por. Przegl. 1'l or. Nr. ~)2 ), 

można mówić obok ,.wiatr zachodzi, odchodzi", n'>\vnież „wiatr wol­
nieje, zaostrza się". 

„ściskać żagiel" ( niem. Segel pressen ), np. przy regalach 
ściQgrn!Ć ci~!gi ( szoty, szkoty - gwara)_ żagla wi<:cej, niż tego wy­
maga wiatr, by iść ostrzej do wiatrn od przeciwnika. 

\V zwi:Jzku z poszukiwani('m odpowiednika polskiego do 
,,ecoute s/marine", w wojsku nazywafo tych, co obsługuj:! pltn. apa­
raty podsłuchowe - nasłuchowcami, a same aparaty - nasłuchow­
nikami. 

Spotkano niczrozmnicnic znaczenia i przez to zb! intcrprc­
tacj\'. terminu „nabieżnik", mianowicie tłumaczono go jako znak, 
jest to tymczasem linia kierunkowa, utworzona prz('Z dwa znaki. 
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I 1 

I 

C-

flaga (płachta) pełna (:111g. flag; franc. pa­
villon: niem. Flagg<.·) 

flaga (płachta) zi:liata (ang. lrnrgcc; franc. 
guidon; niem. Doppl'lstander) 

flaga (płachta) d\\'uzi:lma 

jf:zyk (ang, pendant lub pcnnant; frmH'. 
flamme; niem. \\'impl'I) 

trójk,Jt (ang. triangul,11' fh1g; franc. triangle; 
nielll. Stander) 

proporczyk (:mg. broad pendant; franc. 
guidon de com111:111Clement; niem. 
Fiihrer-Stander) 



----

Przeglijd prasy. 
Admirał Horthy. 

Przed paru tygodniami codzienna prasa polska i .wgranicz­
na pdrn! była opisów odwil·dzin Hegcnla Krblcstwa \V~gicr we 
\Vłoszech i w \Vicdniu. 

Ponieważ doslojn:! Osoh:} t:.! jest admirał - nic od rzeczy 
h<2dzie dorzucić garść szczcg6łów, czytelnikom polskim nieznanych, 
a dla marynarzy bardzo ciekawych, dowodzących sentymentu Hc­
genta do jego dawnego zawodu, jak i do jego dawnych kolegów 
i podkomendnych. 

Admirał ~likolaj I lorthy de Nagybanga był ostatnim ko­
mcndanll'm marynarki wojennej austro-w<2gicrskiej i dowódq floty. 
\V karit'rZl' swej był przed wojm! o tyle wyróżniony, że przez lat 
pan', jako komandor podporucznik, był przybocznym adiutantem 
Franciszka .J<'>zcfa. ( .Jedno miejsce z czterech, sta\c obsadzone przez 
komandora podporncznika ). --

Podczas wojny, w stopniu komandora porucznika a później 
komandora, wyn'>żnił siQ admirał Ilorthy jako dow<'>dca kqżownika 
„l\oyara'', lekkiego ale jednego z najlepszych jakie Austro-\,Vęgry 
posiadały. {\a czele flotylli torpedowej adm. I lorthy parokrotnie 
wykonywał zadania operacyjnie bardzo trudne w ówczesnym mor­
skim położeniu Austro-\\\,gicr, m. in. oczyszczanie cieśniny Otranto 
zablokowanej czynnie i efektywnie przez siły sprzymierzonych, ce­
lem niewypuszczenia z Adriatyku na ~lorze śródziemne lodzi pod­
wodnych niemieckich i austro-w~gicrskich. 

\V ostatniej z takich wypraw, zako{1czonych dużym suk­
rescm, admirał I lorthy został ranny już podczas odwrotu i wyr(,'cznł 
go CZ(.'Ściowo ,,. dowództwie kr:1żownikicm i flotyl1~! z. <l. o. na kr[!­
żowniku, w<'>wczas komandor ppor. ś. p. komandor w st. sp. St~mi­
slaw \Vitkowski. 

Pod lrnniec października mrn r., podczas s.1.alcj:!ccj już na 
dobre na flocie a ust ro-wcJ~ierskicj rewolucji, hyl admi ml llorthy 
po raz osła t 11i widzialnym dla zał<'>g dużych okr~tc'>w. Ze swym 
sztabem objeżdżał on okr~ty i wsz<,_'dzie osobiście przemawiał do 
zgromadzonych na pokładzie zał('>g, namawiafoc je do spokoju, ufno-
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ści do przełożonych i ohiccuj:Jc szybki koniec \\'ojny, ( k t<'>ry rzcczy­
\\'i~cie w pare dni p<'>źnicj nasLwił ). 

Być może, że la mowa, tłumaczona na goqco na wszystkie· 
.i\'.zyki monarchii, przyczyniła siQ do }wzkrwawego fowln rewolucji 
na flocie. 

Po przcm{>wieniu do załogi, adm. I lorthy z koki Jffzcrna­
wial w pomieszczeniach dow<'><lcy okr\'.łll do oficcn')\\", ktc'>ryeh też 
namawiał do spokoju, mocnych ncTw<'>w i oznnjmial, że cesarz i kr<'>l 
Z\Yolnil oficcrc'>w z rcgul:uninowcgo obowi:.izk11 użycia bro11i \\" rnzic 
nit·posłuszc1'1stwa p0<hdadnego w czasie wojny. 

,,Cóż mi z lego przyjdzie, gdy mi zamdduj:J, że :!O \\'ymor­
dowanych oficerc'>w okr\'.lu... zastrzeliło JH'Z(·dtcm killrndziesi(.'ciu 
łajdald)\v. ki<'dy ich jPszczc part'sd na tym okn~cic zostało!". 

\YiC'CZOl'('m dnia :n października mrn r. flota Ausl ro-\\\2-
gicr została z rozkazu cesarza oddana przcdstawicit'lom Kmnilctu 
~arodowego z Zagrzebia, stolicy kn'>leshrn Illyrii. nicdoszł:} uni,J pcr­
somtl11:! zwi:1za1wgo z reszt:! podzielonej mrn1:1rchii. Przed nor­
malnym opuszczeniem bandery, op11szczo110 ,1usl ro-\\'(.'.gicrsk:.i i pod­
niesiono trzykolcH·o\q, illyryjsk:J ( p<'>źnicj jugoslo\\'ia,'isk:J ). 1\dmirnl 
Horlhy, podpisawszy zdawczy protold>I, kgoż d11i;i opuścił l'lol<: 
i port, i udał sic: na \\r<:gry, gdzie w 11wa11i11 jego zasług i dahzyd1 
wielkich ezyrn'>w, ob.i:!ł rcgcnturQ Kn'>lcstwa. 

Jego okr(.'t flagowy ,,Yirilrns Unitis" \\' kilka godzin po od­
jeździe do\\'c'>dcy, został przez pomyłki,' \Vlocld>w, nieświadomych za­
koi'lczcnia wojny i nieistnienia floty J\11stro-\\\·git'I', zalopion:· w por­
cie L czc;ści:1 załogi i ill)T.''.iskim j11ż do\\'c'>dc:i okr(.'tt1 i f'loty, koman­
dorem Janko YucoYic de Podkapclski. 

Czarny ongiś \\'łos admirała. pokryła już si\\'izna. wiele Int 
mimJo gdy do\\'odził f'lobJ, piasl11.k od \\'it·ltt lal naj\\'yŻszą godność: 
w S\v~·m Pai'1sl\\'ic - ale niv rozstaj<'. si<; nigd)' Z(' swym admiralskim 
mundurem, nawet wc'nvczas gd~· wysl<,'JHl.k oficjalnie konno. 

To też rz:1d Italii, pod<·jn111,i:1c go ostatnio jako gościa, nir 
omieszkał pokazał· 11111 swt·j pi<.:k11c,i italski<'.i floty wojennej \\' Xca­
polu. ..\dmi1·ał z dziwnym pewni<' 11czuci<'m znal:1zł si\' znowu na 
pomoście'. dow<'>dC_\'. 

Podany hył przez polskie dzienniki szcz<'g<'>ł o przyjnzrn·j 
rozmowie z włoskim udmirnh-m hr. Hicc:io, ld<'iry w czcn\Tll 1!)18 r. 
na .,:\L\.S." zatopił jrdrn z dr<'adnoughl'c'>\\' 1\u~lro-\Y(.'gicr; parali­
żu.he wielk,! akcjQ \\'O,jcnn:} admirała I lorthy'ego zakrojon:! na sze­
rolq skal<;, kt<'>ra mogła mieć doniosły wpływ na d:tlszy bieg wojny 
na .Adriat~·lrn, ewent. w Allmnii i Czarnog<'H·z11. 

\V1·acafoc z \Yłoch, 1\dmirnł I lorthy od\\'i<'dził \Yicd<·i'1, 
gdzie istni<'.ic bardzo liczny zwi:!Zck byłych mary1wrzy auslrn-\\-(,'­
gi<'rskieh. Tam admirał I lorlh~· spotkał wpierw swych byłych pod­
komendnych przed grobem ~ieznancgo żołnierza, przed którym 
opr<'>cz posll'rnnk<'>w wojskowych, stało na warcie 4 h. oficerc'iw ma­
rynarki. Po czym odwiedził admirał pomnik marynarki wo,icnnc,i 
w kościele św. :\lichala, pod którym złożył wicniC'c z napis!'m: 
,.z \\'ierną p;nni\·Ci:} admirał Yon I lorthy". 

Cwoździ<'m \\·spomniei'1 marynarskich były dla admirała od-
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wicdziny zwi,!zku byłych marynarzy ,,. lokalu kasyna garnizonow~go 
w \\rjedniu, gdzie zebrało si(.' kilkaset osób. Bawił tam admirał 
wraz z małżonką ponad 1 ½ godziny. \Vcdług dziennika wiedd1skie­
go zostały wygłoszone przemówienia, kt<'>rc dziennik ten podaje 
w streszczeniu. 

I tak prezes zwi:.!zku h. komandor Dittrich, powitawszy 
gości wspomn ial rok 1 m 8 i mÓ\Yił polem: 

„Lal dwa dziesiątki rnin(,'.ły tak jak wszelkie cicrpirnia, gdy 
ukochany dowódca flotY, nasz marszałek .,naprzód na morzu", jest 
zn<')\\' \\'~ród IWS. \Vasza światłość wydźwigrn,'ła ową silrn! i cner­
giczn:! r~k:! s,rnj:.J ściślejsz:.! ojczyzn(.'. z gł(,'.hokiej rn:dzy do pot{,'gi 
i rozwoju. :\ly ,,Twn~trznie czuliśmy si<: razem z 1wszym a<lmira­
km przy spełnianiu jego misji. i ta wspólnota uczucia tworzy naj­
~<'pszy b!cznik, zt'spalaj,!CY :woo członków naszego związku. J !Praz 
,1eszcze L!czy nas, 18 lat po tym 11ajci~ższyrn ze wszystkich dni, 
w ktc'H·ym opadła nasza niezwyci<,:żona czerwono - biało - czerwona 
bandera". 

Po okrzykach na jego czcM· Hegenl, widocznie wzruszony, 
zahrał głos i powiedział mi(.'.dzy innymi: 

,,Dzi(,'lrnjQ ci, m<'>.i kochany Dit t rich za twe pi(,'lrnc i scrdccz­
!le powitanie i dzi(,'kll.i<z'. leż wszystkim kolegom. Nasza marynarka 
wo,il'nna była najzdrowsz,! instytuc.i:} starej monarchii; miała duszQ 
zdrmv:! i uczyła nas \Yiernego wyJH.'łniania ohowi<!zk{)\\'. 

Czuliśmy, że Europa zhliża siQ do katastrofy, wierny to 
icdnak dziś, że katastrnfa la nie hYla losem nie do odwrócenia. i\Iv 
;norscy ol'in·rmvie możcśmy tł,' hitast rol'(,' najl)()leśniL'.l odczuli. C~) 
przyjdzie jest w 1'(,'kll Boga. \Vicczną wicrnoś{· 7.achowmn nasze.i 
pełnej chwał~· banderze czcnvono-biało-cz<.'l'\\'OJH.'.i i naszym i<kalorn, 
jak i mym starym koh'gom dawnej marynarki wojennej!". 

Poll'm zaczc.,ły si<2 rozmowy, które jak podały dzienniki, 
trwały 1 ½ godziny. (K. :.\'I.). 

Nowa teza niemiecka o prawie morskim. 

Kilka lat ll'mu pewien prawnik niemiecki p. ;\Tartini wyd:d 
brosz u rk<;, za tyt u łowan:! ,,He form Yorsrhliige zum Sl'C'k ricgsrccht '', 
w której naszkicował projekt reform, jakie -- zdaniC'm jego s:! 
potrzdme w zakresie prawa wojny 1ia morzu. 

~Iartini przewiduje trzy możliwe rodzaje wojny: 
tak zwan:.! wojn<; św'iatową. \\' której hioq udział wszy­
stkie wielkie mocarstwa; 
wo.in<.'. pomi~dzy nrnlymi pai'1stwami, przy czym wielkie 
mocarstwa pozosta.i:! neutralne; 
woj n(.'., w k tór('j cz(2ŚĆ wielkich mocarstw pozostaje nc­
u t 1·:ilrn}, cz<:ść. zaś hicrze udział w wojnic. 

Zdanjcm .. \utora zachowanie postmo,Yid1 prnwa mi,:dzyna­
rodowcgo w wojnie pierwszego rodzaju l>(,'.dzie niemożliwe, ponieważ 
11 ormy pr:nnw zostan<! prz:·stosowan(' d.o potrzch wielkich mocarstw. 

. "\Y drngim \\·ypadku wszystkie ohowi:!Zllfocc postanowienia 
lllI<;'.dzynarndowe h(,'d:! Ś['.iślc przcstrzt'ganc, gdyż w interesie wielkich 
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mocarstw h(.'.dzic zmuszenie do tego stron wojufocych. 
\V wojnic trzeciego rodzaju zohmvii!zania mi~dzynarodo­

wc h~dą przestrzegane o ile h~d~! one dostatecznie przystosowane do 
potrzeb współczesnej ,vojny morskiej. 

\Yłaśnie w odniesieniu do lego trzeciego wypadku, najbar­
dziej prawdopodobnego, Autor przystosował swój projekt • reform 
prawa morskiego. 

\V swoim założeniu projekt opiera si~ na nasl(.'.tm.i:!cych 
podstawach: 

prawo morskie musi być przystosmnmc do wymogów 
techniki morskiej; 
musi ono hyć przystosowane do potrzeb współczesnej 
ekonomiki; 
nic może wprowadzać rozgraniczenia pomi<2dzy walcz:J­
cymi a nie walczącymi, lecz musi rozgraniczać neutral­
nych od hion!cych udział w wojnic. 

\Y s,,·oim projekcie· ~\utor omawia zmiany, odnoszące si<~ 
do prawa pryzbw, kontrabandy i blokady~ oraz wojny minowej. 

P r a w o p r y z 6 w. - Propozycje Au lora sprowadzaj:! 
się do oparcia norm prawllych na zasadach niezależnych od rodza.iu 
ładunku i w zależności od charakteru okr(.'.lll JH'ZC\\'OŻQccgo ładunek. 
Okr(.'.t handlo\\·y może hyć uzbrojony, lecz w tym wypadku musi hyć 
przeprowadzona zasada jego całkowitej asymilacji z okr<;'.łcm wo­
jennym. \Y rezultacie w wypadkach zachodz,!cych wątpliwości co 
do rodzaju spotkanego d;:.rc.:tu - \\'Szystkic handlom.' statki JH'Z<'­
ciwnika mog:! być traktowane jako oknJy \Yojennc. 

Odwrotnie, - - okn~·ty neutraliw musz~! byt'~ szanowane i na­
leży umożliwić im swobodne korzystanie z morza. .Jednakże w celu 
uniemożliwienia wykorzystania flagi neutralnej przez okr~ty handlo­
we stron wojufocych - ~\u tor proponuje hy przynależność pai'1slwo­
wa okrQtu była oznaczana przy pomocy kolon'iw 1m rodowych, wy­
malowanych na kadłubie okri,:lu. \Yymalnwanie tych kolorc'>w wy­
maga pewnego cwsu i w ll'n sposób zmiana ich w zależności od 
potrzeby h(,'.dzie niemożliwa. Z drugie.i strony nadużywanie kolo­
rów neutralnych przez strony wojuj,icc musi byt': trnktowanl' przez 
prawo morskie ,inko piractwo, t. zn. oknJ taki moŻl' hy<'' poci,igni(.'.ty 
do odpowiedzialności przed S:Jdem każdego pn{1stwa. Kary za takie 
wykroczenia musz,! by<.'.: bardzo surowe wh,1cznic do kary śmierci 
dla oficen'rn·. 

P r a w o k o n t r a h a n d y. Autor ustala zasadQ, że 
w stosunku do neutralnych nil' ma wojny. Jeżeli trnnsporly, kt<'>rc 
lll'Utralni utrzymuj,) z pa{1stwcm woj11j,.icym pozostają w tych sa­
mych normach. co w czasie pokoju, to prawo musi zapewnit'· im 
zuprłrn! nil'lykalnośi·, niezależnie od rodzaju przewożonych towan'>w. 

\V ten spos<'>h o ile transporty handlowe neutralnych pomi(~­
dzy soh,! i z pai'1shrnmi wojuj:1cymi nie przekraczają norm, istniej:!­
cych w okr('sic poprzedzafocym wojnc.:, to musz,1 hyć chronione przrz 
prawo. I odwrotnie. - L. chwilą gdy trnnsporty przl'krncZ,! k norm\', 
rnog~l one by<.'.: uznane za hezprawnc. · 

~ie zachodzi zatem potrzeba odn'>żniania IW lYm samym 
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okr(,'.cie ładunku, nal('Ż,!cego do oh:vwakla paóstwa wojującego czy 
też neutralnego. Gdy okręt jest wolny, to ładunek również staje si~ 
wolny. Okr\'.t i ładunek S~! nierozerwalne w swoim losie. 

Z powyższej zasady wypływa prawidło, że tylko olu~ty neu­
tralne maj:! prawo do noszenia oznak o kolorach neutralnych. Nad­
zór nad przestrzeganiem lego prawidła musi być powierzony pai1-
stwom neutralnym. 

B l o I~ a d a. ~Iartini przewiduje, że mogą hyć ustalone 
strefy nichczpiccznc, gdzie nawet okr\'.ty neutralne h~d:1 topione bez 
uprzedzenia. 

Jednakże ustalenie takiej strefy musi być uzależnione od 
zachowania dwuch warunków: 

- blokada musi być skuteczna i zapewniona dostakczrn! 
ilości~J okr\'.tów; 
blokada przy pomocy samych łodzi podwodnych, wzgl(:­
dnic tylko przez lotnictwo nie może hyć uznana .za slm­
kczw!; 
strefa blokady nic może być zbyt szeroka, a ogłoszenie 
jej musi być uskutecznione zawczasu z podnnicm do­
kładnych granic; wreszcie nie może hyć tolerowane udo­
stc:pnimic~ kj strefy tylko dla nickl<'H'ych pai'1stw neu­
t ralnyeh. 

P r a w o w o j n y m i n o w c ,i. Propozycje Autora 
w małym stopniu odchyla.i.} si\ od obecnie ohowi:1zuj~!cych. Zakaz 
stawiania min zagrodowych w celu przerwania transportc'nv handlo­
wych został zast,wiony przez zakaz ustawiania min na szlakach 
l.::omunikac~Tjnyd1, gdzie odbywa sic: g}ów1~y ruch transportów hnn­
<llowych. Zakaz ten nic obejmuje min, które przestaj:! być skuteczne 
w godzinc.- po postawieniu. 

Propozycje Autora niemieckiego znalazły odd.źwic.-k w cza­
sopiśmie „Henie :\laritirnc". \V październikowym zrszycic tego cza­
sopisma znajdujemy szczegółowe i krytyczne omówienie propozycji 
p. :\Iartini. (R. S.). 

Okręt flagowy dowódcy floty. 

Problem dowodzenia i miejsca zaokn,'towania dowódcy flo­
ty w współczesnych warunkach wojny na morzu st:mowi })l'zrdmiot 
ożywionej dysk us.i i na łamach fachowych czasopism zagranicznych 
(patrz n')\\'l1i('Ż ,J>rzegl:Jd l\lorski" !li'. no str. nl). 

Ostatni zeszył kwartalnika angielskiego „Journal Hoyal 
St'nicc Institution" zamieszcza na len ll'mat artykuł G. l\I. H('Ill'łt:c1. 
ktc'>ry omawia wymagania, jakim musi odpowii1da6 oknJ flagowy 
do,,·t'>dcy fiol\'. 

„ Na \~·sh;pie autor przeciwstawia sil,'. tendencji urnieszczani:1 
dow<'>dcv fiol\· na samolocie, skad miałby kierować rnchmni flolY. 
Podolin~_. roz\~·i~!Zanic ma wprnw~l.1,ie duŹo dodatnich stron, przec"k 
wszystkim ze wzgh:du na dobrą ohserwacj(,'., co może rnici· duże zna­
CZ('nie w okn·sic rozwinit:cia z('spoU)\\' prz<'d rozpocz(,'.ciem bitw~·. 
Jednakże przy ohecnvm stanic techniki samolot ma jeszcze bardzo 
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ogr:rnicz~>.n_Y n',1011 działania, i w wypadku przc<lłuża.i:!ce,i si~ akcji 
Jltozc za,1s<..: potrzeba zmiany samolotu przez dowódc~ floty, co 
w konsekwencji poci:ma za sob:1 konieczność posiadania \\' pobliżu 
pola hi lwy lol niskowca. Ponad to, z11ajduj:1c si~ na samolocie, do­
wódca floty nic mógłby zatrzyma<'.: przy sobie całego swego sztabu, 
ze \\'zgh;du na ograniczone możliwości pomieszczenia. Tak :-.amo je­
go środki ł:g_·zności hyłyhy \\' tym wypadku znacznie ograniczo11c. 

O ile jednak nmicszezrnic samego dow<'>dcy 1w samolocie 
nic wydaje si<: autorowi rozwi:}Zanicm praktycznym, o tyk uważa, 
że wysłanie na samolocie jego s_:,,:efa sztabu, wzgl\'.dnic jednego z ofi­
cer<')\\' sztabu, IH'dzic hardzo wskazane. 

Co si~ tyczy lotniskowca, to posiada on pewne zalety jeśli 
chodzi o wykorzystanie go w cha rak terze okr(,'lu flagowego. Do­
wódca i szlai> znajdą ,w nim odpowi<'dnic pomieszczenia, ma on do­
bre środki ł:1czności i dogodne warunki dla prowadZ('I1ia ohscrwacj;; 
ma też dost a trczrn1 szyb koś{·; wreszcie, zaokr\'.towany na nim do­
w1'>dca floty h<;dzi<: miał możno.~{· ut rzymyw:111i:1 hczpośrcdnicgo 
kontaktu z obserwatorami lotnictwa. Lecz z drugie.i strnn_y do\\'<'>dc:1 
floty nie m<'>głhy kiL'ro,,·a{: osobiście siłami gł<'>w11ymi, z lotniskm,·­
ca, ponieważ okn:,'l ten hyłhy zbytnio narażony, pozosta.i:.1c na sa­
mym polu walki, Io też h(,'dzie musiał trzymać sic: z dala, poza za­
si(,'gicm artylerii gł<')\,·1wj przcci\\'nika. 

Tak samo dużo ujemnych stron przcdsta\\'ia zao]~rc:towa­
nie dow<'>dcy l'loly 1w okr(.'.cic liniowym. 11:tlas i z:nnicszanic pow­
sta.i:Jcc 1w okn:cit' liniowym, hior:1cym ]wzpoŚn'dni udzi:tł w hit wie, 
sbmmYi:! duż:1 przeszkoclt; w prncy dowc'idcy, ki<"ru.i:1ccgo całości:! 
op('racji. Dym może utrn~lnić wymian<: sygn:ilc'iw optycZ11yclt; urq­
dzcnia radiotcdrniczne mog:J hyi: uszkodzone przez pociski z okn;­
t<'iw wroga. \Vreszcie wytryski pocisl,:c'>w, p:ida.i:)cych wokoło okr~­
tu, mog:J w dużym stopniu utnrdnii: prowadzenie obserwacji. Przy­
kł:1d „Lion" w bitwie pod Dogg<T-Bank wskazu.ie na jakie ni('po­
rozumienia może być narnżona flota w wypadk11 uszkodZ('Jli:1 okn:­
t u flagowego. 

,\ulor wypowiad:1 sit: z:1 wykorzyst:111i('lll w ch,1raktcrze 
okr(.'tll flagmn,go kqżow11ika. Uważa on, że skoro wszystko p1?<'­
m:1wia przceiwko temu, by dow6dca floty znajdował si<; na okrc:cic, 
wchodzącym w skład głównego corps de hataillc, i jeżeli nie jest 
możliwe wydzielenie z lego corps d(' hat:iilk jednego okn~lu linio­
wcgo do wył:1cwcj dyspozycji dow<'idcy floty, to 1wjlcpsw rozwi:1-
zanil' polcgH na zastosowaniu kqżownika. 

Przewaga szybkości, jak:J dysponuje kr:1żownik w stosun­
ku do okr(,'tc'>w liniowych, pozwoli dow<'>dcy l'loty 1w szyhk:J zrnia­
llt: miejsca, co z11acz11i(' zwic:kszy jego pole obserwacji. \\\posażc­
nit~ krażownika w samolotv umożliwi wysyłanie oficcrc',w sztabu 
l:un, g~lzic lH:d~! si\'. rozwijały najhardzic~j ,rnżne posuni<.:cia tak­
tyczne. (H. S.). 

Problem mechcrnizacji a mentalność morska. 

~ie ulega kwestii, że rozwc'ij techniki powoduje ko11i('CZ11ość 
wi,J„szc.i sp(T_jalizacji ofic('n')\\' marynarki \\'ojenncj, i siła rzeczv 
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nasta\\'ia ich mentalność w kiernnku odmiennym od tej, która cha­
rakteryzowała oficcd>w marynarki starszego pokolenia. Sir lkrhc:rt 
Russel zastanawia si<: na lamach .,NaYal and :\lilitary Hccord" czy 
kn zwrot ku wi(,'.kszc.i specjalizacji nic dzieje si<.' ze szkod~! dla mor­
!:-kich zdolności oficerów marvnarld . 

.. \u tor przytacza dwa· przykłady, które - zdaniem jego -
dowodz:.! o wielkiej zaradności, cedrnj:.!cej oficerów marynarki 
tilarszcgo pokulenia i ich zamiłowaniu do ryzyka. 

PienYszy pr;:ykład dotyczy p:.mce1·11ika ,.liood" i miał mi<'.i­
~~ce w roku 1 !)01 lub 1002. P:.rnccrnik brał udział w wil'lkich mane­
wrach morskich 1w morzu śn',dzicnrnym. \\' chodził on w skład sil, 
podporz:..idkowanych admirałowi ks. Louis de Bat tcnbcrg, k tórc h~·­
lv hloko\\'ane w Argot loli przez gl{>\nle siłv eskadrv morza śr6d­
/icm1wgo. Podczas ;10cy okr~·ly l;loko,,·am' · pod,i<:ł.v ·próhl,'. przerwa­
nia blokady. przy czym „I lood", maj:.icy dość duże z:.rnurzcnic 1rn­
tlrn:1i si<: na mielizn<.' i uszkodził sobie skr. Po pmHocic do ::\lalty 
st\\'icrdzono. że uszkodzenie jest poważne, i nie może by<.'· rwpr~t­
wionc rw rn1c.1sct1. Zastan~n\"iano si<.' ,,. jaki sposc',h doprn\\'adzić 
okn:t do Anglii. gdzie m<'>glby być uskuteczniony potrzehny rcmmd. 
~a to dowc',dea okr\'lll capt. Lowry zapropo11ow:1ł. że doprowadzi 
okr<,·l hcz słl'rn i po usili1ych 1wlcganiach ostatecznie uzyskał zgodc: 
dowc'>dcy eskadry. 

,,I lood'' \\'yszcdł w iowarzysl \\'ie kontrtorpcdo\\'ca, przy­
dziclrnwgo do j<'go eskorty, lecz po dwuch godzinach c:ipl. Lowry 
odcsł:d kontrtorpedowiec z powrnll'm do portu. Praw:i nwszyrn~ ure­
gulowano 1w stall- <Jhroly, a wszystkie zwroty wykonywano przl'/, 
zmian<: ohrotc'>w lcwci maszyny_ Pomimo dużych trudności trzyma­
nia Si(.'. W tych \\':ll'lll~kach I.la ·s{:tlym kursi<', osi:H~lli<;lo Średni:} szyh­
koś{· nieco ponad 1 ~ w<:złc'>w. Przl'jścic to ohf'i towu!o w rn011wn ty 
silnego napit_'ci:1, lak 11:1 pomoście. j:1k r<'>wnicż ,x m:1szynowni:1ch, 
szczcgc'il1lie z:iś podczas pi'zcjścia po przez zatokc_' Biskajsk:J. gdzie 
spoi kano bardzo siln~· sztorm. Po siedmiu dniach i pi(,'.ciu godzin:1ch 
od ch\\'ili wyjścia z :\blty. okn;t zbliżył siQ do brzegów Auglii i zo­
stał spotkany przez holowniki, które miały go wprowadzic'.· cło portu. 
Lecz capt. Lowry i tym razem pozostał wierny sobie - odesłał on 
holowniki i samodzidni<' wszedł na \\T\\'11(,_'trznQ red<: w Plymouth, 
gdzil' pomyślnie z:1kolwiczył. - , 

Drugi przykład odnosi siQ do torpedowca „Nr. (i0", przyj 
dzielonego do niesienia służby patrolowej w pobliżu przyl:1dka Do­
br('j :\'adzici ,,. okn,sic wojny B<wrskiej. Okr(,'.lem do\\'odził chor:!­
ży S. Lync - pc',źniejszy ko11trndmirnL jcd_\·ny. który, wychodz;_1c. 
z podoficcn')\y, dosłużył siQ stopnin admiralskiego w epoce okn;tów 
I >r1 rm,·yc l 1. 

· Pewnego dnia, gd_\· torpedowiec znajdował si(,' w odległości 
<'lrnło :m mil od brzegu. '" maszynie dał si(' sl.\·szec'.~ głośny t rza~,k 
i po zbadaniu przyczyny okazało si\'. że pc:kł głc'>wny wnł maszyno­
wy. Okr\'t okazał si<: w sytuacji \\T(,'CZ dramatycznej, bo silna fola 
i wi:1 Ir w kierunku południowo-wschodnim groził_\' zcpchni<,-cicm 
okn,-tu 11a skałY. oktlaj:.icc tamtejsze \\'_\'hrzcża. Lrcz Lvnc nic n:mw­
;;Jal siQ długo i polecił zbadać· czy 11a okrQcie S[! igły do szycia żagli 
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1 dnw, dostatecznie długi dla sporz~!dzcnia prowizorycznego masz­
tu. Przy czynnym udziale dowódcy, wkrótce sporządzono z ham~­
kó,v marynarskich prowizoryczny żagiel, który rozci:wni(;'.to na za­
improwizowanym maszcie. Z tym żaglem okrc.:t pomyślnie dostał 
siQ do zatoki Saldanlw. Chm·ąży Lyne został awansowany za ten wy~ 
czyn na stopict'l oficerski. , 

Autor konkluduje, że w dawnych czasach ch\'.ć do podej­
mowania ryzykownych przcdsi~wzi(;'.Ć przejawiała siQ CZ<;'Ścicj, bo 
służbQ na morzu ujmowano hardziej po sportowemu. Uważa on, że 
obecnie rzadziej przejawia siQ usposobienie do dużego ryzyka spor-
towego, o ile jest to zależne od własHcj woli. (R. S.). 

Lotnictwo Marynarki \Vojennej. 

Terminologia polska, wciQŻ j(•szczc pod wzgic,,dcm mor­
skim uboga, wpi·a\\·ia recenzenta nicjcdnokrntnic ,,. poważny kłopot. 
gdy chodzi o przctłomaczcnic tego czy in!,ll\~O cudzoziemskiego wy­
razu, na który brak \\' polskim .i<.:zylrn odpqwicdnika. Tak jest i tym 
razem. Termin\' .,..:\Yiation naYale", ,,,\lTOIWl!tiquc :\britime", 
a najgorzej „Ac~ronautiquc mari time de coopt'ra lion n:1Yale" spra­
\Yjaj:! nielada trudność, jeśli chce si<2 je oddać Czytelnikowi polskie­
mu we właściwym sensie. To kż w 11inicjs1:ym sprawozdaniu hl,'.­
dzicmy zmuszeni zachować ll'rminologic: francusk:! obok polskiej. 

~a łamach „HeYuc :\Iarilimc" ( N. :w:}) ukazał sic; doslrn­
naly artykuł kapitana rnatynarki ::\larchand, pod tyt ulem ,.,\ Yiation 
NaYale", który to tytuł przl'tłomaczymy na ,,Lotnicl\\'o marynarki 
wojennej". Artykuł ten omawia wszechstronnie tak akt11aln~ zagad­
nienie i nicw:,dpliwic zainteresuje szerokie sfery Czytl'lnik()W. 

Dotychczas wojenne lotnictwo morskie Francji dzieliło si<.: 
na: 

l) L o l 11 i c two z a okr c: t o,,, a n c (AYialion 
embarqućc) na pokładzie okr\'.U>w i lotniskm,·d>\v; 

2 ) A c r o n a u l y k ~ m o r s k ą d I a w s p <'> ł­
d z i :1 l a n i a z f' l o t :! (.\<'rnnautique m:1ritimc de coop{Ta­
tion na Yale), lwzowaną na wybr;;<'Żll. i jak lot ni cl wo zaokr(_'lowa1H~ 
ohsługiwan:J przez personel marynarki; podlcgaj:1c:1 jednak zasad­
niczo ministrowi powietrza, który pozostawiał ją łaskawie do dY-
spozycji swego kolegi - ministra marynarki; ~ 

:) ) A c r o n a u t y k ę m o r s k :,1 s a m o <1 z i c I -
n [l (.\cronautiquc rnnritimc nutonornc) podlegaj:1c:1 wyl:Jeznic 
ministerstwu powietrza i ohsadzon:1 przez jego ])lTSOIH'l. a wypel-
11iaj:JC:! zadania morskie tylko \\' pewnych, zreszt~) nic;;updnic ści­
~lc określonych taktycznie i hit>rnrchicznic wypadkach. 

St:pl oczy\\'iście g~tlimatias, mog:Jcy tylko utrudnić obron~' 
kraju. St:id też obecna rcforrnai maj:1ca zaradzi<.'.'. tej ,,troistości" 
cho<.'.·hy CZ(,'.Ściowo i zamieni<'.: .i;! na ,.dwoistość". To ll'ż po ukazaniu 
si(2 dl'krct~1 z _siL:rpnia rn:in _o „1\cronautyce ~.Iorski('j", organizacja 
przedstawia się Jak nasi<,>pu.1c: 

1) .\cronau_tyka rn_arynarki wojen­
n e j, zaokr<.:towana luh rne ( .\cronau t1quc IW Yale) podlega wprost 
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ministrowi marynarki, utrzymywana jest z budżetu marynarki i dy­
sponuje na h!d,óc i morzu wszelkimi istniejącymi, też już wyh!CZ­
nie podlcgaj~!cymi marynarce, bazami i zakładami; 

2) Aeronautyka współdziałania z 
f 1 o t ~! ( Acronautiquc de cooJH.'.·ration na vale) podlega, jak daw­
na aeronautyka samodzielna, ministrowi powietrza i wchodzi 
\\' skład wojsk lotniczych ( armec de l'air) pod wzgl~dem hicrarchii, 
sprz~tu, personelu i budżetu. Jednakże minister powietrza oddaje 
fo do dyspozycji ministra marynarki wojennej, z zastrzcżl'nicm wy­
korzystania w raz.ie potrzeby do innych, choćby lądowych celów. 

SUJd wniosek jas1·1y, że pierwsza ( acronau tyka marynarki) 
stanowi wraz z silami pływa.i~!cymi jedną organiczrn! i taktyczn:1 
całość, podczas gdy druga ( aeronautyka wsp<'>łdziałania z flotą) 
stanowi czynnik odn:}my, dość luźno z morzem związany i właśnie 
raczej współdziahlj,Jcy strategicznie, niż ,,·spólpracuj.icy taktycznie 
z fiol.!. 

Tak np. współdziałaniem lolnictw:1 z wojskiem jest bom­
bardowanie lotnicze odległych baz czy innych obiektów wojskowych 
przeciwnika , nicosi:rnalnych dla sil lQdowych własnych, natomiast 
towarzyszenie jednostkom taktycznym w walec, jest już hezpośre<l­
ni[! wspć>lpracq. 

I tak sarno jest na morzu: \Vywiad, nadz<'>r, bomhanlowa­
nic obiektów strategicznych przeciwnika, lcż:Jcych poza zasi<:gicm 
własnej floty, albo poza jej możli,Yościami taktycznymi, patrnlowa­
nic cieśnin czy hrzcgbw nicslrzl'Żonych przez okn;:ty - są par ex­
cellence wspć>łdzialanicm. Tego rodzaju operacje nic wynrngaj~J c<l 
lot nik(>w innych poważniejszych wiadomości z dziedziny morskiej, 
opr<'>cz nawigacyjnych i umiej<.:tności odn'>żniania okr(,'.IÓw przeciw­
nika od własnYch . 

.Jak t~·lko jednak wcho<lz~! w gr~ ohic floty, sytuacja zm1c­
llia si(2 zasadniczo. \Yc'>wczns już nic o wsp<'>łdzfałanie chodzi, ale 
o wspMpracc; \\' najszerszym tego słowa po,kciu, o jedność myśli 
ln k tycznej, daj:!cej jedność akcji. Tu już lol nik musi być przede 
wszystkim marynarzem. Tnaczrj nir tylko nic nic zdziała, ale spo­
wodować może duże i tragiczne w skutkach pomyłki. 

Lotnik w tych wypadkach musi wiedzieć kiedy interwen­
cja jego nasUn)ic~ może. aby osic!grnJĆ maksimum wydajności. nic 
przcszkadzafoc siłom własnym. Zwi~!ZC'k takt~'czny mi(.'.dzy wodQ 
i powietrzem musi być iście duchowy, bo j radio czasem zawieść 
może. Chodzi nic tylko przecież o taktyczne formy niszczl·nia przez 
użycie własnej broni, :1lc b1kżc o nwnc\\T strategiczny w szerokim 
lego słowa pojc:ciu. 

Ohsc-rwator na samolocie powinien sam orienlować siQ, 
kt<'>rc z posuni\'Ć prz'---~ciwnika w·c1ż1H' s~! dla dowódcy własnej floty, 
a kt<',rc nic. Tak samo lotnik, mający za zadanie postawienie zasło­
ny dymnej, nic tylko musi świetnie orientować siQ w posu11iC,>ciad1 
obu sil morskich, ak nawet przewidzieć co stanic si\~ w najbliższej 
fazh.' bitwy. ;\ lorpedysta powietrzny nie może rzucać swej torpedy 
dowolnie, ho mc')g!hy ni~J zrobić szkod(,' własnej flocie. ~lusi nato­
miast wyczekać moml'lltu. w kl{)rym, nawet w rnzie chybienia 
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strzału. ·wyrz:1dziłby przc·ciwnikowi t~tl-:ic luli inne trudności. zmu­
szając go do m:rnc\\Towania w chwili dogodnej dla własnej floty 
lub koniecznej dla ratowania sytuacji. 

Aby stworzyć li,· jedność myślenia, lQ harmonijną ca­
łość, trzeba aby dowódca floty miał pdne zaufonic do •sw)Th lot­
ników i nic ,Yah~tł si\' na zasadzie ich meldunków powziąi: 1,oslano­
wicnia. Trzeba też ahv ci ostatni hYli zawczasu i grnnto,,·nie do roli 
swej szkolrni. gdyż t·ylko długa J>rnklyka i bli~lrn a intc11syw11n 
współpraca dać mog~J element wzajemnego zaufania, ll<'z kl<'>rcgo 
o dodatniej pracy lotnictwa nie h<,:d;i:it: mowy. \V dniu bitwy - dn­
w{Hlca sil powietrzno-morskich i jego podwładni włoż:J 1w swe harki 
okruln:1 j cic:żk:1 odpowiedzialnośi·. Oni to bowiem, wpływajqc do­
datnio lub ujemnie IW decyl.i\'. dow<'1dcy floty stanowić h~dQ 
w dużym stopniu o wyniku. 

Brytyjska „Fleet Air Ann" (lotnichYo marynarki) posia­
da w swym 1wrso11du prawie samych marynarzy. .Je<hnie około 
;m;;, piłoti'1w, ze wzgl<;dt1 IW ł rudne wal'llnki rckrntncyj110-ł<Tlrnicz­
nc, pochodzi z innych dziedzin siły zbrojnej, ak i tych szkoli sil,'. in­
tensywnie 11a marvnarz\'. O tym ahv obserwator lol11ictwa mor­
skiego nie był mai·ynarzcm, ża~lcn ,\I1glik, nawet 11aj!Jardzid kon­
scrwatYwllY czv rndvkalI1v - nic pomvśli. 

· Ci'ż ol>st-rw:itorzy' liczą sit: nie }1ko personel lntaj;1cy, ale 
jako oficerowie z:10krt:lowani IW poszcz<'g<'>lnych okn:t:1ch fioł>· 
(pancernikach, k r:1żow11iJrnch, lot niskm\THch, t r:rnsporl owcach lol­
:1 ict wa itd.). zupdnic tak jak oficcro,vic innych sp<-cjalnnści mor­
f,kich: artylerii, broni podwodnej, nawigacji itp. Pl'łni:! oni służbę 
1w okr~ri<', nie wył:.1czafoc wacht nawigacyjn>-ch . .i\ic s:_i też hyna.i­
mnicj zwiQz;rni organicznie ze swym samolotem, kl<')r\' może hv{· 
przeniesiony gdzieindzicj, podczas gdy ofictT-obscrwat<;r pozost:i.ic 
na okrc:cie aż do nadejścia innego samolotu, pclni:.ic przez cały cz:~s 
służhc:. Bion1c w pdni udział w ż~-ciu swej l'skndry, slanowi:i oni 
oczywiście wraz z 11i:1 .i('dno ciało i dusze:, przcsi:.ikni,;ci s:.i jej dll­
chem, .iP.i dold ryn:i, .it'.i szkob1 ,rn lki. Z chwil:} gdv wYkon\'Wll ia 
swoje zadanie 11:1po\\·id rzn<', nic przyjdzir-. im \\'i1;c · do ;~low,· m~-~ 
śle[·, dział:ti: czy n•:1gowaĆ inaczt'.i niżhv Io llCZ\'llił kt;',rykr>lwi/·k 
z kolcg<'nv nawodnych, na pokładzie okr~tu. St:.iil owa jcdn.ość dzia­
la1'1 i zaufanie. 

To też jeśli lot11ictwo rnorsld('. ni(~ .ic·st dziś już środkic·m 
JHm10c11iczym. ale peł110\\'artościow:,1 taktycznie dziedzin:}, - n:1Jr,ży 
dbać specjalnie nhy organiz:icja pod wzgl<~dl'm wyszkolenia, ~l wi<;c 
też sprz<_:lu i personelu, odpowi:1dala potrz<'hom chwili. Lotnik 
morski musi b~·t'. przede wszysikim nrnry1wrzcm, musi myślc{· j:ik 
m:1ry11arz, musi ŻYĆ nic dla sichi(', :de dla fioł\'. A marYnnrlrn m11si 
umii,{· wykorzysf:1ć w pełni t:1k wsp<'1łdzi:d:rni·e. j:tk i IH·zpośredni:i 
wsp<'>lprnc<: lotnicl\rn, ho od tego zależy ... jej l'gzysll'ncja i rczultai 
walki. (.J. G.J. 

źródła niemieckie ~1. sowiecki pro!{ram morski. 

.,Bcrli1HT Tagebla I t" konsta tujf', że jak dolyl'hczas z. S. 
H. H. jcsl w jawnej kontrowersji z 8rt. 18 paktu londyi'1skiego, do 
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lycz~!cym publikowania programów morskich, a lak usilnie bronio­
nym przez przedstawicieli so\\'icckich. źrc'idla angielskie podaj:! 
wpra\Ydzic, że w tej chwili buduje siQ w Hosji dwa kr,!Żowniki, 
sześć kontrtorpedowców i pi~tnaście łodzi podwodnych, jednak 
dziennik s~!dzi, że w istocie cyfra ta jest wi<,:ksza. Ostatnia promocja 
oficerska hyla niezwykle liczna i miała miejsce w sposób uroczysty, 
przypominający widce czasy bandery św. Andrzeja. 

Ze swej strony, w ślad za „The N:wy", pismo podaje o \Yy­
ko{1czeniu dwu konlrlorpcdowdnv, zbliżonych do francuskiego ty­
pu „Fan lasque", uzbrojonych w i> dział 1 GO mm i mog,!cych roz\n­
jać ponad ;1;-j w<:zl{>w. Istnicj,!ce trzy pancerniki zostały w roku 
ubiegłym całkowicie zmodernizowane. Cz\\'arly należy uważać za 
wYcofan Y defini t Ywnie. 

V \V dział~ aeronautyki buduje siQ nowe sll'rowce, w tym 
jeden o 2;>000 met n'iw sześciennych pojemności, długości 1 ();"),i) me­
l ra, szerokości 22 i wysokości 2--1 mel n'iw, a także duż,! ilość wo(lno­
samoloh'iw i amfibii. (J. P.). 

Jak zatonęła ,,U. 18''. 

,.Berliner Tagd>lalt" z dn. rn.XII przynosi cieka\\'y arty­
kuł na lemat zatoni(2cia „U. 18". ~awi,!zuj,!c do poprzedniej .,U. 18", 
kUira w dniu ~:~ listopada Ul14 r. pierwsza sforsowała wejście do 
Scapa Flow. pismo pon')\Ynywu,ie oba wypadki, co zdarzyły siQ po 
~~ lalach prawic dzic{1 w dzici'l, da.i,!C dow<'>d niczmil'nncj wartości 
moralrwj i sprawności załóg. 

PiL'n,·sza ,.U. 18" w krytycznym dniu 2:~ lislop~1da wtargrn;--: 
la na red\'. Scapa, mimo wielkich lrndności nawigacyjnych. Ale do­
w{idca jej kpt. mar. \'on I Icnnig doznał rozczarowania. Flota an­
gielska wyszła J)l'/,l'd kilku dniami. Tylko kilka konlrtorpedowc<'>w 
i lraulen'iw znajdowało si<,: pod osłoną archipdagu: zhyt drobna zdo­
bycz, nic godna torpedy. 

Należało wi\'c zawrócić. Ale z tego powodu, chc,1c zorien­
tować siQ w położeniu, dow<'idca dość długo patrzał przez pt>ryskop. 
Posterunki brytyjskie dostrzegły wystafocy z morza przyrz~!d 
i wszczc:ły alarm. ,.U. 18" zanurzyła si(,', ale nie dość wcześnie. 
Jeden z pat rolujących torprdowcc'iw uderzył .i,! dziobem w wicżycz­
k<,:. znosz:!C lH'ryskop i uszkadzając kadłub. 

\Vysuni~'to peryskop zapasowy i zorientowawszy siQ \\' po­
łożeniu, mimo olbrzymich trudności ( pr:!d o sik do 8 mil), skicro­
wa110 lc'idź do wyjścia z architH'lagu. Uszkodzone skry gl(,'hinowc 
nic pozwalały jl'dnak na należyte utrzymanie zanurzenia. ,,U. 18" 
plync:ła pod wodą jak delfin, od cz~1su do czasu ukazufoc S\n'>,i uszko­
dzony grzbiet 11a powierzchni, to znów spodem szorując po skali­
stym dnie. Po półtorej godzinie tytanicznej, choć syzyfowej pracy 
załogi, łódź rozpruła sobie zewn(,'.trzny kadłub na rafie i zmus.1,<ma 
została do wypłynic:cia. Tu dojrzał .i:! trauler i h~<h!c blisko, zdołał 
przclaranmvać jeszcze raz, na szcz~ście nie w żywotnych cz~ściach. 
::\limo to spróbowano zanurzenia i dopiero świadomość. że pompa 
odwadniafoca oraz ster kierunkowy nie działa.i:!, zmusiła do-
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wó<lcQ do zaniechania dalszej walki. \Vypłyni(,'.lo w kilku milach 
od najbliższego oknJu brytyjskiego i zatopiono łódź dobrowolnie, 
przy czym załoga wzniosła potrójne „hurra" i odśpiewała ,.picś1i. 

bandery". \Vysłane przez Anglików łodzie ocaliły niemieckich ma­
rynarzy, za wyj,!tkiem aspiranta :\lissala, ktc'ffy w przedziale torpe­
dowym, pdni~!C do ostatniej chwili swą powinność - nie .l..dołał już 
wyjść. 

Dwie przeszło godziny trwały bohaterskie zmagania si(,'. za­
łogi „U. 18" z przeciwnościami. da.it!c dowód jak wielką żywotność 
mi>żc mieć pozornie krucha łódź podwodna, kiedy dowodzi ni,! dziel­
ny oficer, a obsługuje sprawny personel. .:\I niej wiQcej to samo 
zdarzyło siQ z drug,! ,.U. 18"' w dniu 20 listopada rn~rn r., w zatoce 
Lubeki. 

Lódź ta ćwiczyła w torperdowaniu, atakufoc teleelektrycz­
ny okr<::t-ccL kiedy dalokieruj<!CY okn;tcm tym torpedowiec „T. 1 ;>W' 
udc'rzył .i,! dziobem. Prawdopodobnie łódź przez pomyłkQ znalazła 
si~ za blisko torpedowca i wy1111rza.i<!C si~-, zawadziła. 

Cdcrzenie wvhilo otw{H· w kioskiem, dochodzacv aż do 
przedziału maszynowZ,go. Ten został zalany prawic mo;n~·ntalnic. 
O wynurzeniu si<:, mimo usiłow:n'1, nic hyło już mowy, albowiem 
przedtem łc'Hlź zanurzyła si(.'. .. alarmowo", 1wpdniaj,1c balasty, kló­
r_vch wskutek nadmiernego ohci~!Żcnia po wypadku, już si<~ wydmu­
chać nic udało. 

\Yobec tego wydano rozkaz opuszczenia okr<:lu J>I'z~· pomo­
cy indywidualnych aparatów ratunkowych. Byłoby to możliwe bez 
trudności, ho łc'>dź spocz<:ła na gł(,'.hokości 20 nwtdrnr, gdyby nie nad­
ciśnieniC', ciemności i zalew. Cz<:ŚĆ załogi nic mogla znaleźć. swoich 
aparatc')\v, uniesionych prze;; wod<:, alho po prostu nic miała .iuż sił 
do nich dotrzeć. Podoficer załogi rnaszyno\\'l'.1 Peitsch oddał swój 
aparat młodemu marynarzowi, inni też pomagali sobie wzajem, choć 
szum i świsl przeszkadzały porozumiewaniu si<:, a słuch i wzrok za­
wodziły. 

. ~ Konice koi'lcem dwie grnpy załogi, złożonej ogc'>ł<'lll z :w lu-
dz~, zclmtły siQ jedna w centrali i w kiosku, druga w przedziale 
dziobowym. T1·zcda. l><:dąca w chwili wypadku \\' maszynowni, zgi-
11(.'.ła na stanowisku. 

Ponieważ ciśnienie dwuch atmosfer nic pozwalało 1m długie 
wahania, zdecydowano si~ otworzyć właz gl{)\yny i wyjśt'~ na po­
wierzchni(,'. Oficer wachtowy, stoj~JC przez cały czns \Ye wodzie, wy­
szedł ostatni. Partia dziobowa poszła za prz~·kładern ccntrnl1wj -
i w ten sposbh uratowano szczc.:śliwie 12 ludzi, których wyłowiły 
łodzie zespołu szkolnego. 

Po wydobyciu łodzi przez okr<:ty ra towniczc okazało si\'. 
że załoga masz~·nowa walczyła do ostatniej chwili. :\lit_'dzy innymi 
st. maszynista Cz~-g:111 (Cygan?), zamiast t roszczyt': si~, o sw<'>,i :1pa­
rat ratunkowy. obsługiwał zbiorniki spr\'Żonego powidrza. a po­
tym własnym ciałem usiłował uszczelni<.'· otwc'>r wyhitv w kadłubie. 
Oczywiście ciśnienie hylo zbyt wielkie. ,1hv mc'>gł wydoła<.'·. To też 
pozostałych 8 ludzi załogi znalazło śmierć hohatcrsk:1 \\' morzu. j~1k 
na marynarzy przystało. · 
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,,ćwiczenia, nawet niebezpieczne, - konkluduje pismo, 
S~! konieczne w czasie pokoju, aby być gotowym na wypadek wojny. 
Podwodnicy - wrócili po dłuższej przerwie znów do właściwej pra­
cy, obsługując z zapałem hro11, któn! im \Vc'>dz ( Fiihrcr) podarował. 
~ie ulega wątpliwości, że h~dą oni godnymi nast~pcami bohaterów 
wojny i że wynios~! powierzone im okr~ty na najwyższy szczebel 
sztuki wojennej". 

Tyle mniej wi<,:cej pismo niemieckie. Nic pozostaje nic in­
nego, jak uchylić czoła przed marynarzami, co zgirn;)i na stanowis­
ku, pcłni,!c do osła tka swój cic.-żki trud, w myśl ohowi~1zuj~!Cl'j we 
wszystkich flotach zasady: honor i ojczyzna. Cchylić czoła tym 
hardziej, że lista ofiar obejmuje dwa nazwiska o wyraźnie polskim 
h1·zmicniu. (.J. C.) 

Prasa francusk:~. o wodowaniu „Gryfa". 

Z okazji wodowania O. H. P. ,,Cryf" w Ilawrzc, prasa fran­
cuska zamieszcza dość liczne sprawozdania, podkreślaj,Jc znaczenie 
przymierza polsko-francuskiego oraz korzyści plyncJCC z posiadania 
marynarki wojennej dla Polski. Artykuły ujmuj~! zagadnienie ra­
czej z politycznego, niż z taktycznego punktu widzenia, obfitując 
w róż11c komentarze. \V lrnżd~·m razie gc'm1jc nastn'>.i, że Polska 
weszła nareszcie 11a drogQ hardziej energicznego tworLenia morskiej 
siły zbrojnej, zyskując z tego powodu na ci<.;żarze gatunkowym. Kil­
ka pism powtarza jeszcze słynny już ,,polski program morski", któ­
ry z prywatnej rnuncjacji - stal si\' we Frnncji, nie wicdzit·ć czemu, 
,,dokumentem p<'>lurzc:dowym". Jednak to, co pisma pisz,! ,,. dobrej 
wierze, ma swe źd><lło ,,. rzeczo,yym stosu11ku do polityki europej­
skiej, a haltyckil'j w szczcg<'>l11ości. (.J. G.). 

Taktyka morska w wojnie lądowej. 

O ile stosmrnnie zasad btkh·ki l:!dO\wj na morzu dopro­
wadza zwykle do rezultatów ujcmn~:ch, gdyż odn_'}rność warn11ków 
obraca w niwecz wszelkie kalkulacje, o tyle odwrot11ie - zastoso­
wanie taktyki morskiej - szerzej uj(,'lcj i hardziej licz,1ccj si~ 
z wszelkiego rodzaju przeszkodami siły wyższej oraz z rnchliwo­
ścic! prz<·ciwnika - może dać na le.idzie \\·yniki dodatnie. Tak przy­
najmnil'j l\\·il'rdz,! zgodnie „Dcu tse he ,v eh r" oraz mjr. C. ;l. B. Fi­
sher z armii Stanc'>w Zjednoczonych. 

\\T pierwszym piśmie autor-artylerzysta radzi ahy w zwic!­
zku z użyciem czolg<'>w zapożyczyć od marynarki wojennej metody 
strzcla11i(1 w rnch11 i do ccl<'>\v ruchomych. ,Iajor anwrykm'iski uwa­
ża czołgi najci(,'ższe za odpowiedniki pancernik:c'>\v, średnic za knJ­
żowniki, a tankit'lki za torpedowce. ~Ictody walki musz:.J wic:c być 
zbliżone do stanu rzeczy na morzu, przy czym wspc'>ldziałanic samo­
lol<'>w, a nawl'l kierowanie zespołem czołgc'm· z samolotu m11si zna­
kźi~ zastosow:.rni<'. 

Zresztą \\. ostat11ic,i wojnic mieliśmy przyk!ady ( szczeg<'>l­
nic \\T Francji), kiedy oficerowie marynarki, pozbawieni przydzia-
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łów nawigacyjnych, wstc;powali ch(,'tnic do broni pancernej, znajdu­
j,-!C tu pewn~! analogiQ z ich dotychczusmv:! służlH!- Takim oficerem 
broni pancernej był mi(,'.dzy innymi i znany pisarz francuski Claude 
Farrc'Tc, który w stopniu komandora-porucznika ,valczył na fron­
cie lądowym. dowodz~!C zespołem szturmowym wozów pancer-
nych. (J. G.). 

Skrócony czas nauki. 

":\Iarine Hundsclrnu" ( N. 11) pisze o skróconYm czasie 
nauki w szk,)łach oficerskich .Anglii, zaznacza.i;!c, że „tam także" 
trzeba było zrcd11kowac'.· lala studiów ze ,ngl\'dll na brak oficerów. 
Jest to choroba na kt<'m! clwrn.i1-! ·dziś prawic wszystkie pm'istwa, nic 
wybJczajtJC takich rnucarst ,,. jak Anglia czy Stany Zjednoczone. 

Bankruchn> idei rozhro,il'nia spowodowało nagłe powi<J~­
szenic progrmn{)\\' morskiclJ - lHmo,vne ,.bł\'dnc kolo" zhrojd1. 
Hozpocz~to na stoczni~tch spicszn,! hudowQ okr(,'tów. z kt<'>rych 
mniejsze przybywały szybciej, niż można było przygotowac'.· i wysz­
kolić odpmYitdnie kadry. ~ie trzeh~1 si(_'gać przykład1'>w hiszpa{1skich. 
gdzie nawet u powstai'1có,v wieżami działowymi dowodzi! amatorzy. 
Bo i w Stannch Zjednoczonych marynarka clrn·yta si\' każdego spo­
sobu propagandy ( nil' wyb!cza.i,,!C filmu) ahy zyskać nowych adep­
lf>w ofice1·s]dch i podoficnskich. 

Szczcg<'>lnie w ~icmczech. gdzie JH'Zl'\\·idziano \\·ielki wysi­
łek techniczny. ale lllC' nad~JŻOnO Z personc]vrn. ]-: 'Scstia ta przedsta­
wiała si(_' doś{· trudno. dwi·hy Zł' wzgh,:dy 1w rcfll'ksy traktatu wcT­
salskiPgo i pewne zaniedlmnia ,v dohiL· poprzl'dzaj:!ccj ohlTW!. Kry­
zys ten rokuje oficerom niemieckim szybkie awanse i wiele ub­
twi<.'1·1 w osi:Jganiu stanmvisk, w 11<1rrnaln~Th wypadkach osi:rnal­
nych dopił-ro po długiej i mozolnej służbie. Co si(,' tyczy nauki w 
szkołach. to oczywi~cic trnd110 stwierdzić czy rl'dukcj~ czasu otrzy­
ma si<,~ kosztem rcd11 kcji nauki ( skasowanie nit·ldc'irych pr.1,l'dmio­
tów. skn'>ccnic wyldadc')\\' ), czy t(•Ż kosztem wtłocz(·nia dotychcza­
sowych prograirn')\\. w ciaśniejsze ramy. To ostatnie moglohy łatwo 
spowodowat': przcci:JŻCllic aspirant<'rn· nauk:! i wywohtć szkodliwi! 
rcakcj~ w stosunku do ich wiedzy. Prawdopodobnie wi<:c rl'dukcja­
jak w ,\nglii - pc'>jdzic po linii usuni(:cia wszl'lki<'go zbytecznego 
balastu i ograniczl'nia do minimum rzeczy mniej ważnych. 

Powraca.i:!C dn ,~:\Iari11l'-Ht111dschau" - pismo to poda.il' 
Że lrnrsa W kokgimn (~recnwicJt skd>COlll' SI! O p()ło\\'(: )uli O jl'dii~.l 

t rzl·ci,J i podzil'lone na czkromil·si<:cznc okresy. Pływania kadet<'>w 
z Dartmouth skn'>co110 o połowc:. dla innych szkt')ł o jedn:J trzeci,J. 
Kadeci morscy po odbyciu pływania zosla,i,J mianowani ,.midship­
rncnami'', przy czym czas służby w tym stopniu skr<'>cony jl'st znc'>w 
do dwu· lat. Poll'm 1rnsl!;puje nominacja na „ading suh-licull,11ant''. 
Dla korpusu kchnicznego taka sama nominacja na podporucznildm· 
tyt_ularnych. odbywa si~ po dwuletnim kursi<' \\' szkolP inżynicrYi­
ncJ K~'y!rnm. Xatomiast wil'k potrzebny do otrzymania stopnia ]><~­
ruczrnka pozosta.il' niczmil'niony, sk,!d wniosek, że no\·:i oficerowi<' 
po;:osl:m:! w stopniu podporncznika czas dłuższy niż ohPcnie. Pismo 
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S~!dzi, że brak oficerów trwać h(,'dzic w Anglii jeszcze kilka lat ze 
wzgl<,>clu na rozlmdowQ floty. . . . , 

Od siebie dodać możcmv, że w nwśl 1stmeJących traktatow, 
ustanawia.i~!C)Th stały miQ<lzy flotami sto'sune~, po,~Ti\'kszcni~ floty 
brytyjskiej dotknie personalnie nic tylko AnghQ ale 1 szereg mnych 
krajów. (I{. N.). 

\Vyszkolenie lotników. 

Flota brytyjska używa coraz CZ(,'Ścicj samolotów dal<?ldero­
wanych ,,Queen lkc" w wyszkoleniu lotniczym i przcciwlotmc.zym. 
Dotacj~ amunicji ćwiczclmcj znacznie zwi<,>kszono. \V wyszkoleniu 
piloU)\v położono spt'cjałny nacisk na startowanie i h!dowanic z po­
kładu. Ostatnio lotniskowiec ,,Furious" plyrn!ł dwanaście godzin pod 
wiatr przy słabej fali, podczas gdy uczniowie-piloci ćwiczyli start 
i l,}dowanie. Okazało si{,'. przy tym, że jednak znacznie trudniej wy­
h1dowa{: na pokładzie prawdziwego lotniskowca. wokół którego roz­
ci<rna siQ przestwór wodny, niż na „pozorowanym lotniskowcu", hę­
<1<1cym w gruncie rzeczy odgrodzonym kawałkiem lotniska h!dowe­
go. \Yi<J'"szośi·, uczni miała tcndcncjQ do schodzenia ze zbyt dużą 
szybkości<!, przy czym mimo zastosowania hamulców, niehczpie­
czc11st wo „przelecenia na drug:_! st ronQ" dawało siQ we znaki. Starsi 
piloci intcnvcuiowali killrnkrolnie dla przykładu, pokazu.i~!C młod­
szym kolegom jak l:1dować należy. 

\Vyszkoll'nic na ,.Furious" trwa normalnie trzy micsh1ce 
po uprzednim normalnym przygotowaniu w lotniczych szkołach l:1-
dowych. Czas len wydaje si\' jednak bardzo krótki, jeśli liczyć cz~­
stc- niPsprz.v.ia.i<Jcc warunki atmosfcrycz1w. 

\Ve flocie włoskiej, kl<'m1, }lk wiadomo, nic rozporządza 
lotni_skowcarni, odbywaj,! si(; ostatnio próby w lgdowaniu i starto­
wanm z pokładu przy pomocy wiropłatów (autożyro). Pod tym 
wzg_l{.'.dcm marynarka italska zdaje si<~ nawet przodować brytyjskiej. 
gdz!c p_o<!oh_ne yn'>hy nic dały jakoby pomyślnych rezultatbw. Być 
~no~e 1z sm1~_rc znanego konstrnktorn i wynalazcy wiropłatów, in­
Z~'llle~·a La C1erva, w wypadku z samolotem komunikacyjnym, po­
c1<rnnw za soh:_! opóźnienie w .zastosowaniu tak ważnego wynalaz-
lm. (I{. N.). . 

Ustalanie nazw okrętów. 

\V krajach, gdzie maryn:_1rka ·wojenna liczy nieraz setki 
okr(,'tc'>w, nadawanie nazw spotyka trudności. Oc.1,ywiście picrwsze11-
stwo mają zawsze nazwy hbtor:vczne, utrwalone trwlycj<!, oraz per­
sonifikacja imion panuj:_!cych lub hohaten')\v narodowych. Jednak 
dl~l mniejszych, S<'ryjnie budowanych okr(,'tów, brak czasem odpo­
w1cdn_ik<'>w; _szczególni~ tan~ gdzi~', jak w ~rn!ryrnll'cc brytyjskiej, 
chodzi o senc zaczyna_p)CC SI(,' od JL'<hrnkowc.1 litery. 
. . . \V admiralicji brytyjskiej, jak pisze ,,:\Iarine Hundschau", 
1sh11cJc w tym celu specjalna komisja 11azw, kl<'mt opracowuje k(m­
krl'łnc wnioski. Te, po zatwienl.1,cniu przez ministra, przcdl~łaclane 
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są królowi, który ma głos dccydufocy. Nazwy okręlćnv brytyjskich 
s~! publikowane zwykle przed rozpoczęciem budowy, podczas gdy 
w Niemczech ma to miejsce dopiero w czasie wodowania. 

Dużą wagę przypisuje sh~ w Anglii opinii publicznej i ma­
rynarskim zwyczajom. Tak np. niektóre naz,vy powtarzaja się już 
w szóstym pokoleniu okrętbw, podczas gdy innych unika sic/ staran­
nie. ZderLenie ,,Yictoria" i „Campcrdown" sprawiło, że nazwy te 
zostały wyeliminowane. Powtarza się natomiast chętnie nazwy 
okrętów zasłużonych w boju i w służbie. Cdy brak nazw, sięga się 
do mitologii, botaniki, zoologii i t. d. t.odzie podwodne otrzymują 
zwykle nazwy ryb lub potworc'>\v i zwi<'rząt morskich - jak „Sun­
fish", ,,Seawolf", ,,Spcarfish" i l. d. Duży nacisk kładzie się też 
na imiona bohaterów morskich lub l:!dowych. (J. G.). 

Ilaza wodnosamolotów do strzelań przeciwlotniczych . 

.Admiralicja brytyjska dostosowała lotniskowiec „Argus" 
jako bazę dla samolol<'l\v radiol-;.i('rm,·an)Th, służ:!cych do strzcln11 
przeciwlotniczych floty. Okn;t ten może obecnie pomieścić 8 samo­
lotów luh wodnosamolotc'l\,· lego typu. Posiada on urz:1dzPnia do 
opuszczania i podnosz<'nia maszyn na wod<:, ornz katapullQ dla 
nich. :\fa stacje; nadawcz:! do kicrnwania wodnosamolotami w po­
wietrzu .. Jt,dnoczcśnie jl'st również wyzyskany jako szkoła do prze­
szlrnlania pilotów morskich. Lotniskowiec tl'11 Z(~ swymi sarnolota­
mi-celami może byt~ przydziclon~' do poszczcg{ilnych <'skad1·, i·wi­
czqcych ohrom~ przcciwlotnicz:!. \V ten sposc'>h odci:,1żyl 011 kr:1żow-
11iki, które dotychczas zabierały na i·wiczcnia smnoloty-ccle i przy­
rz:!dY kierujące nimi. 

Samoloty-c<'h'. zwane „Q11cC'11 BPc" s:,1 zbudowane na wz<'ir 
dwupłalc')\\' ,,Tiger :\Iolh" z t,1 n'>żnic:J, że jcst to samolot o kon­
strnkcji dn'wnimwj, mog:!C~' być z:rnp:llrzony h:1dź w pływaki, h:)cH 
w podwozia. Poruszany jest moiorcm .J~ipsy :\bjor" o sile 1 :w 1 IP, 
chłodzony powil'lrzcrn. \Vzdluż kadłuba lego samolotu, po ohydwc'H.:h 
stronach s:i rozpiQlc gruh('. anteny do odhicr:111ia radiokomcnd. 
Przrdnic mic'jscc pilota ,l('St otwarte i może zawsze w nim liyi: Z'.l­

instalowanc normalne wyposażenie, służ,.l(·e do kierowania samolo­
tem przez czlowiclrn. 'l\l1w zaś mil'jscc jc,st zamkni<:te i tu wmonto­
wana jest aparatura odbiorcza radiokonH·1HI oraz urz:JdzPnie samn­
czvnnego sterowania. Urz:!dzenic to może l>yi· ki('rowanc hwlź z lot­
ni~kow'ca .,,\rg11s", h:!dŹ Zł: (.;tacji umieszczonych na ]:.idzie. Zasi<;_'g 
nadawczych )>I'Z\TZ:]d{l\\' działa IW rnaksym:tln;! odlcgłoŚl: 1 fi.00() 111., 

przy puł;1pie s:uirnlolu-cdu ;).()()() m. Sz~·l>kośi:, ldc'>r,! osi:1ga „Queen 
Bee" im tym pułapie \\'Yllosi 1 (iO ]dm . .Jcdn:1k ~i<'mcy we· wrześnio­
wyrn zcsz~·cic „Lurtwclir" podaj:!, że „QL1ce11 Bee" praktycznie daj:) 
mniejsze rezultaty niż można si<: ]>ylo spodzi('W:tĆ. Ich szyblrnść .k,t 
mniejsza, a pułaim :~.OOO m. osi:.ign:1<'.· nic mog:J. Pismo S:)dzi, że 
\Yartość strzclaó przeciwlotniczych do celu tnk powohwgo i nisko 
latajQccgo jest 11icwiclka, natomi:isl .. \nglicy uważaj:}, że zastosowa­
nie ich radiokicrowanego samolotu jest wielkim post<;_'pcm w WY­

ć,:·iczcniu obrony przcci,Ylotniczej, w pon'>wnaniu do dotycl1czZ1s 
uzywanych rQk:tw<'>w holowanych. (\V. F.). 
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Zwalczanie sterowców podczas wojny światowej. 

„U. S. I\aYal Institute Precccdings" umieścił artykuł, . w 
którym Autor L. P. Yates Smith, podaje w jaki sposób Anglicy 
z,valczali Zeppeliny niemieckie w czasie wojny rn14-1m8. 200 ste­
rowców przeleciało nad wyspami angielskimi, powodujt}C 5;')G ofiar 
i 12!0 rannych, oraz straty materialne, wynosz~ice miliony. \V cza­
!)ie wielkiej wojny zgin\'.ło 79 sterowców niemieckich. Po.czątkow~ 
w 1 n14 r. nic umiano ich zwalczać ani ogniem przrciwlotmczym am 
też lotnictwem bezpośrednio. Pierwsze próby z,valczania sterowców 
polegały na bombardowaniu ich haz. \V październiku 1n14 r. wy­
słano jeden samolot, pilotowany przez Squadron Commander S. 
Gray, ~dcm zbombardowania slt1cji ZC'ppclinów w Kolonii, a drugi 
z pilotem Flight Lieutenant H. C. L. ~Iarix, nad Diisseldorf. Bom­
bardowanie Kolonii było hl'Z sukc{'Sll, 1ntorniast w Di.issddorfic HSZ­

kodzono poważnie „Z. D". To pierwsze powodzenie doprowadziło llO 

bombardowania Fricdrichshafcn, głc')\\'lH',i wytwórni ZC'ppclinów 
w listopadzie 1 Hl-! r. ~limo dużej odległości, któr:! trzeha hylo po­
kona<\ bo wynosz~1cej około 400 ldm., uszkodzono poważnie warsz­
laty sterowcowe, oraz jcdvn Zeppelin h(2d:!CY w budowie. Haid ten 
wykonany został z Bclfortu przez ;~ samoloty angielskie, z których 
2 pown'>ciły, a jeden został zcst rzclony. Pierwszym sterowcem, zPi­
szczonym zupełnie, był „L. Z. :~7" w czerwcu 1 m :> r. Został on, wra­
caj:!C z raidu nad .i\ngli~!. obrzucony (i bombami koło Briiggcs, przez 
Suh I .ieulcncnt .J. \Varnfonl'a, który nast\'.1mie musiał l~idować 1i.a 

terytorium, zajc.:tym przez I\icmd)\Y, z powodu awarii dopływu hcn­
zyny. Szybko j(·dnak usun:1ł uszkodzenie, zapuścił sam motor i wy­
startował. Zosta~ za ten wyczyn odznaczony krzyżem „Victoria 
Cross". \V tym samym dniu, w ktc'>rym zgiwił „L. Z. :~7", również 
kilku angielskich lotników zniszczyło koło Brukseli „L. Z. 38", za 
pomoc:! bomb. 

. \V sierpniu 191 :-i 1·. został uszk0<lzony przez ogie{1 przeciw-
lot mczv 1>0dczas rai du :-i Zcllllclin<')\v nad An nlia L. 12" k tórv na-.; n c.., ", ' .J 

st(2pnie l~1duj~!C z powo<lu tego uszkodzenia pod OstendQ, został 
obrzucony bombami przez angielskich lotnik{)\\' i zniszczony. \V ro­
ku 1 ~)1 G, w ma reu, zniszczono ogniem przeciwlotniczym ,,L. 1 G" 
w ujściu Tamizy, oraz ,,L. 7", zestrzelony przez kn1żowniki ,,(~ala­
tca" i „Phaeton". \V maju okr<.:ty stoj;!ce w porcie w Salonilrnch 
zestrzeliły „L. Z. 8:°>". \Ye wrześniu został zmuszony do ];!dowama 
w Anglii „L. :t~". uszkodzony przez pociski artylerii i pociski za­
palaj:!CC samolot<')\\' myśliwskich. 

Pierwszym sterowcem zestrzdonym przez lotnika myśliw­
skiego był „S. L. 11" we wrześniu mrn r. Zestrzelił go Licutrnant 
\Y. Lcef Hohinson, który z kolei został w kilka miesiQcy potem 
zmuszony do b!dowania przez eskadr<.: Hichthoffcna i dostał si~ do 
niewoli. ~ 

Poza tym myśliwcy angielscy zestrzelili nast\'lHl.l~!Ce sterow­
ce: ,,L. :~2" WC \\TZl'Śniu mrn r., ,,L. :n" w październiku, ,,L. ~M" 
i „L. 21" w listopadzie tegoż roku, ,,L. 48" w czerwcu 1 Dl 7 r. 
i „L. 70" w sierpniu 1D18 r. Skuteczność walki samolotów polegała 
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przede wszystkim ua uŻy\\';.miu pocisldnv zapala.i~!C)Th. 
Najpoważnicjsz,! stratą nicmicclq były Zeppeliny ,,L. 70" 

i „L. 31 ", mi(,'dzy załogami których zgiw!ł najlepszy dowc'}dca ste­
rowcowy kapitan-leutnant Heinrich :\Iathy i dowc'ldca acrnlotnictwa 
marynarki niemieckiej Frrgattcnkapitiin Peter Strasscr, zaokrQto­
\·,·~rny na „L. 70". Z jegu śmierci,} sko{1czyły si<,> bombardm'.·ania 
Anglii przez niemieckie sterowce. Od tego czasu Niemcy używ~,li 
Zcppdinc'>\v tylko do rozpoznania na morzu. Jednak Anglicy szyb­
ko i l~ ·działalność zacz<;li ograniczać, mianowicie ich ciQżkie wod­
nosamoloty kadłubowe, które rozpoznawały w dalekich lolach po­
łudniową cz<,>ŚĆ niemieckiego morza, zcst rzl'lily „L. 22" w maju 1 m 7 
r., ,,L. 4:r' w cuT\\TU tegoż roku i „L. fi2" w maju 1 m 8 r. Pozalcm 
.. \nglicy zaokrQtowali na lekkim kr:1żow11iku .,Yarmouth" samolot 
myśliwski. który mógł startować: z pokładu. ,Zestrzelił on „L. 2:V'. 

\V czerwcu lnl 8 r. lotniskowiec „Fourious" wypuścił 7 sa­
molotów cdl'm zbombardowania acrost~1cji niemieckich w Tondcrn. 
(i z nich bombardowało hangary stLTm,·<.irn·, pabic „L. :"i 1" i „L. HO", 
3 samoloty powróciły na ,.Furious'', n·szta t1dowała w Danii. 

Ostatnim Zeppelinem, zniszczonym JH'ZL'Z .Anglild>w w 
sierpniu ml 8 r .. hył „L. i>:{". Zos tn ł 011 zest rzclony prz<'z myśliwski 
samolot, ktbry startował z hc,lowa1wj przez kontrtorpcdowi::c krypy. 
i\tak takiego samolotu polegał na tym. że gdy holu.h.icy Jrnnt rtoqw­
dowil'c spostrzegł nieprzyjaciela, 11atyclnni:1sl zwic,:kszal szvbkość, 
zmif'niaj:1c kurs pod wiatr i wypuszczał zasloll(: d~·mow:,1, b): u kr_yć 
holowaną z samolotem krvpc,'. (idv szvhkość ho!ow:rnia hvła dosta­
t<'CZIW, samolot startował..\V ten -wła~nie sposc'ih został z<~strzC'lo11v 
,,L. ;')3". 

Ciekawe, że w innvm arlvkulc. mnic'szcz01n·m w tnn sa­
mym numerze amcrykai'1sldcgo pr~cgt1d11, drngi autor van· Swca­
ringcn. rozważafoc wrażliwość sterowców na a tak samolotów, przy­
znaje, że dużo strat niemieckim sterowcom z:Hlaly myśliwskie sa­
molotv; jednak uważa, że spowodowane to hvlo tvm. iż ~i{'mcv na­
JH.'łnia·li swoje Zcppcli11y wodor<'m i l<'n. jak·o g:1~ łat wo \\'Vht1cho­
wy, był zawsze powodem t:ik dużych sllkccsc'iw angielskich.· Oh<'cnc 
sterowce amcrykai'1skic. napełniane helem, s:,1 ZIIJH'l11ic IH'zpiC'c;;nc, 
gdyż ani ogid1 lun.. ani też wylnl('hv małych liomh, 11ż~·,v:rn)Th 
przez lekkie s:mrnloty. nic pot rafi:i ich uszkodzi{·, luli zapal ii'.. Po­
za tcm maj:J one zbiorniki paliwa. umiPszczOIH' 11:1 cale.i swej po­
wierzchni ( o niewielkich pojemnościach), tak Żl' i z tej strony nic­
hczpieczer\stwo niL· jest groźne. tym hardziej. że można to ustrn:,d· , 
stosu.i:Jc motory na ci~,żkic paliwo, l:tk jak to zrobili ~i<·mcy w S\\'O­

im ohccnvm skrowc11 kmnunikacy,inym „Crnf Zcpp<'lin". 
Poza tym 11ic·IH'zpi('czci'1sl\,·o bomh:irdowania st<'rowca 

przez lotnictwo - twierdzi Autor - też nic jest groźne, gdyż trze­
ba slosowa{· homhv o ekstra-cz~iłw·h zapalnikach. ponieważ bardzo 
muły proct'nt pmv1e1·zdrni stcro\,~ca jest twardy. t:1k hy norrnalnv 
zapalnik, stosowany przeciw okr<:tom. rnc'>gł s1wwodowa{: wyi>11cl1. 
Autor uważa. że ohccnv sterowiec. chc:ic uniknQl' ataku lotnictwa. 
wmH·n upodobnić sw:i ·taktyk(.', gdy niebo jest pokryk chrn11rami. 
do takh·ki łodzi J>odwodnvch · odv natomiast ·1csl J>0°(Hłnin - <'to 

... .. ' b ... • h \.,, 
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taktyki dużego okrt;>tu. ~Iianowicic - w czasie pogody pochmurnej 
winicIT sic: kryć w chmurach, opuszcza.i:c!C pod chmury na linie kosz 
z obserwatorem. kt()ry '" ten sposób hc:dzic peryskopem sterowca. 
\Y pogod~ hczclunurrn! winien sterowiec pr.lcsłonić si(.' s,voimi sa­
molotami, które winny go uhczpicczac'· w takiej odległości, by żaden 
myśliwski samolot nic m<>gł bezkarnie wykonać ataku. Problem ten 
jest o tyle łatwiejszy, że zasit;>g działania lekkich samolotów, startn­
.i:.u.·ych z hak<>w sterowca, jest dużo wic:kszy od takich samych, star­
I u.ic!cych z lotniska lub z katapulty. .:\Iianowicic ładunek paliw:,, 
kl<'ffy mog:! wziąć te ostatnie, jest od :m - 40 procent mniejszy od 
ładunku, które bion! samolotv sterowca. 

, Au lor koi'1czy swoje ~ wywody, twicrdz[!C, że wrażliwo~{: 
obecnego stcro\\·ca na ataki lotnictwa jest o wiele mniejsza, rnz 
:" _czasie wi~·lkiej ~rnjny i doświadcLenia tej ostatniej są d~iś w czcz­
sc1 tylko mwrodaJne dla sprzcztu olH'cncgo. ( \V. F.). 

71 



72 

„U 33" - jedna z pierwszych niemieckich łodzi podwodnych 
o f>OO ton wyporności (patrz kronika). 

ł~adowanie jachtów O. S. Y. :\I. na O. H. P. ,,""ilj:1". 



Kronika. 
Polska. o. R. P. ,,Gryf". G"-go I islopada odbyło siQ. na slo<'Zlli Augustin­
i\orlllan<I w lla\\TZe wodowanie stawiacza min ,,{iry!.:,j O g. 8.;>0 okr\'l po­
myślnie spłyn:ił na wodc: w obecności Szefa Kierown1chya l\Iarynarki \\'o­
jcnnej, kontr-admirała Świrskiego, pierwsz(•go radcy ambasady H. P. w Pa­
ryżu p. Frankowskiego, jego małżonki - matki chrzestnej ,,{;ryfa", kontr­
admirała Hivct - 1-eprezentuj:wego ministra marynarki Franeji, polskiego 
allache wojsko\wgo pik. dypl. Fydy, wiciu wybitnych osobistości, mic:dzy 
którymi był i n•daktor naczelny „Hevuc t\Iaritime" kmdr.-por. de Loys, oraz 
polskiej komisji nadzorczej z kmdrem-ppor. inż. Somnirkim na czt•le. 

Po wodowaniu, które odbyło siQ pod kierunkiem p. Houticr - sze­
f a robót i st. majstra Blanchard, wygłoszono kilka przcmówie11 okolicznościo­
wych. J>. Paul Lcjeune - prezes rady zakła<l<'iw Augustin-Normand podkre­
ślał braterstwo broni i wspc'iłpracQ polsko-francuslq, wznosz:)c zdrowie pol­
skiej lll,1rynarki wojennej. P. radca Frankowski zaznaczył, że Polska zdecy­
dowana jest widzieć w swojej marynarce wojennej narzc:dzie odpowimlaj~ce 
jej potrzebom i bezpieczcóstwu, potrzebne zaś do utrzymania pokoju świato­
wego. \V koi'1cu kontr-admirał Świrski wygłosił nast\'puj:Jcc przemówienie: 

,,Okri;t tak szcz(,'śliwie spuszczony na wodc: nosi naz\vę „Gryf". 
(~ryf, to symbol heraldyczny, skrzydlaty lew, herb po\skicj prowincji nad­
morskiej - Pomorza. Prowincja ta jest polskim dost(,'pem do Bałtyku. 75% 
polsk~ego handlu zagranicznego idzie morzem, przez porty Gdyni~1 1 (~da11.sk. 
Gdy111a jest dziś pierwszym i najważniejszym portem na morzu Bałtyckim. 

. 1\'azwQ „Cryf" nadano wic:c temu okrc:towi aby podkreślić zn:1czc-
nie Pomorza dla Polski, Pomorza niesłusznie zwanego niekiedy korytarzem, 
Pomorza, ktc'irego ludnoś<'.· jest dziś w !)00/o polska i szczerze a gor~ico odda­
na sprawie narodowej. Ale piękność okri;-tu nie tkwi jedynie w jego zaletach 
estetycznych, tylko w jego potc:dze, zamkni\'tej czasem w małym stosunkowo 
tonażu. 

Pod tym wzglc:dem „Gryf" jest dowodem gł\'bokiej wiedzy inży­
nierów francuskich i polskich, a zarazem owocem ich bliskiej i przyjaciel­
skiPj wspc'iłpracy, bi;-d,Jcej ponielqd, w mniejszej skali, odbiciem sojuszu 
i stale rosn:iccgo wzajemnego zrozumienia mii;dzy obydwoma zaprzyjaźnio­
nymi krajami. 

L:icz«;> moje podzi«;>kowania do tych, które pan Frankowski, przed­
stawiciel ambasadora polskiego. skierował pod adresem sloezni. Dzic:kuk 
szczerze całemu pe1·sonelowi zakładc'iw, ktc'iry przez sw:1 cenną wsp<'>łpracQ 
pornc'igł w dokonaniu dzieła. c:l1cQ leż, jako szef marynarki polskiej, podzic:­
kf~\".ać ministerstwu marynarki francuskiej za wspc'iłdziałanic jego przedsta­
WH·1~li z naszą komisją nadzorczą. ProszG, Panie i Panowic, abyście zechcieli 
:vzn1eśt'. zdrowie sławnej marynarki francuskie.i, oraz za pomyślność starych 
1 szeroko znanych zakładów Augustin-1':omwnd". 

l'czcstnicy uroczystości zwit•dzili poza tym Hawr, jego dworzec 
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morski (jeden z naj\Yi<;kszych na świecie), muzeum scmaforu i l. d., przyjmo­
wani i oprowadzani przez dyrekcje: stoczni z pp. Augustin-="ormand i dyr. 
inż. Fenaux na czele. 

· Odznaczenia. \\' czasie swego p/)bytu w Paryżu z okazji wodowa-
nia O. H. P. ,,Gryf", Szef Kierownich,·a Marynarki Wojennej, kontr-adminił 
Świrski, udekorowany został przez Szefa Sztabu l\Inryn:irki Francuskiej, wi­
ec-admirała Dur;md-\'iel, orderem Legii llonorowej Jl klasy (Grand-Officier). 

Zarazem udekoro,yani zostali w Paryżu i llawrzc przez kontr-ad­
mirała Świrskiego: inżynier rnarynitrki francuskiej w stop. odp. kontr-admi­
r;dowi Davnux - orderem „Polski Odrodzonej" kl. II, komandor Auhert i 
inż. w st. odp. komandorowi Tliery - kla~;y III, oraz inżynierowie w stop. 
odp. krrnłr.-ppor. - C~~li_n de \'erdi~·.r~ i Bcrn_:_ir~- !~lasy IY. . 

O. R. P. ,,W1I1a" w .Angin I FrancJ1. QY d111n 8 grud111a przybył do 
CO\Yes tr~sporto,viec O. H. P. ,,\\'ilja" vod dowodztwem kmdra-ppor. Kwiat­
kowskicgc2.) \\'ł;idze miasta i dyrekcja stoczni .J. S. \\'hite w·z,1<łziły z tego po­
wodu skromne przyjc;,cie, w czasie kt<'>rego serdeczne i pl'lne treści przemó­
wienia zostały wygłoszone przez pp. A. F . .J. Sihbicka - prezesa rady miej­
skiej i A. T. \\'all:1 -- narzelnego dyrektora zakładów, (który podkreślił, że 
irn bliżej poz1rnje Polaków, tym wi(,'cej lubi i szanuje ich) oraz przez p. R. 
Stewarta ---4 kierownika stoczni. Odpowiadali - przewodnicz:Jcy komisji 
nadzorcz<.•j kmdr inż. Hyrnszewi.ez oraz kmdr-ppor. Kwiatkowski, któr<'go 
przernówi<.·nie zostało przetłomaczone przez kmdra Hy111sze,Yicza. Ten ostat­
ni, wzmnian za komplement p. Stc,varl:1 na tem:1t szybkiego nauczenia si(,' .iQ­
zyka angielskiego, odpowiedział podobnymi wyrnz:uni uznani:1 dla p. Ste­
warta - od kt<'lrego w dużej mierze pobierał nauk<;>. 

\V cz;1sie postoju .,\\'il.ii" w Cowcs przybył na okri;-t ofirer kom­
plementacyjny z l'ortsmouth. w imienin ;1dmirah1 sir \\'ili:mia Fishera, po­
czcm dow,'>dca O. H. P. ,.\\'ilj:1" wraz z ppor. m:1r. \\'noro,Yskim, złożył wizyto 
temu admirałowi-dowódcy liazy Portsmouth. \\'ymieniono też wizyty z wła­
dzami municypalnymi, dyrckc.i:! stoczni, oraz z przewodnicqcyrn brytyjskit>j 
komisji n:,uizorczej kmdrt>m Sanders. 

l!lnia 10 grudnia O. H. P. ,.\\'il.ia" odkotwiczył z Co\\·es do Hawru, 
sk:!d powróci do Polski] (g). 

Anglia. 
Program morski. Program morski na rok rn:rn obejmuje nast(,'p11-

.i:wc okrc:ty: 2 pancerniki po ;1;-J.000 ton z dzi:iłami :1:>fi mm: ,.King Ccorge \'" 
i ,,Prince of \\'alt>s" (czas lmdowy :1 l.1t;1); 1 lotniskowce po 2'.!.000 t. ,,lllu­
strious" I ,.\'iclorious''; '.! knJŻowniki po !!OOO l. ,,Belfast" i „Edinlmrgh" 
(typu zbliżonego do „South,unptqn"); ;l kr:Jżownild>w nowego typu po ;")OOO 
łon „Dido", .,:\;1iad", ,.Euryalus", ,.Jlhodic" i „Sirius"; przewodnik flot~·] 
,,.T erds"; 8 kont rlorpedowcc'Jw po 14;-,0 l. ,,.I :wkal", ,..I agua,·", ,..I amaic-a". 
,,.Janus", ,..I an·l in". ,,.l<Tsey", ,,.I uhilant" i „.I upi ter"; !) koni rtorpcdowci'l\Y po 
18;-,0 ton „Solllali'', . .'Lll't:1r", .,I\slrnnti", .,Eski1110", ,.Bedouin" .. ),lashona"; 
,,:\btahele", ,.Punjabi" i .,Sikh"; podwodny stawiacz min po 1:,o0/2GOO t. 
,,Se:d" (t~·pu „Porpoisc"); 4 łodzie podwodne po G:>0 t. .,Tlwtis", .,Triurnph", 
,,Tridcnl" i „TrilHllW" (typu „Trilon"); :{ małe łodzit· podwod1w nowego 
typu po 400 t. ,,Cndine", ,.{'nity" i „l'rsul:1", oraz szt>reg kanonierek, awizo 
i lraulcn'lw. 

z pocz:Jtkiem przyszlcgo okresu ln1dżetowego Anglia h(,'dzie miała 
w budowie G7 okr~·l<'nv ( \Yo hec .1;-l w bież. okresie); i łoś<''. odd:rnych do służ­
by okr<;>t<'iw n'iwnież wzrośnie: G kqżownik1'iw zamiast 4. Hi kontrtorpedow­
ców zamiast 8. 

~owe okr~·ty. Spuszczono na wod(,' kontrtorpedowce „llllogen" 
i ,,Inglcfield" po D;-,0 t.. -l działa 120 mm. (pozostałe k. l. transzy l!J:l;-l spusz­
czone zostanq najdalej w st~·czniu), oraz awizo „llebe". 

Rl·monty. Z dniem 1-go listopada lotniskowiec .,Furious" posta­
wicm~· został w stan 1-<·.i rezerwy celem ,icgo ponownej przer<'>hki; obniżenie 
dziobu, kt<'>rc miało ułatwia<'- start samololf'l\Y, okazało si(,' niekorzystne, po­
nieważ przy złe.i pogodzie fole z:ilt>wa.i:! zbytnio pokład. Przy lej sposobności 
ma.i:! być przerobione r<'>wnicż hangary. 
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Ruchy okrętów. \\' kni'wu lislnpacla wszystkie okr<;>ty Home Fleet 
zostały skoncentrowane w Portland; król Edward \'III dokonał pierw~zc_go 
(i ostatniego!) swego przegh1du, zwiedzajr1c około 20 okr<;>tc'>\V i żywo si<;> m­
tercsufoc ;.,'>żnymi szczegółami technicznymi. Załogi okr<:lów tirz:idzi_ły dl_a 
kn'Jla wieczorne przyj(;'cic, na kti'Jrc ol icC'rowie nie zostali zaproszern; krol 
sp(.'dził 2 godziny bezpośrednio wśr<'1d podoficen'>\v i marynarzy. .. 

Po 2-lctnim pobycie na wodach chióskich powrócił do Angin krQ.­
żownik ,,Kent"; zostanie on gruntownie wyremontowany. Kr:1żownik „Exe­
ter" ukoóczy remont w koi'1eu grudnia i odpłynie na Antylle. r,v zwii1zku z ogłoszeniem blokady portt'Jw Cartagena i Barcelon:1 
przez rz:1d g<.·ner:lła Franco, Anglia wysłafo na wody liiszpa11skie 1 flotyll<; 
kontrtorpedowców i 1 dyon łodzi podwodnych z okr<;>tem-bazą „Cyclop";j 

Bazy. \Yobce ponownego otwarcia bazy w Hosytll i braku odpo­
wiednich pomieszcze11, admiralicja zakupiła za l l;i000 funtów stary trans­
atlantyk ,,:\Iajestic" (;1G.000 t.), kti'1ry był przeznaczony na szmelc, i przemia­
nowała go na „Calcdonia". Xa okr<;cie tym umieszczono szkol<;> chłopcó,Y 
okr<:towych oraz kurs pyrotcchnil,:i'Jw. Xowc koszary i budynki służbowe ma.i:! 
być wykonane w ci:Jgu -t hit, kosztem 7;"'10.000 funtc\w. (I.). 

Belgia. 
Belgijska Liga Morska o Polsce. \V dniu 11 listopada Belgijska 

Liga :\Iorska poś,Yi(.'cila cały zeszył swego micsii;cznika Polsc<'. Poza stronQ 
liter:wkrJ, handlową, historyczni! itp., znajdujemy osobny rozdział o polskiej 
marynarce wojennej. pióra p. Szwedowskiego, inspektora F. O. :.\I. przy Za­
rz:idzic (;}<'1wnym L. :.\I. K. Hozdział ozdobiony liC'znymi ilustracjami omawia 
stan dzisiejszy naszej floty i flolylli, wysiłki nad ich tworzeniem, politykQ 
111orslq i prac<; F. O. :.\I. (g.) . • 

Dania. 
. ć~ic.zenia l~1tniczo-morskie .. DY zatoce Faxe ocl!Jyły. si<; ćwiczenia, 

w cz:1s1c ktor~tch lotnicy bombardo\\·ah zdeklasowany pancerrnk obrony wy­
brzeży „Olfert F~(·hcr". \\" <'·wiczcniach hr:iio udział zan'Jwno lotnictwo mor­
skie jak i l,1dowc.} \\"edług oceny rzt-czoz11:1\\-c1'iw ataki przeprow,ulzane były 
zbyt nit,!rn. co w r('alnych wanmlrnch wojcnnycl4yłohy po prostu niemożli­
wym. ~ '.WO wyrzu,·onych bomb, trafiło tylko lOJ.JJ ~a „Olf crt Fislwr" znaj­
dowała si<;> zredukowana załoga, ukryta w specjalnie, urz:!dzonych schro­
nach. (g.). 

Francja. 
Nowe traulery. Cztery nowe trm1lcry (mog:Jce służy<'· też za sta­

wi:icze min) wypit•ra<'· b~·<hJ po G-10 to,1 i nazyw:d· sii; .,Co111111andant Bory", 
„Commandant lklagc", .,Cornmandant Duboc" i ,,Comnwndant HiYii·re". B,:d:1 
one gotowe wiosn;! 1 n:rn r. 

Rezultat wizyty wiceministra. \\'iceministcr marynarki p. Blan­
cho odwiedził \\" 1rnździerniku CIH'rbourg i Brest. poświ<;>ca.i:.1c najwi<;cej 
uwagi personelowi niższe1m1 ;,rscn:11c'iw . .Jak podaje prasa francuska, prze­
m<'>wienia wiceministra Jlliały charakter wybitnit· demagogiczny i wywołały 
wśrc'1'1 robotnik<'Jw też p<Hitllmy oddźwit-:k. .:\"atnrniast sfery opozycyjne wy­
zyskały wizyt<;> p. Blancho w kicninku protestacyjnym. :.\Iic;dzy inny111i 
Jl. Vaur, poseł z Clwrhourga napisał dm'1 list głoszący, że „wiceminister 
pierwszy daje zły przykbd, wskazu.i,JC r:wzcj drng<; nil'porqdku niż karno­
ści i pracy". J>. Du11H·snil, b. minister marynarki, oświadcz>·ł, Źl' zainterpclu­
_j(~ !1IH·c·1wgo minist rn na temat „jakim prawem jpgo podwładny z:ijmujc si~ 
tego rodzaju skandalicznymi manifestacjami, angażu.i:wyrni odpowicdział­
nośc': ministra". \\'rl'szcic protest złożyło też stowarzyszenit· byłych komha­
tanUiw, oburzom•, iż p. Blancho nie złożył ,~·ici'1ca pod pom·niki('lll poległych 
nrnrynarzy. natomiast odwiedził grc'JIJ rohotmka zaJ,1tego w czasie rozn1chów 
r. rn:ti . .'.\"ickl<'>n' pisma francuski~ posu,YH.hJ .s;i<; aż do stwierdzenia, że w tych 
warunkach istnieni(• marynarki jest zagrożone. 
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Prawdopodobnie rzecz jednak nie wygl,1da tak tragicznie, a pew­
ne niedoci,Jgni<:cia należy tłornaczyć brakiem zrozumienia dla spraw wew­
nętrznych marynarki wojennej ze strony parlamentarzysty i socjalisty, ja­
kim jest p. Blancho, podobno prosty robotnik. Z czasem te nieporozumienia 
mogą się wygładzić jak w „Coup de roulis" - po bliższym poznaniu zadaó 
i życia floty. Okręt albo arsenał - to wsz,1k nic zwykła fa bryka. \\' każdym 
razie minister p. (iasnicr-Duparc energicznie pracuje nad dalsz,! rozlmdow,! 
francuskiej morskiej siły zbrnjnej. , 

Skreślenia. Z listy floty skreślone zostały: łodzie podwodne „11:11-
bronn" (ex niemiecka U. 1:31)), ,,\'iclor Hen•il le" ( ex U. 77), ,,IIermionc", 
„Dupuy de Ltm1e" i „Sanć'', torpedowce ,,'.\Iatclot Leblanc" ( ex austriacki 
,,Dukla"), ,,\'csco" (ex niemiecki S. 1:H), .,Admirał Sern'.·s" (ex S. 11:3), ,,:\Ia­
zarć" (ex S. 1:3:i). Pancernik ,,\'oltaire" IH,.'dzie służył jako hulk szkoły chłop­
ców okr<:towych przysposobienia morskiego, w miejscu „Ar1110rique". 

Okręty liniowe. Próby „Dunkcrquc" odbywaj:! się pomyślnie i mi­
mo tajemnicy wiadomo, iż osi,Jgni<:to miast ~H,;> w. - ponad ;n; okrc:t jest 
ze wszech miar udany. Prace nad „Strasl)()urg" i „Hichelieu" postępuj,J 
szybko naprzód. Pierws.zy wodował w nd. 12 grndnia r. z. (g.). 

Hiszpania. 
f ,vydarzenia wojenne. :\'aj!Jardziej bodaj doniosłym wydarzenil'm 
w wojnie morskiej pomit:dzy hiszpa11sk:1 flotą narndową, a flot:J czerwon:J było 
ogłoszenie pnez rz:1d narndowy w dn. 18-go I isto pada r. b. blokady portów, 
znajduj:g:ych si~ ,,. ręk;ich czcnYony('h. Ogłoszenie blokady nasUn>ilo bez­
pośrednio po uznaniu rz:1du gen. Franco przez :\'ienl('y i \\'lochy. 

Powyższa decyzja gen. Franco była logicznym skutkiem czynnej 
interwencji niekl<->rych pa11stw na korzyść czenYonych. Interwencja so­
wiecka nie ograniczyła sit:, jak twierdz,! powstaócy, do mor;dnego poparcia; 
rz:Jd Zwi:JZku Sowieckiego podj,Jł na szerolq skal<: zaop;itrzanie wojsk czer­
wonych w nwll'ri;ił bojowy, samoloty, czołgi itp., przysłał doświadczonych 
oficerów, jako instruklorĆJW, oraz całe oddziały regularnego wojska. 

\Y odpowiedzi na notę generała Franco, dolycqc:J blokady, rz,Jd 
angielski oświ:idczył. że ponieważ ani rzwl narodowy, ani rz:!d „madrycki" 
nie s:1 uznane przez Anglię za strony walcz:Jc·e, nic może ona uznać· blokady 
za prawn,!, i nie ścierpi, aby jej stalki handlowe Dyły zatrzymywane, ,ngł. 
rewidowane poza wodami terytorialn~·mi hiszp:1óskillli. \\' zwi,JZku z powyż­
~zym, siły morskie angielskie na wodach hiszpai'1skich zostały z1wcznie wzmoc­
nione przez <ikrc,,'ty przysłane z :\[alty. 

Blok;1da, aby liyi·- uznana za prawn,J, powinna by{ przede wszystkim 
skutccz1q. .Jest jednak bardzo w:Jlpliwe, czy szc·zupłe siły floty narodowej 
potrafi;J t:J skutccznośi· zapewnii·; jest rćiwnież możliwe, że dotychczas bez­
czynna flota czerwona, po jej zreorganizowaniu pnez oficen'>w sowi<'ckicli, 
którzy rzekrn110 znajduj:J sic: już w znannej ilości ,,- '.\Ialndze, Kartagenie 
i Barcelonie, odzyska w znacznej mierze wartośi: l>ojow:1, a wc'>wczas przewa­
ga floty narodowej 111ożc si<,· ok:izac'· zachwian:J. 

\\' chwili ogłoszenia blokady prawie wszystkie okrt:tY n:1rodowc, 
z wyfotkiem okrętu liniowego ,Espana", znajdowały się 11;1 południu. Kq­
żow11ik „Jkpubl ica", 2 torpedowce i 1 kanonierka znajdowały się w Ka­
dyksie, kr:!Żowniki „C:marias" i „Almirante Cern·ra", oraz kill~a lrnnonier<'k 
i traulerów bazowało się w Ceucil'. \Ycdlug danych prasy angielskiej wszy­
stkie te okr<,·ty s:J obecnie w dolff~·,11 st:mie, ale ich załogi S,J nieliczne, słabo 
wyszkolone i składa.i:} si<: z ochotników o na,irozmaitszych zawod;ich. Tak. 
na „f:anarias" dowódcami 2-ch wież armatnich s:J i11ż.-:1rchitekt i l<'karz. 

Taż sama prasa angi<'lska twiffdzi, że !-(<"nl'rał Fran,·o organizuje 
w Palmie na wyspach Balearskich szeroko zakrojon,! operack przeciwko 
Barcelonie; korespondent dziennika „Daily Chronicie", któremu udało si~ 
zwiedzić PalnH,>, stwierdził rzekomo, że na wyspach Balearskich zebrano dużo 
wojska, złoż_onego w znacznej cz~ści z włoskic_h wojs~ ~egularny<"_h i formacyj 
faszystowskich. Ile jest prawdy w tych wiado111osc1ach pokaze najbliższa 
przyszłość. 

Blokada wybrzeża Katalonii została rozpoczęta bombardowaniem 

76 



przez kr. ,,Canarias" portu w Barcelonie i zatopieniem lam handlowego statku 
hiszpaóskiego pod bandenJ republikaóską. W tym-że czasie kr. ,,Cervera" 
;,.atrzymał w cieśninie (;ibrallarskiej dwa statki sowieckie, które zmuszone były 
do wyładowania swego ładunku w Ceucie. .Jeszcze wcześniej, 14-go listopada, 

. kr. ,,Cencra" zatrzymał ,v cieśninie (1ibr~dtarskiej statek sowiecki „Sojuz 
\\'odnikow", który został po rewizji zwolniony, gdyż jego ładunek nic zawierał 
materiału wojennego. Dwa inne statki sowieckie zostały zatrzymane w rejonie 
Bilbao. \\' ci:}gu ~aś tylko dwuch dni, 2B-go i 30-go listopada, siły morskie 
narodowe zatrzymały i pochlały rewizji w cieśninie Gibraltarskiej i w rejonie 
wysp Balearskich (i statków sowieckich: ,,Hion", ,.Kosarcw", ,,Emba", ,,Stepan 
Cll:tlturin", ,.(]rnrkow" i ,.Szczors", przy t:zym ostatni, na skutek nic podpo­
rz:1dkowania si<:, zost:lł ostrzelany przez krążownik narodo\\·y. Nadto „Ca­
narias" bomlwrdował szereg punktów na wybrzeżu kataloóskim, jak Palamos, 
P:1b1frugell i Escala. 

~~-go listopada, kr::Jżownik czerwony ,)ligucl de Ccryantcs", stoj,JCY 
na kotwicy n:1 redzie w Kartagenie, został poważnie uszkodzony w przedniej 
czc:ści, rzekomo przez torped<: niezn:mej łodzi podwodnej. Podobno atakowa­
ny został również i krużownik ,,:\Jendez ~tmez", ale torpeda chybiła. Ponie­
waż. jak było dotychczas wiadomo, fiola narodowa łodzi podwodnych nie 
posi:1dała, sprawa przedstawiała si<: zagadkowo. Źr()dła czerwone utrzymy­
w:tły, że torpeda została wys! rzl'lona przez l<'Jdź podwodn:J, b:1dź nie111icck:J, 
bądź włoską. Przypuszczano również, że ,,CerYanlcs" zost:lł uszkodzony przez 
we\\·nc:trzn,J eksplozje:, o co nic było trudno. jeże I i wzi:JĆ pod uwagc._• p;muj:Jcy 
na okrc:tach czcn,·on~Th nieporz:1dek i rozpr(.'Żenic. Pewne wyjaśnienie spra­
wy dał przedstawiciel generała Franrn w Hzymie, admirał :\largaz, który 
oświ:1dczył, że ostatnio kilka łodzi podwodnych czerwonych przeszły na stro­
nc: narodo\\',J, pon;1dto rz,Jd generała Fr:rnco zakupił kilka łodzi podwodnych 
z:igranic,J. Ostatecznie sprawa została wyjaśniona w ten sposc'>b, że „Cer­
Yanles" b:vł uszkodzony wystrzałem torpedowym narodowej łodzi podwodnej 
o nazwiC' nieznanej, ktc'm1 około L>-go listopada przeszl:1 na stronc: gen. Franco. 
Fakt, Żl' znalezione na kr. ,.Cery:rnlcs" odłmnki torpedy wskazywały, że byl:l 
011:1 pochodzenia nie hiszpa1iskiego, niczl'go nie dowodzi. gdyż marynarka 
hiszp:11iska jeszcze przed rcwolucfo otrzymała Jrnrti<: torped, wyrnbianych ,vr:. 
Francji i we Włoszech. 

2-go grlldnia stalek handlowy CZ('l'\Yony, .,.\nnabel :\f t111<li", usiłował 
przc·jś{: przez cieśnin<.' (:ilJrallarslq w drodze z Bilbao do K:irtagcny z ła­
dunkiem ,IO.OOO puszek skondensow:111ego mlck:1. Traulery narodmn· zmusiły 
go jednak do schro,1icnia sir: w (;ibrallarzc, gdzie j(•st obecnie pilnowany prze;i: 
mały torpedowiec n:irodowy. 

8-go grudnia okr<:tY narodowe zatrzymały w rejonie wysp Balear­
skich i Cihr:1ltarn jeszcze 7 slatkc'iw so\\'i<.•ckid1. na jednylll z których znale­
ziono 100 dzi:tł polowych i obfite zapasy amunicji. Statki zostały odsl:1wione 
do port<'>w 11;1rodowyd1, b1dunck zaś skonfiskowany . 

.Jak podaje prasa francuska, Komintern jest bardzo zaniepokojony 
położeniem na morzu śródziemnym, jakie si<: wytworzyło na skutek dzi:iblno­
ści floty narodowej. \\' zwi:JZku z tym n·lcm zreorg:111izow:111i:1 i zwic.'kszenia 
w;irtości bojowej floty czcnYom·j, 111a w najkr<'>tszym czasie przyliy{· do 
Hiszpanii jeszcze 100 oficerów i fJOO podoficerów rosyjskich, ornz ~00 inżynic­
n'iw-n1cchaników. (C.). 

Znów zatopiona łódź podwodna. J>rzedslawicit'I m·z<:dowy minisler­
~twa marynarki ( rz,Jdu :\ladr~·ckiego) w>·dał komunikat donosz,wy o zatopie­
ni li łodzi podwodnej „C :r• w dniu n grndnia o g. 1-ł.:w przez „rudzoziemslq 
!<'idź podwocl!q". Z załogi, składaj:Jcej si<: z ,17 ll!dzi, urato,Yał si~ tylko do­
W<'>dca kpt. ,\rbon;i i dwuch 111:irynarzy. 

ł,c'>dź podwodn:1 „C :ł'', o kt<'>re.i z:llopirniu już kilk:ikrotnie głosiła 
J)r:1sa. n:deżała do łodzi kr,Jżownirzych \Yic;ksz(•go typu: 842/12HO ton, 
~000/7t>O K.:\l., l(i,;>/8,;-> \\'C.'Zł:1, 1 działo 7(i llllll, ~ ckm. (i wyrzutni torpedowych, 
zdolnośc'. zanurz:111ia sic: do 80 metrów. Lódź zaton<:la na głc:bokości :-rn 
llH·l r<'>w. 

. Ciekawe byłoby stwierdzi{· czy _dana ł<'idź podwodna została już 
zal<:P!ona uprz<'dnio, j:ik to podawała prnsa. a tcr:iz dopiero przyznano si<: 
do JeJ ulr:1ly, powołuj:w si<: przy lym zl1('>w na ,,eudzozicrnskic torpedy", czy 
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też fakt zatopienia miał naprawdi; mw.1sce dopiero w dniu 12 grudnia. :-.;aj­
t_!>liższa przyszłośc'· oświetli tę zagadki;. (g.). 

Japonia. 
Inspekcja. Po uko11czeniu wielkich rnane,Yn'>w jesiennych cała flota 

~koncentro,Yana została w Sasebo. Cesarz zaokrętował sii; na pancerniku 
,,llyuga'' i przyj,!ł defiladę sił m01·skich, w skład których weszło Hi,~ ukn,-tów 
ogólnej wyporności (i00.000 ton. 

Nowe okręty. '.\' koi'lcu p;1ździernika spuszczono na wodę kn!ŻOW­
nik „Kumano", cz,Yarty i ostatni transzy Ul31 r.: s:1 to pote;żnic uzbrojone 
okręty o nasti;pufocej charakterystyce: 8;i00 t., :1:1 węzłt'>\\·, l;J dział l;i;i mm. 
w 5 wieżach potrójnych, i 8 dział 127 mm. przeciwlotniczych, 12 :1paratów 
torp. ;>:13 mm., 2 samoloty. Koszta budowy wyniosły 25 rnilion<'>w yen. (I.). 

Niemcy. 
,Yodo\vanie okr(.'.tu liniowego „Gneisenau". O,Ye \\·to rek. 8-go gru­

dnia w dniu 22-iej rncz'nicy bitwy pod Falkland:m1i, odbyło sii; w Kici 1m 
stoczni „Deutsche \\'crke", uroczyste wodowanie 110\\'('go okr(,'tu liniowego 
,,(;neisenau" o wyporności '.W.OOO to1i] Podczas 11roczystości obecni byli 
Kanclerz Hitler, marszałl'k \'011 Blnrnbcrg, gcncrnł-admirnł Hal'der. uraz szcrl'g 
innych wybitnych osobistości. Okolicznościowe prze111c'>wicnie wygłosił do­
wc'J<lca wojska hJdowcgo, gen. von Fritscli, matlq zaś clirzcsln:J była pani 
.:\laerkcr, wdowa po dcy k1·. ,.Cneisenai.l", ktf.ł:Y zgin:1ł pod Falkl:111darni. 

Dalszy program rozhudowy floty. ~>wy program r<>zbudowy J luty 
obejmuje, poza nkręlallli, przewidzi:mymi w programie na r. l!););l, lnHlow~ na­
stępuj:Jcych: 

1 okr~·lu liniowego :1:>.000 ton, 1 cic:żkicgo kqżownika 10.000 ton, 
1 lotniskowca l\J.2~>0 ton. G kontrtorpedowcc>,y po 1811 ton, 12 torpl'dnwców 
po GOO ton. G lodzi podwodnych, l;'i trauler<'>w. ~ 

Zamierzona jest również budowa 2-go lotniskowca tqnaż kl<'>rl'go 
nie b<:clzie wykraczał poza ramy, ustalone w traktal'ie mors ~,m z (ln. '.,>,;J-go 
marca 1 !):;fi r. --

Zatoni1:cie łodzi podwodnej ,.U.18". ~-go listopada zatonęła pod­
czas hviczc11 w 7:atorl: LulH"cki<'.i, .na skt!tl:k 7:<l~rzcnia! ł<'idź pod\\:odna U-18] 
Podczns katastroly zg111ęło 8 ludzi z posrod Jl'J załogi, 12 natmrnast zostało 
uratowanych. t.ódź podwodna została wydobyta z wody już '.!7-go listopada 
i przyholowana do Kici, gdzie bi;dzie wyre1nontowana. 

Uroczysty pogrzeli ofiar kaL1strofy odbył sic: :lO-go listopada na 
cmentarzu garnizonowy111 w Kici, przy udziale naczelnego dow<'>dcy m:iryrrnrki 
- gcncrał:1 - adrnirala Hacdera, ornz \\·yższych wł:µk wojskowych i morskich. 

Kontrtorpedowce niemieckil' w Brest. l1!_)-go listopada r. h. idiw:'7 
z :-.;ierniec do II iszpanii floty! la kontrtorpedowców, w składzie ,,\\'ni f", ,,I ltis", 
,,.Jaguar" i .,Tiger", zawinęła do Brest. !'elelll dokonania drolmego n·monttil na 
,.\\'olf'' i „.Jaguar"; okrc:ty tł' zostały lekko uszkodz<m<· podczas podn'iży 1~1,ez 
La .\Ianche. \\' Brest ,.\\'olf" zost:d wprow:Hlzony do doku. ~ 

>."at~-ch111iast po przybyciu do Brest, dca flotylli, k1ndr-ppor. (~um­
prich złożył przepisowe wizyty władzmn francuskilll, oraz wienil'c na pomni­
ku poległych marynarzy na crnentarzu w Kcrfautras. 

\\'ladze morskie w Brest i ludność miejscowa przyjęły nil'spodzie­
wanyeh gości życzliwie, co zostało podkreślone przez pr:isi; niemicclq. '.!'.!-go 
listopada władze francuskie podpjrnow;dy nficer<'>w niemieckicli obi:1den1. Pra­
sa francuska podkrcśl:1, że jest lo pierwszy po wojnic światowej fakt ()(]wie­
dzenia portu francuskiego przez okr(,'ly wojenne niclllil'<'kie. 

Przystcn>ienie ~iemiPc do przepisów mi1;dzynarodowych, dotycza­
cych wojny podwodnPj. .\rnlrns:idor Hzeszy w Londynie. \'011 Hibhentrop·p 
złożył w angielskirn 111inisl<'rstwie spraw zagranicznych oświ:idczenil', Ż<' z dn. 
2:~-go listopada r. b. >."ie11H·y przyl:!l'Zaj:J sic: do przl'pis<'>w rnitdzynarodowyd1, 

dot~TZ[JC~Th prowadzenia wojny podwodne.i. z:1warly<'h w cz. IY-ej traktatu 
morskiego lond~·i'1skiego z dn. 22-go kwietnia rn:w r. 

Podróżt• zagraniczne. 1-go grudnia b. r. z:iglowiec szkolny „Horst 
\\"esse!" wy'izedl z \\"ilhelrnsha\'en do L:is J>:drnas (wyspy K:maryjskie). Kr. 
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,,Erndcn" znajduje sIG obecnie na wodach chi11skich; :!2-go grudnia okrGt ocze­
kiwany jest ,v Xankinie, zaś :-n-go w Szanghaju. ,,Schles1en" spGdzi świGta 
Bożego Xarodzenia w Hio de .Janeiro. ,,Schleswig-llolstein" znajduje si<; obec-
nie w Ameryce środkowej. (C.). C 

Wymiary łodzi podwodnych. ffi'g. danych oficjalnych niemieckie 
lodzie podwodne U 1 - U 2.t maj;! nast<;pujw:e charakterystyki: wyporność 
2;-i0 t, szybkośc''. 13/7 w, silnik 700 K::\I, długość H,6, szerokość 4, zanurzenie 
3,8 m; uzbrnjenie 1 ckm i :1 ,vyrzutnie torpedowe. 

U 25 i U 26 nwj;! 712 t, dług. 71, szer. 6,2, zan. 4,1 m, załogę 40, 
uz!Jrnjenie I - 10;), 1 ckm i H wyrzutni torp. 

U 27 - U :1G wypieraj,! 500 ton przy długości 6:1 m, sz~. 5,8, zan. 
ł 111; załogc; mają :1;) ludzi, a uzbrnjenie I ...:__ 88, 1 ckm i :l wyrzutn.::J (g). 

Stany Zjednoczone. 
Personalne. Sekretarzem Stanu dla spraw l\I,ll'ynarki \Vojenncj 

mianowany został Charles E<lison, syn słynnego wynalazcy. 
Nowe okrc;ty. HozpoczQly kwnpani<; czynną kontrtorpedowce 

„Flusser", ,.Hcid", ,,::\Ialian" i ,,Cu111mings" po 1500 ton, :J.t wc;złów, uzbrojone 
w G dział HO mm. Koszta ieh budowy wyniosły po 2 miliony dol:ll'ÓW. 

Przewidziane w progra!llie rn:rn łodzie podwodne zost:iły ostatnio 
za,rn'J\Yione w stoczniach prywatnych; nadano im nazwy „ryb agresywnych": 
,,Sargo", ,,Squalus", ,,S:rnry", ,,Spcarfish", ,,S<'ulpin" i „Swordfish". i\Iafo one 
ko sztować po 2.750.000 dolarów, to jest o 100/o wi{,'cej aniżeli zeszłoroczne. 

Opracowano i zal wicrdzono program odnowienia floty pomocni­
czej: ;i t okr{,'Uiw o globalnej wyporności 221 .OOO ton do zlm<lowania w ei,Jgu 
10-eiu lat. Prngrnm obejmuje: G kanonierek po ~OOO t., 15 traulcró,v po 1000 
t., -t transportowce s:1mol0Uiw lH> 10.G00 t., :~ okr{,'ty bazy dla kontrtorpcdow­
c<'>w i 1 dla łodzi podwodnych po 10.000 ton, 7 awizo po 1500 t., :1 transpo1·­
towcc wojenne, dwa okr{,'ty warsztatowe po 12.000 t. i wiele innych. Heali­
zacja tego progra1nu ma by{· rozpocz<:ta w hieżw·ym okresie budżetowym. 

Stan kontrtorpedowców. \\' skład floty wchodzi obecnie H)2 kontr­
torpedowców ogólnej wyporności 220.000 t., z czego zaledwie 10 (H.G8;l t.) 
poniżej granicy wicku. \\' budowie jest ich (i;J (!)8.000 t.); o ile obecne tempo 
pracy h<:dzie dotrzy111anc, to w 1H12 roku wszystkie okr<:ty tej kategorii hc:d<! 
sic; znajdowac'· poniżej granicy wieku. \V por{>wnaniu do innyeh marynarek, 
stan ten jest nast{,'Jmj,wy: . 

Pali.st wo Stan obecny Poniżej granic-y wicku \V budowie 
Japonia 102 12:U)O0 t. ('') ).., 8:-i.000 t. 20 29.000 t. 
Anglia 177 209.000 t. G7 \ll.000 t. :1;-) f>ti.000 t. 
Fr:mcja 71 11!).000 t. m 108.000 t. 20 2.t.000 t. 
Włochy 92 9-l.000 t. 54 G5.000 t. 22 18.000 t. 

Skreślenie okrętów. Postano,Yiono sl,Teślić ze stanów floty i sprze­
dać na szmelc stare torpedowce po 920 t. ,,Cushing", ,,Xicholson", ,,\Vinslow", 
,,\Vadswoth" i ,.C:aldwcll" z lHl 7 r. Ażeby unikrn1<'· odprzedaży tych okrc;t<'>w 
innym pai'1sl\Yom, c-o byłoby s;przcc1,nc z obecnie obowi:1zu.i:wymi traktatmni 
!llorskimi, nabywcy irh złożyli kauci<: po 10.000 dolar<'>w, tytułem gwm·ancji, 
,~. zostan:! one rozebrane. 

Bazy. Filipiily odst:n>iły Stanom Zjednoczonym wysp<; Palaw:m 
, zatok:} ::\lalampaya Soun<f. b<:d:Jq najlepszym naturalnym portem na świc- j 
<'i<' i 111og:wą pornie.~cii· c:ił:} flot~ nincrykmisk:}. \Yzamian za to Stany Zjed­
!10czom• Z\\Tc'>c:J poprzednio zarezcrw<,,Yane \Y tym celu CaYi te, Olong:ipo 
1 Co1Tcgidor, w archipdagu Luzon. (I). 

Szwecja. 
, 'Nowe kontrtoqH'dowce. Kontrtorpedowiec „Ciitehorg" osir1gn:1ł 

:" prnbacłf.'to wc;złów (przewidziano un1ow<: :1!),G) i został w dn. :rn. X. przy­
H'ly przez komisje; odhiorcz:J. \V tymże <'Znsie rozpocz<:to hudowc; dwuch 
dalszych okr<:t,'>w kgo typu (około 1000 ton)] 
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Odwiedziny floty. Po raz pierwszy od ukończenia wojny światowej 
eskadra turecka, złożona z kqżownika liniowego ,, \' awuz -Selim", 4 łodzi 
podw. i 4 kontrtorpedowców, odwiedziła kilka portów morza śródziemnego. 
:\lii;dzy innymi eskadra zawin(,'ła na Malle:, gdzie pnwitann została bardzo ży­
czliwie przez władze brytyjskie. Prasa angielska podkreśla, że flota turecka 
zjawia si(,' na ::\Ialeie po raz pierwszy od pami(,'tnego oblężenir•w 1:>65 ro­
ku! (g.). 

Włochy. 
Przebudowa okrętów liniowych. Przebudowa p:mcernikc'l\v „Ce­

sare" i „CnYour" jest ostatecznie zakoóczona po 2½, latach pracy. Kadłuby ich 
przedłużono ze 17G m. na 18(i,1, wyporność powi(,'kszyła siQ z 21.600-21.800 
ton na 2:Ui22. l\loc maszyn podniesiono z :n.OOO K. l\I. na 7:>.000 K. ::\1. 
przy czym szybkość ma wzrosn:JĆ jakoby z 22 na 27 \\'(,'złów. środkową 
potrójni} wież<;' działo\\':! zdj(,'to, natomiast podniesiono kaliber pozo­
stałych 10 dział z :W;1 na :120, zmieniając całkowicie artyleriQ glówn,}. Arty­
leria ol,romrn składai: się ma z XII 120 mm., \'Ili 100 mm. ploln. 
i XX k. m. ploln., podczas gdy w miejscu środkowej wieży wbudowano dwa 
miotacze samolotów i prze\Yidziano stanowiska dla czterech amfibii. \\'zmoc­
nicmo znacznie opancerzenie pozio1m•, czyni,Jc je oclporniejszy111 na ataki z po­
wietrza. \\'budowano ko111ory przeciwtorpedowe i ;10wo<·zesne przyrz:!dY 
do kiernwania ogniclll. Okn;ty zupclnie zmieniły sylwet(.'. (g.). 

ZJ.R.R. 
Rozbudowa floty. Dow{idca morskich sił ZSHH, flag!llan Orlow, 

wygłosi! podczas 8-go zjazdu rad przerni'lwicnie, w którym oświadczył, że 
w ciągu kilku ostatnich bt Zwi:,1zl·k Sowiecki potrafił slworzyi· 110\\':), potQżną 

r1.narynark(,'. Orłow nie wymienił ilości nowych okr<;'l<'1w, l('C'Z powiedział, że 
UY chwili obecnej ZSHH posiada, w stosunku do r. rn:~:1: 71.-Nu lodzi po<lwodk 
nych, :rno0/n okn:l<'>w nawodnych, :>10"/o lotnictwa morskiego; (ilość dział ar-
tylerii nadbrzeżnej wzrosła o 7:i11/11, :1rtylerii prz<'ciwlolniczcj o 100°/o)"l 

Odznaczenie szkoły. podchon,żych im. Frunz(•. \\' uznaniu "f.t1sług 
w dziedzinie tworzenia kadr marynarki, szkoła podchor:Jżych marynarki im. 
Frunze ( dawny .:\lorski Korpus) odznaczona została ordere111 Czerwonego 
Sztandaru. 

Pierwsza promocja lejtenantiiw łączności. Dn. •l-go 1 isto pada h. r. 
odbyła sic: uroczysta promocja lcjtenanl<'>w ł:!(·z110ści . .Jest to pierwsza pro­
mocja, ktt'>ra została dokonana prZ('Z szkole: ł:1czności maryn:1rki. 

Przygotowanie sportowe IH'rson(•lu marynarki w r. 1 ~)3(i. Tego­
roczne c'·wiczcnia sportowe J>l'rso1H'lu marynarki poświc:<·om· hyly w szcZl'­
g<'ilności sportom żeglarskim, wiośl:1rskilll i pływackim, kl<'>re dotychczas hyly 
wi(,'('l'.i zaniedbane we flocie sowiecki<'.i, niż inne rodzaje sport<'>w. 

\V pływaniu najlepsze wyniki osi:Jgni<:te zostały przl'z p<·rso1w] 
floty czarnomorskiej, w prz<·ciwie,'islwic do słabych wynik<'>w na Bałtyku, 
co zostało podkreślone w rozkazie dow<'idcy sil morskich ZSHH. 

Bardzo dobre wyniki w tym sporcie mstały osi:Jgnii;te na flocie 
D:dekiego \\'schodu. Odbył~· sic: tam wyścigi pływackil· 11:1 trasie 2 km przy 
udziale 1200 zawodnik<'>w. \\' takieh samych \\'~·ścigach na morzu Czanwm 
udział brało 10:rn os<'ib. :\"a morzu Baltyckilll odbył si(,' wyścig pływacki· na 
trasie 7-kilometrowcj, przy czym udzinł wzi~·lo -1:!-ch zawodnil,d>w. 

1\'a morzu Czarnym odh~·ły sic: długodystansowe wyścigi na ło­
dziach okr<;>towy<'11, przy użyciu żagli i wios~·ł, na trasie Sewastopol- Baltm1 -
Sewastopol. Czi;śi· trasy przebyła została w maskach przeciwgazowych. 

Długod~·stansowe wyśeigi żeglarsko-,Yioślarskic miały miejsce rów­
nież we floeie morza Bałtyckiego, gdzie zcsp<'>ł szkoły podchoqżych im. Fnm­
ze przebył dystans z Leningradu do Petrozawodzka. Drugi zcsp<'>ł l<-.iże szkol\· 
udbył podróż na łodzi okr(,'lowej z ~Iur111ai'iska do Leningradu. Zesp<'>ł żt:­
glar~)rn-\\·!oślarski flotylli na Dnieprze wykonał przebieg na trasie z :\lozyrza 
do ~1kołaJewa. (C.). 
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